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PREMIE! 


PREMIE! 


czyli Podarunkt 
dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.” 


Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo- 
nenci, au opłacą "Gazetę Polską” na cały rok do 
A, 


1go Styczn 


1902 roku, mają prawo wybrać sobie 


w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do- 
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ- 


fami, tak Powieściowe i 


Historyczne, jako też do Na- 


ożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłkę tejże 


premii. 


Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo- 


dnika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka pona 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen- 
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.” 
"Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą- 


danie bezpłatnie. 


EXTRA PODARUNKI 


dla starych abonentów “Gazety Polskiej:” 


Kto z abonentów przyśle zaraz po odebraniu niniej- 
szego numeru gazety prenumeratę za “Gazetę Polską” 
do łgo Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz wymie- 
nionej powyżej premii, wartości $1.00, następujące extra 
podarunki za dołączeniem 10c na przesyłkę. (Przesył- 


ka razem wyniesie 20c): 


a). Kalendarz Maryański na rok Pański 1901. 
b). Sześć z następujących obrazków kolorowych: 
1) Najsłodsze Serca Pana Jezusa—2) Najsłodsze Serce Matki Bo- 


; skiej—3) Matka Boska Częstochowska—4) Matka Boska Ostrobram- 


ska w Wilnie—5) Matka Boska Różańcowa—6) Rodzina Święta—7) 
Jam jest Niepokalane Poczęcie—8) Najświętsza Pauna z góry Karmelu 
9) Matka Boska Nieustającej PiE Kus: Patrz, oto jest Serce, które 


tak bardzo ukochało ludzi—11) Kró 


owo Dziewic, módl się za nami 


12) Święta Rodzina—18) Św. Józef—14) Św. Karol Boromeusz—15) 


Św. Antoni Padewski—16) 


Św. Alojzy Gonzaga—17) 


w. Stanislaw 


Kostka—18) Św. Ignacy Loyola— 10) Św. Katarzyna Męczennica —20) 


Św. Elżbieta- 21) Św. Agnieszka—22) 


24) Św. Jadwiga. 


Wszystkie powyższe Obrazki są z 


w. Anna—23) Św. Teresa 


olskiemi napisami, w większym 


formacie z modlitwami polskiemi na odwrotnej stronie obrazka, 
Powyższa oferta jest tylko na krótki czas, dopóki Kalendarze 


i Obrazki wystarczą. 


Kto się pospieszy, ten nie pożałuje i zadowolony 


będzie z tak pięknego extra podarunku. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


“Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok 82.00, na pół 


roku 81.25, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 
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Wiadomości: Zagraniczne, 
Okręt napowietrzay hr. Zeppelina. 

FRIEDRICHSHOFEN 18 
października. — Próba jazdy 
okrętem napowietrznym hr. 
Zeppelina odbyła się wczoraj 
ku ogólnemu zadowoleniu. 
Balon opuścił swą stacyę w 
Manzel o g. 15 minut do pią- 
tej I zaraz wzniósł się na wy- 
sokość 1,300 stóp, poczem 
popłynął na wschód, do 
Meersburg, około 11 kilome- 
trów pod wiatr ze strony pół: 
nocno wschodniej. Tam okręt 
zrobił koło w powietrzu I zwró- 
cił się ku Manzel, ale z po- 
wodu zbliżającej się nocy, ma- 
Szyna cała osiadła na jeziorze. 

Całej tej próbie przygląda- 
ło się bardzo dużo osób, i 
gdy okręt zwolna począł opu- 
szczać się na jezioro, wszyscy 
poczęli bić brawo wynalazcy. 
Próba ta nie wykazała jeszcze, 
że tajemnica żeglugi napo- 
wietrznej zostałą rozwiązaną, 
jednakże dużo w tym kierun- 
ku wykazała postępu. 


Przesilenie w ministerynm nio- 
mieckiem. 


BERLIN, 18 października. 
— *'Koelnische Zeitung” do- 
nosi, że książe Hohenlohe, 


[yu So J)orm RrLRm Aaron NL LD aaalllt 


kanclerz cesarski złożył swój 
urząd. Cesarz przyjął jego re- 
zygnacyę i na miejsce jego 
zamłanował hr. von Buelowa, 
ministra spraw zewnętrznych. 


Przesilenie to nastąpiło głów- 
nie wskutek obecnej wojny w 
Chinach. Cesarz bowiem trzy- 
mał się polityki, której Ho- 
henlohe nie sprzyjał. Zatem 
cesarz zażądał jego rezygna- 
cyi. Rozstanie się z cesarzem 
było jednak serdeczne. 


* 
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Zwycięstwo stowarzyszenia Maffia. 


RZYM, 18 października. — 
Giornale di Sicilia donosi, że 
prokurator państwowy ma nie- 
bawem ogłosić, iż oskarżone- 
mu o należenie do Maffii, de- 
putowanemu  Palizzolo, nie 
można udowodnić winy, Pro- 
cesowanie jego uważano jako 
główny cios zadany stowarzy- 
szeniu Maffia, teraz więc gdy 
rząd nie zdoła udowodnić wi- 
ny, będzie to zwycięztwem 
tegoż stowarzyszenia. 

Historya owego procesu jest 
następująca. Signor Notarbar- 
tolo, były mer miasta Paler- 
mo, i były dyrektor banku 
Sycylijskiego, zamordowany 
został w pobliżu Palermo. Syn 
zamordowanego obwiniał de- 
putowanego Palizzolo, iż on 


wego morderstwa. Wskutek 
tego oskarżenia deputowani 
mieli specyalną sesyę i u- 
chwalili pozwać przed sąd Pa- 
lizzolego, którego też tego sa- 
mego wieczora aresztowano 
w Palermo. 


* * 
Zachcianki Hiszpanii. 

LONDYN, 18 październi- 
ka, — Okazuje się, że Hisz- 
pania bynajmniej nie wyrze- 
kła się panowania nad świa- 
tem, a chociaż to wszystko na 
niczem skończyć się może, 
wykazujeatoli, że Stany Zjedn. 
muszą mieć się na baczności. 
Rzeczą niemal pewną jest, iż 
Hiszpania potajemnie organi- 
zuje ruch, mający na celu o- 
balenie zasady Monroego, i 
zniweczenie wpływu Stanów 
Zjedn. na kraje środkowo i 


południowo amerykańskie. 


* 
* * 


Jeszcze przepowiadają Boerom 

zwycięztwo: 

PARYZ, 18 października. — 
We Francyi wszyscy w ogó- 
le wierzą, że bohaterscy Boe- 
rowie zatrzymają jednak nie- 
podległość, bez względu na 
to, czy Anglii, kierowanej 
przez Chamberlaina, będzie 
się to podobało lub nie. Ten 
mały naród, liczący ledwie 
230,000 dusz, który Anglia 
zamierzała zgnieść za jednym 
zamachem, zadał tejże Anglii 
straszne klęski, 100,000 żoł- 
nierza jej uczynił w roku in 
walidami, a 240,000 trzymał 
przez dłuższy czas w szachu. 
W obec tego, dużo miesięcy 
jeszcze upłynie, zanim Anglia 
zapanuje nad południowo a: 
trykańskiemi republikami i nie 
240, ale 350 tysięcy potrze 
bować będzie na zupełae o- 
władnięcie zwyciężonych. 
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Rząd francuzki obawia się Krugera, 


RZYM, 18 października. — 
Gabinet niepokoi się bardzo 
z powodu programu ułożone- 
go z okazyi przybycia do 
Francyi prezydenta Krugera, 
który podobno do Belgii je- 
dzie przez Marsylię ł Paryż. 

Rząd obawia się, że sędzi 
wy patryota boerski rozgo- 
rączkuje Francuzów dla spra- 
wy beorskiej, i że wtedy na- 
cyonaliści korzystając z anty- 
patyi narodu przeciw Anglii, 
starać się będą zmusić rząd 
do poczynienia jakich kroków 
na korzyść Boerów. Ogólne 
mniemanie jest, że Kruger 
nie przyjeżdża do Europy ja 
ko wygnanłec, lecz, że jeszcze 
raz wytęży wszystkie swoje si- 
ly, aby narody zagrzać dla 
sprawy boerskiej. Jenerałowie 
Botha i Dewet przyrzekli mu 
podobno, że walczyć jeszcze 
będą tak długo, dopóki nie 
dowiedzą się o rezultacie mi- 
syi Krugera. 

Rada miasta Marsylil czyni 
przygotowania celem jak naj- 
świetniejszego przyjęcia pre- 
zydenta Krugera, 


* 
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Chcą stworzyć oddzielne państwo. 

TORONTO, Ont., 19 paź- 
dziernika. — W Sarnia od- 
było się zgromadzenie polity- 
czne, na którem przemawiał 
sir Wilfrid Laurier. W mo- 
wie swej zaznaczył on, że pra- 
gnieniem jego jest zbudować 
państwo, któreby stanęło na 
równi ze Stanami Zjednoczo- 
nemi. “Mamy tak dobry kraj 
jak onl,” mówił, "i kiedyś po- 
winniśmy być tak silnł jak o- 
ni, Kanada jest kolonią bry- 
tyjską, ale posłada wszelkie 


wydał rozkaz do spełnienia o- | prawa do samorządu i do wy- 


tworzenia odrębnej narodo- 


wości.” 
* z «a 
O niepodległożć Kanady. 

WINDSOR, Ont., 19 paź- 
dziernika. — Członkowie nie- 
zawisłej partyi zebrali się w 
Windsor House na konwen- 
cyę. Główne debaty toczyły 
się nad postawieniem kandy- 
data swego w czasie przyszłej 
elekcyi. Aleksander Laforge 
jednogłośnie wybrany został, 
jako reprezentant partyl. Pan 
Laforge wygłosił gorącą mo 
wę za piepodległością Kanady. 

* 4 * 
Rosya zaciąga pożyczkę na roor- 
ganizacyę armii. 

MOSKWA, gpaździernika. 
— Z Sofii, stolicy Bułgaryi 
nadchodzi wiadomość, że rząd 
poczynił starania o zaciągnię 
cie pożyczki w sumie 25 mi- 
lionów franków ($5,000,000) 
we Francyi. Starania te praw 
dopodobnie uwieńczy skutek 
pomyślny. Pieniądze te prze- 
znaczone są na reorżanizacyę 
armii, 
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4500 osób umarło na cholerę. 

MOSKWA, 19 października. 
— Z Kobul w Afganistanie 
donoszą, iż począwszy od lip- 
ca grasowała tamże cholera. 
Przez ten czas umarło tamże 
4500 osób ra tę zarazę. 

* w * 

Peru ucieka się pod opiekę Sta- 

nów Zjed. 

LONDYN, 20 października. 
— Telegramy z Peru do Lon- 
dynu donoszą, że rząd pe- 
ruański ma zamiar wnieść 
petycyę do Stanów Zjedno- 
czonych, aby te się wmięsza- 
ły do zatargów istniejących o- 
becnie między tym krajem a 
Chili. 

Rządy te pokłóciły się co 
do własności prowincyi Tac- 
na i Arica. Rząd peruański 
postanowił dać Stanom Zjed. 
stacyę węglową i koncesyę 
taryfową, aby rząd nasz zała- 
godził nieporozumienia, mo- 
gące doprowadzić do wojny. 

Po wojnie w roku 1899 za- 
warto traktat pokojowy, wsku- 
tek którego Chili miały trzy- 
mać w swem posiadaniu Tacna 
i Arica przez 10 lat, dopóki 
rząd peruański nie spłaci od- 
szkodowania wojennego w su: 
mie 10,000,000. Peru podo- 
bno nie spłacił tej sumy rzą- 
dowi chilijskiemu, który teraz 
zamierza uważać powyższe 
dwie prowincye za swoje. 


x 
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Spisek na życie cara. 


LONDYN, 20 października, 
— Korespondent sebastopol 
skiej gazety "The Telegraph,” 
przysłał szczegóły wrzekome- 
go spisku na życie cara Mi- 
kołaja. Gdy carska para uda- 
ła się w podróż do Krymu, 
aresztowano pewnego studen- 
ta z uniwersytetu w Moskwie 
za kopanie w podejrzany spo- 
sób podziemnego przejścia w 
okolicy tunelu kolejowego w 
pobliżu Sebastopola, Po za- 
braniu studenta do aresztu, 
policya wykryła bomby, któ- 
re bez wątpienia rozsadziły by 
pociąg cesarski, gdyby tam- 
tędy przejeżdżał, 

* y æ 
Nowe rzezie w Armenii. 

PARYŻ, 20 października, — 
Z Konstantynopola donoszą o 
strasznej rzezi, jaka miała zno- 
wu miejsce w Armenii w dy- 
strykcie Diarbekit. Muzułma- 
ni plądrowali tamże, znęcalł 
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słę nad Armeńczykami I za- 
bijali ich przez pięć dni. Ośm 
wiosek zostało doszczętnie zni- 
szczorych i spalonych. 


* s 
Holandrzy są zadowoleni. 

ANTWERPIA, 22 paźdz. 
— Wczoraj odbyło sie pier- 
wsze urzędowe przyjęcie księ- 
cla Henryka, narzeczonego 
królowej Wilhelminy, a entu- 
zyazm, jaki temu przyjęciu to- 
warzyszył, przekonuje, że cała 
ludność Holandyi przychylną 
jest przyszłemu małżonkowi 
władczyni królestwa. Lud ma 
przekonanie, że małżeństwo 
hędzie czysto z miłości, że 
książę nie ma żadnych ambi- 
cyj politycznych co do przy- 
szłoścł Holandył, 

Ślub młodej pary ma się 
odbyć w lecie roku przyszłe- 
go. 

Nowe ministerynm w Hiszpanii. 

MADRYT, 23 październi- 
ka. — Z powodu zamianowa- 
nia jenerała Weyler kapitanem 
jenerałem Madrytu, całe mi- 
nisteryum podało się do dy- 
misyi, a królowa poleciła je- 
nerałowi Azcarraga sformo- 
wać nowe. 


Nowe ministeryum  utwo- 
rzone zostało jak następuje: 
jen. Azcarraga, prezes mini- 
strów ; marhii Aguilar Campo, 
sprawy zagraniczne; jeneral 
Linares, wojna; senior Aller 
de Salajar, finanse; senior U- 
garte, sprawy wewnętrzne; 
markiz Vadillo, sprawiedli- 
wość; sonior Garcia Alix, o- 
Świata i senior Sanchez Taca, 
rolnictwo. 


* * 
Cholera grasuje w Japonii. 


PETERSBURG, 23 paźdz. 
— Z Władywostoku telegra- 
fują, że w Japonii poczęła 
grasować cholera w sposób 
tak zastraszający, Iż musiano 
zarządzić  kwarantannę na 
wszystkie okręty ztamtąd przy- 
bywające do innnych portów. 


Zaburzenia w Chinach. 


MOSKWĄ, 18 października. 
— Obecnie rząd zastanawia 
się nad planem jak zaludnić 
opuszczone części Mandżurył 
kozakami. 


PEKIN, 18 października. — 
Książe Czing i Li Hung Czang 
wręczyli posłom mocarstw za- 
granicznych notę w której 
przyszłą sobotę naznaczają ja- 
ko termin rozpoczęcia ukła- 
dów pokojowych. 


HONGKONG, 18 paźdz. 
— Z Canton przychodzi wia- 
domość z potwierdzeniem po- 
głoski o zajęciu miasta Hui 
Chow przez wodza najśwież- 
szej rewolucyi, reformatora 
Sun Yat Sen. W Canton pa- 
nika, bo powstańczy mają si- 
ły olbrzymie, a zdobycie mia- 
sta Hui Chow daje im zna- 
mienity punkt oparcia. Nie- 
którzy sądzą, że w tygodniu 
Canton wpadnie w ręce rewo- 
lucyonistów. 

Admirał Ho, z główną swo- 
ją siłą opuścił dziś San Czun, 
aby ścigać rewolucyonistów. 
Dla obrony miasta San Czun 
pozostawił tylko 250 ludzi, a 
200 posłał na obronę stacył 
Nao Tan położonej nad za- 


chodniem ramieniem zatoki 
Deep. 
HONG KONG, 19 paź- 


dziernika. — Nowa partya re- 
wolucyjna w Chinach t. z. re- 
formatory, założyła główną 


kwaterę w Wai:Chu. Naczel- 
nicy tej partył wydali i roz 
rzucili po całym kraju prokla- 
macyę, w której całą winę za 
rozpaczliwe położenie w ja- 
kiem się kraj znajduje zwala- 
ją na mandarynów. W tejże 
proklamacyi obiecują wodzo- 
wie reformatorów pozostawić 
zupełnie w spokoju na chrze- 
ścijanizm nawróconych Chiń- 
czyków. 


LONDYN, 19 października. 
— Wczoraj książe Cztng i Li 
Hung Czang rozesłali do peł- 
nomocników europejskich na- 
stępujące warunki pokoju: 

1. Chiny wyrażają swój żal 
z powodu wypadków ostat- 
nich czasów ł obiecują, że ta- 
kowe się nigdy nie powtórzą. 

2. Chiny przyznają, że są 
odpowiedzialne za wyrządzo- 
ne szkody i muszą zapłacić 
odszkodowanie. 

3. W sprawie handlowych 
traktatów Chiny są gotowe do 
przejrzenia i poprawienia sta- 
rych traktatów lub zawarcia 
zupełnie nowych. 

4. Po przyjęciu powyższych 
ogólnych zastrzeżeń, Chiny 
żądają, by rządy krajem po- 
wierzone były z powrotem ra- 
dzie państwa “Tsung li Ya- 
men” I by wojska europejskie 
zostały wycofane z granic pań- 
stwa chińskiego, gdy zcstaną 
ułożone terminy wypłat od- 
szkodowania. 

5. Obecnie, gdy układy o 
pokój się rozpoczęły, mocar- 
stwa europejskie powinny zgo- 
dzić się na zawieszenie broni 
i zaprzestać powinny wszel- 
kich kroków wojennych. 

Stosownie do depesz z Pa- 
ryża, rząd francuzki odrazu 
odrzucił powyższe warunki 
przedstawione przez Chiny i 
zażądał ukarania księcia Tuan 
Chwang Kang Yi i Tung Fu 
Siang, nadmieniając, że do 
póki ci nie są ukarani, nie 
może być mowy o zaprzesta- 
niu kroków nieprzyjacielskich. 

Ten krok rządu francuzkie- 
go pochwalają wszystkie pi- 
sma angielskie, dodając, że 
Chiny okazały się w tym wy- 
padku wprost bezczelnie i że 
powinny za to dobrą odebrać 
nauczkę, 


PARYZ, 22 października. — 
Sprawa zaburzeń chińskich, a 
raczej rokowań pokojowych 
ciągle to w nową wchodzi 
fazę i nie wiadomo kiedy i 
jak* właściwie się zakończy. 
Obecnie znów zawarła Anglia 
z Niemcami pakt, a stało się 
to tak potajemnie, że wiado- 
mość o tej ugodzie, wywarła 
niespodzłewane i dziwne wra- 
żenie tak w sferach rządowych, 
jakoteż i pomiędzy ludem 
francuzkim. Układ zawarty 
przez te dwa państwa, a do- 
tyczący dalszej polityki w Chi 
nach, obejmuje cztery główne 
punkta, a mianowicie: Anglia 
i Niemcy starać się będą prze- 
prowadzić 1) aby wszystkie 
porty chińskie, tak morskie 
jak i rzeczne, były otwarte 
dla handlu ze wszystkimi kra- 
jami; 2) oba mocarstwa mają 
się popierać w obecnych za- 
wikłaniach tak, aby każde do- 
stało jakiś obszar w Chinach 
i aby granice państwa chiń- 
skiego pozostały nienaruszo- 
ne; 3) gdyby jakie państwo, 
korzystając z tych zawikłań 
chciało pozyskać jakle obsza 
ry dla siebie, to mocarstwa 
oba zawierają uklad celem c- 
brony ich wspólnych intere- 
sów, a w danym razle poczy- 
nią odpowiednie kroki; 4) ten 


swój układ oba mocarstwa 
przedłożą innym mocarstwom, 
prosząc je o przyłączenie się 
do tych zasadniczych / zapa- 
trywań. 

Ten pakt anglo-nłemiecki 
jest przyczyną rozmaitych przy- 
puszczeń. Minister Delcasse 
o tej ugodzie powiada: 

«Pierwszy to raz w historyl 
dyplomacyi zdarza się, że w 
czasie tak poważnego między- 
narodowego zadania i po tylu 
wspólnych układach, dwa pań- 
stwa zawarły odrębny pakt,za- 
mierzając widocznie same za- 
łatwić się z kwestyą chińską. 

«Nie znamy dotąd treści u- 
rzędowej noty, gdyż Anglia 
takowej nie wysłała. 

«Nota taka zdaje się je- 
dnakże być zbyteczną, gdyż 
rząd francuzki nigdy nie miał 
zamiaru zabłerać jakąkolwiek 
część Chin. Francya wierzy 
w politykę "otwartych drzwi.” 


Inny zaś dygni.arz powia- 
a: 


"Niewątpliwie Anglia oba- 
wiała się, że Rosya naślado- 
wać zechce jej politykę, wzglę- 
dem Egiptu, i zatrzyma sobie 
Mandżuryę, pomimo, że An- 
glia będzie temu przeciwną. 

"Francuzsłe ministeryum 
spraw zagranicznych przypu- + 
szcza, że rząd niemiecki stra- 
plony, iż jego propozycya nie 
doznała poparcia, przyjął pro- 
pozycyę rządu angielskiego, 
skierowaną widocznie przeciw 
Rosyi, gdyby ta upierała się 
o wynagrodzenie. i 

“Cała kwestya chińska zmie- 
niła się obecnie, a stanowisko 
hr. Waldersee będzie nadzwy- 
czaj trudne, gdyż ugodę an- 
glo niemiecką uważać należy 
za początek niezgody euro- 
pejskiej. ” 

Minister Delcasee miał też 
długą konferencyę z ambasa- 
dorem rosyjskim, opowiadają 
zatem, że Francya i Rosya 
wysuną wobec tego sprawę 
interwencyi na korzyść Boe- 
rów, a Krugera przyjmą we 
Francyi jakby jeszcze był na 
swem stanowisku prezydenta. 
Do tych dwóch mocarstw 
przyłącza się także Szwajca- 
rya, ona bowiem ma zapro- 
ponować sąd rozjemczy w 
kwestyl transwaalskiej, 

HONGKONG, 22 paźdz. 
— W pobliżu Waichow zgro- 
madziło się przeszło 20,000 
powstańców. Powstańcy cj za- 
dali wielką klęskę wojsku rzą- 
dowemu, a urzędników rzą- 
dowych, których dostali w rę- 
ce, śmiercią ukarali. Siła ta 
posuwa się obecnie na połu- 
dnie, 

Powstańcy, czyli reformato- 
rzy, jak się sami nazywają, o- 
biecują obronę każdemu cu- 
dzoziemcowi, a walczą tylko 
przeciw obecnej dynastyi Man- 
czu. 

Szangaj, 22 października.— 
W prowincył Kianagsi wybu- 
chły zaburzenia. W mieście 
Nanchang tłum napadł na u- 
rzędników, zniszczył kilka bu- 
dynków rządowych i zrabo- 
wał skarb. 

Paryż, 22 października. — 
Jen. Voyran, konierdant woj- 
ska francuzkiego w Chinach 
telegrafuje, że wojska fran- 
cuzkie zajęły Paotingfu i sta- 
cyę kolejową. 


————— 

CAPE TOWN, 22 paźdz. 

— Lord Methuen zajął po- 

nownie miasto Zerust I zabrał 

tamże bardzo wiele wozów, 

naładowanych żywnością Í a- 
municyą. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. I Zachodnich i Szląska . . . 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, 


Morawii i Węgier . . 


RUBEL— do Rosył, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcarył I Belgii 


GULDEN—do Holandyi 


KRONER—do Danii, Szwecył 1 Norwegil 


LIRA—do Włoch 


„a je aji o ef 0 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 


KURS POETORYUS 
«zie 15c 
5 41 100 25e 
52 6 25c 
18,5 15c 
NAIR, Z 25c 
ALTA 2110 25c 
TAT I r: 25c 


wojenny). 2) Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nle jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
Październik. 


25 C. Kryspina m. 

26 P. Ewarysta, Frumencyusz. 
27 8. Sabiny, Florencyusza. 

38 N. Szymona Judy, apostoła. 
46 P. Narcyza b. i m. 

30 W. Serapiona, Alfonsa, Edm. 
81 Śr. Wolfganga. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


Konkurs na opis 
czynu szlachetnego.  Korzy- 
stając z okoliczności puszczenia 
w świat setnego tomiku swych 
dodatków książkowych war- 
szawska "Gazeta polska” ogło- 
siła konkurs na opis szla- 
chetnego czynu. "Ostatniemi 
czasy — czytamy w odezwie 
redakcyjnej — pisano nieraz 
o rzekomem  zwyrodnieniu 
moralnem społeczeństwa. Po- 
woływano słę na objawy nie- 
moralności ekonomicznej, na 
samobójstwa i krzywoprzy- 
słęstwa, na upadek etyki ro 
dzinnej I towarzyskiej... Nie- 
zupełnie podzielamy te,zdaniem 
naszem, przesadne zarzuty | 
obawy. Niewątpliwie jednak 
rozwój moralny ludzkości nie 
podąża krok w krok za jej 
rozwojem umysłowym. Istnieje 
pewien zatarg między naszem 
postępowaniem a naszym ide- 
ałem moralnym. Otóż, pragnąc 
przyczynić się z jednej strony 
do poznania stanu moralności 
domowej I obywatelskiej u nas, 
z drugiej zaś do danla jej 
nowego, skromnego bez wąt- 
pienia, lecz nłe pozbawionego 
znaczenia bodźca, redakcya 
nasza ogłasza konkurs na opis 
pięknego, pożytecznego i szla- 
chetnego czynu zrzeczywistego 
życia Polaka lub Polki.” Do 
konkursu powołano nie lite 
ratów, lecz publiczność, a 
wśród niej szczególniej ducho- 
wieństwo, mające możność 
obserwowania ukrytych cnót 
i cichych poświęceń. Re- 
dakcya wyznacza sprawcy 
czynu, uznanego przez gloso- 
wanłe czytelników za najpię- 
kniejszy, rbl. 200 do jego 
dyspozycył. 

Łódź. Jeden z wycho- 
wańców szkoły rzemieślniczej 
łódzkiej, który, jak donosi 
"Rozwój łódzki”, niedawno 
ukończył kurs nauk, dzięki 
własnej usilnej pracy nieraz 
o głodzie i chłodzie, starał się 
przez dość długi czas o posadę, 
lecz jej nie mógł otrzymać 
i jedynie korepetycyą zarabłał 
na utrzymanie. Naraz otrzy- 
muje depeszę, wzywającą go 
do Londynu i przekaz na 
koszta podróży. Po przybyciu 
na miejsce i złożeniu legity- 
macyi, które polecono mu 
przywieść z sobą, przeprowa- 
dzono proces spadkowy po 
jego stryju i wręczono mu 
czeki na 6 milionów dolarów, 
leżących w banku londyńskim, 
oraz zamianowano go właści- 
cielem wielkich plantacyi 
trzciny cukrowej pod Rio 
de Janeiro. 

Młodzieniec ten przybył do 
Łodzi z powrotem, by jako 
korepetytor syna jednego 
z fabrykantów tutejszych do- 
kończyć podjętej pracy, poczem 
wyjeżdża do swych plantacyi, 
zabierając ztąd jednego z naj- 
więcej zaufanych i zdolnych 
zarządzających handlowych. 


Warszawa. Sienkiewicz 
odstąpił za 70 tys.rb. prawo wy- 
dawnictwa wszystkich swoich 
powieści firmie Gebethnera i 
Wolfła na przeciąg lat dwu- 
dziestu. Przy tej sposobności 
zasługuje na wzmiankę wieść, 
że naszego mistrza zaprząta 
żywo myśl stworzenia po- 
wieści osnutej na tle dziejów 


napoleońskich. Byłaby to epo- 
peja łącząca się z wielu dro- 
giemi dla narodu naszego 
wspomnieniami, 


Warszawa. Bardzowiele 
pożarów wydarzyło się w tym 
rcku w Królestwie P olskiem. 
W końcu sierpnia spaliło się 
wiele budynków w miasteczku 
Daleszyce niedaleko Kielc; 
spłonęła w tym samym czasie 
i osada fabryczna Zwierzyniec 
nad rzeką Wieprzem; w po- 
wiatowem mieście Ostrołęce 
w gubernii łomżyńskiej spło 
nęło 17 domów, koszary i 
stajnie wojskowe, a o mało co 
nie zapalił się skład prochu 
I amunicył. Niedawno spaliła 
się połowa miasteczka Cle- 
chanowca, a w Węgrowie pa- 
plerośnik jakiś spowodował 
pożar 16 stodół i 24 obór. 


' Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Środa. O uroczystość 
Mickiewiczowską. Przedsądem 
ławniczym w Środzie stawał 
p. Józef Głębocki, poseł do 
parlamentu i sejmu. W gru- 
dniu 1898 r. urządziło tam- 


tejsze towarzystwo przemy- 
słowe dla członków swych 
skromny obchód Mickiewi- 


czowski, na którym p. Glę- 
bocki wygłosił mowę. Poli- 
cya uznała ów obchód za po- 
lityczne zebranie I posłała za 
niedoniesienie o niem mandat 
karny na 50o marek panom 
Glębockiemu i mistrzowi pie- 
karskiemu  Deręgowskiemu, 
prezesowi Towarzystwa. Obaj 
odwołali się do sądu. Pana 
Deręgowskiego sąd ławniczy 
w Środzie w swoim czasie 
uwolnił, natomiast sąd zle- 
miańskł w Poznaniu skazał go 
na 50 mk. kary. Przeciwko 
posłowi Głębockiemu proces 
toczył się dopiero w tych 
dniach. Bronił się sam, a po 
półtoragodzinnej rozprawie za- 
padł wyrok uwalniający. Pro- 
kurator założył apelacyę. 


Kolonizacya."Miinch. 
“Allg. Ztg.” twierdzi, że na 
ostatniem  posłedzeniu pru- 
skiego ministerstwa stanu 
radzono nad wyznaczeniem 
wielkich sum na tworzenie 
niemieckich osad chłopskich, 
mianowicie na wschodzie. 
Co to znaczy? pyta “Frel- 
sinnige Ztg,” Wszakże fundusz 
200 milionowy kolonizacyjny 
przeznaczony jest na two- 
rzenie niemieckich osad chłop- 
skich. 

«Dziennik Poznański” dodaje 
do tego następującą uwagę: 
«Może się już wyczerpuje. 
Wszak głodowy jadłopis ko- 
lonizacył wskazywał na to, 
że o każdy grosz tam chodzi. 
A może zechcą jako nowy 
środek  kulturny ustanowić 
drugą kolonizacyą konkuren- 
cyjną, żeby płerwszą pobudzić 
do tem skwapliwszej działal- 
ności.” 


Toruń. W Bruchnowie 
ukąsiła jadowita mucha A. 
Mackowskiego w szyję, wsku- 
tek czego opuchło gardło, 
głowa I piersi i na drugi dzień 
umarł na zatrucie krwi. 


Poznań. Z różnych stron 
Księstwa nadchodzą donie- 
sienia, że pierwszy w tym 
roku mróz wyrządził dotkliwe 
szkody. Ogrodnicy w Poznaniu 
i okolłcy skarżą się, że im 
pomarzły kwiaty. W innych 
stronach, jak naprzykład w Na- 
kle, Gołańczy, pomarzły różne 
płody ziemne. 


Z pod Czarnkowa 
donoszą: Rodak pan Macho- 
wiński z Smłeszkowa kupił 
w Przybychowie (Pripkowo) 
folwark obejmujący 750 mórg 
za 120,000 marek od nierodaka 


GAZEDTA POLSKA, 


p. Belera, sołtysa tejże wsi. 
Radość wielka, że układy 
sprzedaży się nie rozbiły, gdyż 
jak mówią, zjechał do Przy- 
bychowia pewien dostojnik 
i apelował do honoru i ambi- 
cyi p. B., aby Polakowi włości 
nle sprzedawał, jeno komisyi 
kolonizacyjnej. 

250 lat minęło od ostatniej 
konsekracyi kościoła w Pszcze- 
wie. Ponieważ w ostatnich 
latach kościół ten znacznie 
został rozprzestrzeniony, trzeba 
było ponownie go konsekro- 
wać, czego dokonał najprzew. 
X. biskup Likowskł w sobotę 
29go z. m. 

Gniezne. — Najniewin- 
niejsze objawy życła polskiego 
rażą naszych cywilizatorów — 
nawet papier stał się niebez 
piecznym, na którym są obrazki 
polskie. I tak komisarz poli 
cyjny Hansch zabrał panu 
Szymczakowi przy ulicy Farnej 
wystawione w oknie obrazki 
narodowe i papier z polskiemi 
nagłówkami. Właściciel wy- 
toczył skargę przeciwko takiej 
samowoli policyj — a tem 
więcej teraz stanie się ona 


wszechmocną, że skutkiem 
narad ministrów w Poznaniu 
postanowiono urzędnikom 


nadać bardzo obszerne kwali- 
fikacye do obrony biednych 
Niemców przeciwko uciskowi 
polskiemu. 

Poznań. — Ministrowie 
pruscy w Poznaniu uchwalili 
«dla wzmocnienia zagrożonej 
przez żywioł polski niem- 
czyzny” budowę nowego teatru 
niemieckiego w Poznaniu, 
kosztem 1,200,000 marek, 
Państwo przyczyni się do tej 
sumy kwotą 800,000 marek. 
Resztę pokryje gmina. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Chojnice. Toczył się 
tu przed izbą karną proces 
o bluźnierstwo przeciwko 74- 
letniemu żydowi Lazarusowi 
z Sępolna. Oskarżony był 
9 maja b. r. razem z mala- 
rzem Fixem w lokalu Strisz- 
kiego w Sępolnie. Rozma- 
wiano o religii, przyczem Fix 
zapytał: “Co to za wiara, 
przy której trzeba ofiary ohcej 
krwi?” — Na to odparł La- 
zarus: "Co wy macie za 
wiarę? — Czem był Jezus 
Chrystus?” — przyczem użył 
słów, nie dających się tu 
powtórzyć. Oskarżony tło- 
maczy się, iż czuł się słowami 
Fixa mocno podrażniony. 
Prokurator wnłósł o 134 roku 
więzienia, lecz sąd przyznał 
oskarżonemu okoliczności ła- 
godzące i skazał go na 6 
miesięcy więzlenia. 


Chełmno. — Wykupno 
ziemi polskiej z rąk nie- 
mieckich, W dniu 20 z. m. 
nabył p. Feliks Ossowski 
z Najmowa w ziemi cheł: 
mińskiej, od pani Koerber, 
Goryń, jedenz najpiękniejszych 
majątków za 730,000 marek. 
Goryń ma dwa tysiące sto 
kilkadziesiąt morgów najpię- 
kniejszej ziemi I otoczony jest 
do koła majątkami przez ko- 
lonizacyę zakupłonemi — dziś 
jedyny to majątek polski 
w całej parafii błędowskiej. 

Sąd przysięgłych 
w Gdańsku skazał na 9 mie- 
słęcy więzienia listowego Teo- 
dora Pahnke z Pelplina za 
przywłaszczenie sobie 23marek, 
należących posładaczowi Bub- 
litzowi z Bielawek i za mniejsze 
przeniewierstwa w 12 innych 
wypadkach. Pahnke został 
w r. 1894 w Sierakowicach 
zaprzysiężony a 1 października 
r. 1899 potwierdzony. Pobierał 
miesięcznie dochodu 63 marki. 

Pelplin. Uczniowi Paw- 
łowi Warmbier, który 18go 
slerpnia b. r. tonącego przy 
kąpaniu w Wieżycy 14letniego 
ucznia Wilhelma Dithelm znie- 
bezpieczeństwem życia wyra: 
tował, udzielił prezes rejencył 
gdańskiej 15 m. nagrody. 


Dwa miesiące więzie- 
nia podyktował grudziądzki 
sąd ziemiański wydawcy “Ga- 
zety Grudziądzkiej” p. Kuler- 
skiemu, za to, że wzywał 
Polaków katolików do wystę- 
powania z luterskich krygier- 
ferajnów. Przeciwko temu 
wyrokowi założył p. Ku!erski 
rewizyę do sądu rzeszy w Lip- 
sku. Sąd rzeszy odrzucił re- 
wizyę i potwierdził wyrok 
sądu grudzłądzkiego. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— ZTarnogórskiego. 
Koło szosy Piekarskiej zna 
leziono w kilkku miejscach 
znaczne pokłady kamienia 
wapiennego. Chwilowo badają, 
jakiej grubości są rzeczone 
pokłady. Do dwóch metrów się 
już zagłębiono i wszędzie 
natrafiono dobry kamień wa: 
pienny. 


Królewska Huta. Na 
kopalni fiskalnej hajerzy Kraf 
czyk, Dziuk, Gaś i Głodzik 
przybyli do przodku i chcieli 
rozpocząć pracę, gdy w tem 
zwalił się wierzch na nich. 
Krafczyk stojąc na drabinie, 
ocalał, Gaś ma krzyż złamany, 
Głodzik ciężką ranę na głowie, 
podczas gdy Dziuk poniósł 
śmierć. Szukali go kilka go- 
dzin, nim go wydobyjli. 


Z Herbów do Często- 
chowy ma być wybudowana 
kolej. Z początku firma wro- 
cławska Lenz i Sp. zamie 
rzała urządzić kolej elek- 
tryczną, ale jest obawa, że 
dla wielkiego ruchu nie na- 
starczonoby wielkiej ilości 
elektryczności, a więc mają 
chodzić pociągi opędzane parą. 
Dalsze trudności zachodzą co 
do toru, gdyż rząd rosyjski 
chce pozwolić tylko na ro- 
syjską szerokotorową kolej. 
Taka też najprawdopodobniej 
zostanie wybudowana. 


W Katowicach przy 
pośwłęceniu bóżnicy śpiewał 
żydowski kantor Cerini z Wro- 


cławia. Cerini jest żydem 
austryackim, więc umie po 
polsku i zaśplewał polską 


pieśń, która się "*Katowicerce” 
i wszystkim słuchaczom bardzo 
podobała, gdyż burzę okla- 
sków Cerini za nią pozyskał. 

I państwo pruskie się nie 
zapadło — ani hakatystów 
katowickich nie ruszył paraliż! 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Dramatrodzinny. 
Z Zakopanego donoszą nam: 
we wsi Kościeliskach pod 
Zakopanem służył u hr. Za- 
mojskiego w charakterze nad- 
leśniczego p.  Chwalibóg. 
W dwa lata po ślubie wszczęły 
się w domu Ch. niesnaski, 
kłótnie, a w końcu mąż zaczął 
nawet bić żonę. Powodem 
była kochanka męża, jakaś 
wiejska dziewczyna, która 
wszelkłemi sposobami podju- 
dzała męża przeciw żonie. 
Zeszlego roku p. Ch. znie- 
cierpliwiony tem pożyciem 
usiłował nawet pozbawić się 
życia wystrzałem z dubeltówki. 
Odratowany zachowywał się 
zrazu spokojnłe, wkrótcejednak 
poburzony zdaje się znowu 
przez kochankę rozpoczął znę- 
cać się nad żoną, a niedawno 
temu wpadłszy w pasyę po- 
rwał za strzelbę i wystrzelił 
do  uclekającej.  Przerażona 
padła na ziemię. Widok pada- 
jącej przyprowadził do równo- 
wagi Chwalłboga. W obawie, 
że zabił żonę udał się do 
swego pokoju, gdzie jak głoszą, 
zażył trucizny. 


Kraków. Znany poeta 
p. Łucyan Rydel, zaręczył się 
z córką wieśniaka z Bronowic 
pod Krakowem, Zofią Bruź- 
dzianką, siostrą żony znanego 
artysty - malarza p. Włodzi- 
mierza Tetmajera. 

Czy to czasem nie ekscen- 
tryczność? 


W miasteczku Jezie 
rzanach wybuchł groźny pożar 
i zniszczył pięć zagród włoś 
cłańskich wraz z tegorocznym 
plonem. Przy akcyi ratun- 
kowej odniósł silne poparzenia 
strażnik skarbowy Gołębiew- 
ski i gospodarz Steczyszyn, 
spalił się zaś 17-letni chłopak. 
Szkoda wynosi 20,000 koron. 


Lwów. Gmach dla teatru 
ruskiego postanowili wznieść 
we Lwowie Rusini; zawiązał 
się już w tym celu komitet, 
jako spółka akcyjna z ogra- 
niczoną poręką. Do komitetu 
tego należą: poseł dr. Oleś- 
nicki, wielki miłośnik teatru, 
który przetłumaczył na język 
ruski “Barona cygańskiego”, 
dalej prof. Romanczuk, dy- 
rektor "Narodnej Torbowii” 
p. Nahirny, prezes *'Naro- 
dnego Domu” ks. Dyłkiewicz, 
członek Wydziału krajowego 
dr. Sawczak i kanonik gr. 


kat, kapituły przemysłowskiej 
ks, Matkowski. Spółka ta za- 
mierza także prowadzić teatr 
we własnym zarządzie. Myśl 
to wcale dobra w zasadzie, 
byle ten teatr uprawiał sztukę 
ruską, a nie zapuszczał się 
przypadkiem w roblenie na 
scenie polityki. 


Ze Lwowa donoszą: 
W sądzie tutejszym toczyła 
słę sensacyjna sprawa Teo- 
dora Bekierskiego, który za- 
mordował Anastazyę Woj- 
tunową i Justynę Sorokównę, 
o czem w swoim czasie do- 
nosiliśmy. Celem morderstwa 
było odebranie metryki, którą 
Wojtunowa zatrzymała Be- 


kierskiemu za dług, wyno- 
Szący 90 centów; zabójca 
bowiem mieszkał i stołował 


słę u swojej ofiary. Bekierski 
przyznał się w zupełności do 
winy, tłómacząc się, że wła- 
ściwie nie wie dla czego obie 
kobiety zamordował, uczynił 
to jakby bezwiednie, "coś 
w niego wstąpiło.” Sędziowie 
przysięgli jednomyślnie wydali 
na Bekierskiego wyrok śmierci, 
który morderca przyjął obo- 
jętnie. 


Kołomyja. — Straszne 
morderstwo zostało doko- 
nanem przez chłopów we wsi 
Załuczu nad Prutem na osobie 
Kopla  Siegelbracha,  dzier- 
żawcy propinacyłi w Załuczu. 
Dnia 27 września wpadli 
chłopi do karczmy uzbrojeni 
w siekiery i noże i Kopla 
Siegelbracha literalnie porąbali 
po całem ciele tak silnie, że 
ten w męczarniach życie za- 
kończył. Nie darowali również 
żonie Kopla i służącej — tak, 
że obie walczą w tej chwili 
ze śmiercią. Powodem zbro- 
dni był rabunek. Dzięki ener- 
gii żandarmeryi ujęto trzech 
chłopów, podejrzanych o zbro- 
dnię. Śledztwo w toku. 


Kraków. Klęska powo- 
dzi, jaka w tym roku kraj 
nasz nawiedziła, przechodzi 
rozmiarami wszystkie dotych- 
czasowe. Dotkniętych powo- 
dzią zostało 19 powiatów, 
w tych zaś 564 gmin, 32 ty- 
sięcy 934 gospodarstw, mie- 
szkańców pozbawionych egzy- 
stencył jest 246 tysięcy 159, 
zalanych gruntów 141 tysięcy 
233 morgów! 

Ogólna suma szkody zrzą- 
dzonej wynosi w plonach i 
gruntach zabranych 6 milionów 
651 tysięcy 405 koron, w bu- 
dynkach 544 tysięcy 405 koron, 
w komunikacyach i robotach 
959 tysięcy 410 koron, razem. 
tedy 9 milionów, 130 tysięcy 
580 koron! 


Co zdziałały dwa dolary. Pan 
F. Ovhola, dobrze znany obywatel 
polskiego pochodzenia, z Anthony, 
R. I, wydał przed kilku dniami 
dwa dolary, i jak mu to opłacało 
się, pisze poniżej: Przez dwa osta- 
tnie lata nie czułem się dobrze, 
a słysząc o Dra Piotra Gomoco, 
posłałem dwa dolary, aby mi przy- 
słano tego lekarstwa na próbę. 
Po dwutygodniowem zażywaniu 
Głomozo, polepszyło mi się znacznie. 
Myślałem, że choroba wróci, gdy 


przestanę zażywać QGłomozo, ale 
upłynął blisko miesiąc, a ja nie 
mam bólu i jestem zdrów. igdy 


w życiu nie wydałem dwóch do 
larów racyonalniej jak tym razem, 
kupując Gomozo. 

Nie jestto aptekarska medycyna. 
Sprzedawane tylko przez miejsco 
wych agentów lub przez właści 
ciela wprost. Adr«s: Dr. P. Fahrney, 
i Pó: So. Hoyne ave., Chicago, 


Rzadki objaw. 


Młoda żona. — Czy nie uważasz 
doktorze, że moje dziecko jest zu- 
pełnie podobne do mojego męża? 

Młody doktor. — Zadziwiające po- 
dobieństwo. Takie rzeczy rzadko zda- 
rzają się w mojej praktyce. 


Podczas egzaminu. 


Profesor: Jak się pan zapatrujesz 
na tę kwestyę? 

Uozeń: Zupełnie tak samo jak 
pan profesor. 


Głupie miejsce. 


Chłop do felozera, który mu opa- 
truje głowę rozbitą przez konia. 

— Że też ta psia bestya musiała 
mnie właśnie w takie głupie miejsce 
kopnąć. 


Severy Tonik Sercowy spreparo" 
wany jest według recepty sławnego 
doktora, który przez zastosowy- 
wanie tego lekarstwa otrzymywał 
bardzo dobre rezultaty w leczeniu 
chorób sercowych. Pewne lekar- 
stwo przeciw powiększaniu aię serca, 
osłabieniu,  palpitacyi i wycze*- 
paniu. Cena $1.00. 


Czytajcie o premiach 
na stronicy l-ej. 


NOWE 
_ PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie ŚL.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x6 
W moonej oprawie, ze złoc, 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 73 11 
sk. W mocnej Gadka ze sło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 34xL cali, 635 atronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x65 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No.45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, s dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
W ydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 


ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
źnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 84x5 39 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 81.35 

ANIOŁ STROŻ Chrześciianina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, s kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej magioż i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni gełużący dla dasz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
tersz è 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
vielęcą skórkę z dwoma klam: 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyociskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 


BĄDZ WOLA TWOJA (wy- 
anie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . . 83.00 i $3.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 18. 
BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złooo- 
nym tytulikiem. Cena 


BŁOGOSŁAWMY PANU. — 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 

z wyrobami metalowemi, o- 
kuta i ze zamkiem . . 1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (73 1isk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cana 

OHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacygę kości sło- 
niowej z wyciekanymi wy- 
robami i złoconymi brzega. 
mi. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, s 
kościaną klamerką i złocony. 
mi brzegami. — Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 


850 


600 


1.60 


100 


45e 


600 


34x34 (No. 30b.) Oprawna t énian 
w miękką cielęcą skórkę, U BYTE. 
wyciskanymi wyrobami i zło | Ww m 
conymi brzegami. Cena 806, Wyo 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. } AR 
lepszych nabożeństw i pieśni CICH: 
kościelnych. Mały format f Kato 
34x34. (No. 45k.) Oprawna śni : 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- | rów 
kuta, z zamkiem i z trzema dani 
medalikami. Cena s50 F w m 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. | Wyo 
lepszych nabożeństw i pieśni _ * Kien 
kościelnych, Mały format tytu 
3łx3ł (No. 92.) Oprawne 035 
biało, w imitacyę z kości sło- tera 
niowej, z kolorowymi kwiata- {CICH 
mi, z wyrobami z perłowej Zbić 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złooonymi brze- 5d 
gami., Cena $1.00 éni 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. (w 
lepszych nabożeństw i pieśni ne I 
kościelnych. Mały format x 
24x32 (No. 89.) Oprawna w sło 
najlepszą cielęcą skórkę, x CICH 
wyociskanymi wyrobami, słot, Zbi 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 cy 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. dat 
lepszych nabożeństw i pieśni taci 
kościelnych. Mały format Op 
34x3} (No. 40.) Oprawna w i éoi 
najlepszą oielęcg skórko, z ! kw 
wyrobami, nabijana gwoż- łov 
dzikami, aby skórka się nie ko 
oboierała i a'klamerkg, Cena 81.35 cor 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- CIC] 
lepszych naboteństw i pieśni | Ki 
kościelnych. Mały format | éni 
3łx33 (No. 20.) Oprawne w ny 
ZAJNPOY cielęcą skórkę z ró 
dwoma klamrami srebrnemi | da 
z wyrobami wyciskanemi i s ARE 
srebra i złooonemi brzegami, g 
Jest to ooś pięknego i no- kr 
wego. Cena $1.25 w 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. li, 
lepszych nabożeństw i pieśni tu 
kościelnych. Mały format 6 
a$x34 (No. 98.) Oprawna te 
ślicznie biało w imitacyę z zo- 
ści słoniowej, z kolorowemi cic 
kwiatami, z wyrobami z per- B 
łowej mavicy i mosiądzu s 3 
klamerką s kości i złocony- z 
mi brzegami. Cena 81.59 a 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- " 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. S 
34x34 (No. an lioznie o- k 
prawna w najlepszą ciel 
skórkę, z BR, wykł : 
bami, słoconymi brzegami i ( 
klamerką. W środku książ. 
ki na pochewce znajduje sią ci 
krzyż z perłowej macicy i fi- 1 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie | ] 
sig przedstawia. — J est to | i 
coś nowego. Cena  $800 |! 
CHWAŁA BOŻA Zbiór Na. 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (68).  Oprawne ci 
ozdobnie w skitogen z kis- 
merką i złooonymi brzegami == 
na i . . . 408 
CHWAŁA BOZA Zbiór Na 
bożeństwa Katolickiego, sza- 
wierający w sobię Nabożeń- 
atwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd, itd. Oprawna ozdobnie w | 
miękką skórkę, z wyciśniętym Y D 
krzyżykiem, złoo. brzegami I j 
tytulikiem, cena . `, 1.00 
CICHA ŁZA Książka do na- | 
bo żeństwa dla katolików, I 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w ozarną skórkę, 40a 
CICHA ŁZA Chrześciańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni ałużą- 1 


oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 8415 cali, 72 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnicki, 0. 
prawne w morrokko, . à 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pia 
śni służący dla duss pobcź- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klaraerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 84 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnioki, 0. 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką , 
CICHE WESTCHNIENIA,— 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roozystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena ; 


600 


15a 


| SM « T50 
OICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
boźnych. Z dodatkiem niesz. 
orów 1 piegni łacińskich, 
(Wydanie la niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
śoi, złooonymi brzegami, for- 
mat 84x5 ocali, 635 utronio 
(dawniej $2.00) teraz . 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, a 
dodatkiem Nieszporów ı pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami s kości i metalu, z trzema 
medalikami, okate i z are- 
brną klamerką, złocone brze- 
gi, cena $1.0a 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do. 
datkiem Nieszporów s pie- 
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śniami łacińskiemi. (Format 
Rėr5.) (No 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcg skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconym* brzegami i 
tytulikami, format 34x5 osli, 
635 astron., (dawniej $83.00) 
teraz - _ + $1.30 


JCICHA ŁZA Chrześcijańska. 


Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobośźnych, z 
dodstkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 3$x5 No. 39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
wyciskanymi wyrobami i 
słocoonymi brzegami, cena $1.35 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (84x5.) (No. 98.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami x per- 
łowej macicy i mosiądzn, z 
kościaną klamerka 1 sło- 
oonymi brzegami. Cena 81.6 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z klamerką z 
krzyżam z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x56 cali, 
685 atron., (dawniej 84.00) 
teras -> . - 8 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą oielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi: 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
Błx5 cali No.40 685 stron, 
(dawniej $4.00) teras . 81.0 


CICHA ŁZA _—Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
tnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości ałonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z kiamerką i słotymi 
brzegami. Dawniej ocena 4.50 
teraz tylko 5 2 81.80 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, ałużą- 
cy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem Nieszporów = pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
grebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 


DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wns w skórkę, wysłacane brze- 
a) a Z . $100 

DUNINA, książka do nabożeń- 
atwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi. (ena £1.00 


DUNINA, książka do nabożeń- 
atwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i se zamkiem $ 81.50 


DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa (No. 20), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami grebrnemi, 
z wyrobami i wyciskami z i 
srebra i złooonemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Osobne wydanie dla 
niewiast. Cena 84.00 
DUNINA książka do nabożeń- 
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę s 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złooonemi brzega- 
mi. Jest to ooś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena 64.00 


DZIECIĘ DO BOGA, s dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 


DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa oodziennego s 
danie szlązkie) graby druk w 
moc. opr., se złooonym. tyt. , 650 


FILOTEA, droga do życia po- 
bożnego. Napisana przez Św. 
Franciszka Salazyusza, bisku- 
pa i księcia [genen ACK za- 
ożyciela zakonu Nawiedze- 
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
najpoprawniejszego starego 
wydania, z dodatkiem zwy- 
ozajnych modlitw  oodzien- 
nych przez ks. A. Stabika. 
Oprawne w najlepsze linte- 
um z czerwonemi brzegami. 
Cena 82.00 

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 68), oprawne w moone 
skitogen, z okuciem i klamer- 
ką, złooonemi brzegami i ty- 
tulikami Cena 

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
o . 30), oprawne w najle- 
pszą cielęcg skórkę z dwo- 
ma klamrami Brebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre- 
bra, złoconemi brzegami. Jest 
to coś pięknego i nowego. $1.75 
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KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józet Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . . . 

NOWY BREWIARZYK Ter- 
oyaraki ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami, $2.25 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za mieszozsjący Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 

tago ludu katolickiego ze- 

brał ka. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
złov. brzegi, z chromo-obra- 
skiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Oknte 
zamkiem. Cena . 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x52. 690 stronio. 
(No. 28). Oprawne ozarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wysłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 84x54. 690 stronio. 
(No. 68). Oprawne w ozdo- 
bng robioną skórkę z wyzła- 
osnymi brzegami i tytulika- 
mi, okute i z samkiem, Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
słoc. tyt. czerwone brzegi 
34x5 (dawniej 85) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
84z5oali, No. 7 11sk 635 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z oknciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 3$4x5 
34x5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x5.) (No. 
80b.) prawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 81.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, s dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 8$x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
isłotymi brzegami, cena 81.35 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydaniedla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna osd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  szłoc, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 8$x5 (dawniej $4.00) 
teraz A d Aa Sr o0 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x5.) (No. 
30.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyociskanemi i z srebra i szło- 
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
oińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i słoco- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cens . . ę 

PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyociski z chromo 
obrazkiem na okładce 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena . z 


PERŁY NABOŻEŃSTWA. — 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na oześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
71isk). Oprawne w skitogen 
s ozerwonemi brzegami. Cena 350 
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PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złooonymi brzega- 
mi. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór xrajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą ciełęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena $1.35 

PERŁY. Zbiór nsjlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
938) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, s ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 

mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościang klamer- 


ką i złoconymi brzegami. 
Gaia 7 5 81.50 
PERŁY. Zbiór najlepszych 


nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź- 
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki, Cena $1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 83.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to 
coś pięknego i nowego. Cena 82.00 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. Mały format 24x33 (No. 

49.) Slicznie oprawna w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami, złoco- 
nemi brzegami i klametką. 

„W środkn książki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa- 
na Jezusa. Slicznie się przed- 
stawia.—Jest to ooś nowego. 
Cena $2.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 250 

SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelngch. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne osdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i słooonymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w kitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
portowej macicy, z kościaną 

lamerką i słoconymi brze- 
ami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w miek- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. ap Oprawna w rajle- 
pszą ocielęcą skórkę, z wyoi- 
pkanymi war złotym 
krzyżem i słoconymi brzega- 

mi. Cena 81.00 
3KARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
ksścielnych. (Format 8x4, 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyot- 
skanymi wyrobami, nabijana 
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gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, x klamerką. — 
Cena 81.35 


SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
EUR nabożeństw i pieśni 
ościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i słoconymi brzegami, 
Cena 81.35 


750 | SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 20) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z dwo- 
ma klamrami srebrnemi z 


GAZETA POLSKA. 


wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no- 
wego. Cena $1.50 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
SKARB DUSZY. Zbiór nal- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to 0oś 
nowego. Cena $2.00 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, v.00, 12.00 i 15.00 
U STOP MARYI. — Masza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło. 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.—Msza św. 
* Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę, 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złocoonemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena $1.50 


WIANEK MARYI, w skóroe 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 


150 


806 


nym tytulikiem . k 750 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 


brzegi, ze złoconym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK (No. 20) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi,z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze- 
gami. Jest to coś pięknego 
i nowego. Cena 83.25 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 13 i 15 


WYBOREK osyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 73 1lsk 34x4, Cena 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
o dla Rzymako-Katolików. Z 
odatkiem Pieśni, — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz . 500 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- ` 
go dla rzymsko katolików z 

odatkiem pieśni. (Format 
8x44 oala) (No. 89.) Oprawna 
biało w imitacyą kości ałonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 

mi i słoconymi brzegami. 
Cena b00 

WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla Rzymako-katolików. 
No. 45k 83x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
Bób nabożeństwa codziennego 
dla rsymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni, (Format 
3x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką oielęog skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
89. 8x44. Oprawne miękko 
w oielęcą skórkę, z wyviska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena f £1.00 

WYBOREK czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. 4 
dodatkiem pieśni. (No. 30.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brcegatni. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.50 


W Y BÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by drak, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 81.00 


ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Myoielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, opra wos ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteam z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 


ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Bt., Chicago, Ill. 


200 


35c 


150 


850 


150 


OPIUM I JEGO SKUTKI. 


Człowiek otrzymał od przy- 
rody szacowne dary, ener- 
gię i cierpliwość; zdaje się 
jednak, że sam dąży do ich 
unicestwienia. Gorliwy w tej 
zagubie własnej, wynajduje 
męki bardziej zabójcze w prze- 
błegu, niż zaraza i epidemie 
najstraszniejsze, Męki te zno- 
si się przy pozornej przyjem- 
ności, przeciwnej prawom na- 
tury, gwałcącej organizm. Ta 
kim jest alkohol, a bardziej 
jeszcze opium. 

Opium jest zgęszczonym s0- 
kiem rośliny o kwiecie oka- 
załym i ciężkim, liściach mo- 
drych, którą Świat cały zna 
pod nazwą maku. Roślina to 
fatalna, kwiat jej usypiający 
i rozmarzający, a zarazem za- 
bijający. 

Miejscowości, dostarczające 
tego produktu strasznego, le- 
żą przeważnie w Azyl Mniej- 
szej, Persyi i Indyach. Wia- 
domo, że opium pochodzi z 
owocu maku, który się odci- 
na, gdy dojrzeje. Nazajutrz 
zbiera się płyn gęsty, wpły- 
wający z nacięć, który fer- 
mentując w powietrzu, wytwa- 
rza tę truciznę, 

Benares, Panta i Malna, 
trzy wielkie środowiska indyj- 
skie, wyprawiają od szesna- 
stu do ośmnastu setek skrzyń 
miesięcznie, zkąd niemały za- 
robek mają hurtownicy an- 
gielscy. 

Opium używa się trojako. 
Można je pić przedewszyst- 
kiem w postaci laudanum, 
bezpośrednio odeń pochodzą- 
cego. Płyn ten puszcza się 
kroplami z umyślnej na ten 
cel przeznaczonej fłaszeczki, 
zwanej kroplomierzem. Powo 
li można dojść do tego, że 
się wypija wielką ilość (do 
8000 kropli dziennie): jakiej 
więc trzeba roztropności i pa- 
nowania nad sobą, by nie 
dojść do takiego nałogu. 

Można dalej jeść opium 
pod postacią gałeczek, lub 
wreszcie w sposób najbar- 
dziej rozpowszechniony, palić 
je. 
Fajka do opium składa się 
z rury długiej na płęćdziesiąt 
centymetrów, z  materyału 
mniej lub więcej kosztowne- 
go, rzeźbionego Í ozdobnego, 
mianowicie z drzewa lub me- 
talu. Przy końcu rury jest 
czaszka, z którą łączy się ka- 
nał wewnętrzny, a która sta- 
nowi piecyk fajki. 

Bierze się opium mocne, 
rozmiękczone i najprzód uro- 
bione na gałeczki wielkości 
grochu, a wagi od ro do 15 
gramów. Wtyka się jedną ga- 
łeczkę na długą igłę i zbliża 
do płomienia lampki. Gdy się 
kruszyć zaczyna, rzuca się ją 
do fajki, którą się znowu za- 
myka. Kończąc palenie o- 
plum, stawia się fajkę nad 
lampą osobną. Wdycha się 
wtedy dym, uzbierany w ru- 
rze powolnie i ciągle. Gałka 
starczy zaledwie na parę mi- 
nut, potem bierze się drugą, 
aż do chwili, gdy napada sen- 
ność, i ręce wypuszczają na- 
czynie. Palacz ma wzrok błęd- 
ny, umysł jego buja ponad 
ziemią, a ciało staje się ma- 
są bezwładną i nieczułą. 

Opium palą głównie w Chi- 
nach. Cesarz chiński posiada 
wspaniałe fajczarnie, a wszy- 
scy bogacze mają w domu i 
zbę, przeznaczoną na ten u- 
żytek, zaciszną i samotną, 
gdzie się częstuje przyjaciół 
porcyą opium, 

Dla tych, co nie posiadają 
w domu fajczarni oddzielnej, 
są fajczarnie publiczne; miesz 
czą się one po wszystkich 
giełdach, jak u nas kawiar- 
nie i szynkownie. Niektóre 
odznaczają się takim samym 
przepychem, jak  fajczarnie 
prywatne; te są przeznaczone 
dla ludzi majętnych i ofice- 
rów europejskich marynarki, 
którzy w przejeździe przez te 
kraje są tutaj aż nadto czę- 
stymi gośćmi. Inne mieszczą 
się w izbach  smrodliwych, 
wstrętnych, pełnych dymu 
gryzącego. 

Wejrzyjmy bliżej, jakie są 
skutki opium, jak opanowuje 
swe ofiary I opuszcza je do- 
piero w grobie. 

Anglik Quincey, który na- 
pisał na początku biezącego 
stulecia Zwierzenia palacza o- 
pium, opowiada nam bardzo 
obszernie swe wrażenie oso- 
biste. 


Z początku brał opium jako 
środek przeciw bólom żołąd- 
ka, Doznawał naprzód ulgi, 
której towarzyszyły dziwne 
wrażenia. Duchowi jego skrzy- 
dła urosły, Marzenie przy- 
wiodły mu na pamięć wspo- 
mnienia z ubiegłego życia, 
obraz istot drogich a straco 
nych, bohaterów uwielbio- 
nych. 

Lecz powoli żołądek mu 
się psuć zaczął, organizm zaś 
domagał się wzrastających 
dawek trucizny. We śnie ro- 
iły mu się teraz strachy, nie- 
skończone pochody dziwolą 
gów. Wszystko się przemie- 
niłao w upiory szkaradne; do- 
znawał wrażenia ciągłego spa- 
dania, bez końca, w odmęty 
czarne, po schodach bezgra- 
nicznych, jak w chwilowych 
marach sennych, których wszy- 
scy doświadczają. Widział o- 
gromne oceany, po których 
burzą się balwany o kształ- 
tach ludzkich i obliczach roz- 
paczliwych i wściekłych, co 
za każdą falą powstają i ję- 
czą. 

Zasłona gęsta padła na je- 
go umysł; mózg nie był w 
stanie pracować, gdy potrze- 
bny był wysiłek uwagi. Było 
to prawie niedołęstwo; wi- 
dzłał bardzo wyraźnie, co ro 
bić powinien, lub czego nie, 
lecz świadomość ta nie mia- 
ła żadnego wpływu na jego 
postępowanie.  Samowiedza 
trwała dalej, była nawet pod 
wójnie czujną, gdy wola, co 
najokropniejsze istnieć prze- 
stała. W około niego szczęś- 
cle się zapadło; nędza zawi- 
tała do jego domu; widział, 
jak żona i dzieci cierpią i 
płaczą, lecz on był parality- 
kiem, który by chciał coś u- 
czynić, a nie może. Usiłował 
w końcu popełnić samobój- 
stwo. 

I wtedy dopiero odczuł o- 
grom swego nieszczęścia i 
ciężar kajdan. Opium to ty- 
ran bezlitośny, zajadle doku- 
czający temu, co pragnie z 
nim zerwać. 

Takie to zaburzenie móz- 
gowe wytwarza oplum. 

Nałogowych palaczy opium, 
potrzeba czysto zwierzęca, do 


której przyzwyczaili się od 


dzłeciństwa przez naśladownic- 
two, zmusza | rozkazuje im 
palić, gdy nadchodzi godzina 
właściwa. Albowiem w porze 
oznaczonej napadają ich bóle 
okrutne, jeżeli spóźniają się 
z zadośćuczynieniem nałogo- 
wi; muszą koniecznie palić! 


Odtąd celem ich życia jest 
zastąpienie jednego szeregu 
fajek zużytych przez drugi. 
Ciało tych nieszczęśliwych 
schnie i przypomina mumię, 
skóra przylega do kości, o- 
czy z jam wychodzą, miny 
dziwaczne, a zarazem głupo- 
wate wykrzywłają im twarz, 
tak iż niema widoku szkara- 
dniejszego od tego zwyrod- 
nienia ludzkiego. 


W Chinach palenie opium 
jest najwięcej rozpowszechnio- 
ne. 

Dopłero w ostatniem stu- 
leciu nałóg upijania się opium 
rozpowszechnił się tam, gdzie 
Portugalczycy zaczęli niem 
handlować. W r. 1773 roz- 
poczęła działalność kompa- 
nia indyjska, w tem interes 
dobry. 

Od tego czasu gdy Chiny 
mają opium, jak my tytoń i al- 
kohol, powodzenie było ogro- 
mne w tym kraju nędzy, gdzie 
wszystko to, co uazywają lu- 
dem zna tylko cierpienia, nie- 
dostatek i ucisk, 

Rząd chiński widzi złe i 
usiłuje je tamować; wydaje 
zakazy sprzedaży opium. Ale 
Anglia wprowadza towar prze- 
mycany. Okazała się więc po- 
trzeba uciekania słę do środ- 
ka energicznego; komisarz 
cesarski Lin otrzymał polece- 
nie wykonania go. Zabrał się 
więc do oblegania w osadach 
Kantonu kupców europejskich. 
między innymi naczelnego 
nadzorcy handlu anglelskie- 
go, kapitana Elliotta, które- 
mu odebrał w ten sposób 
dwadzieścia tysięcy skrzyń o- 
pium, i kazał je wrzucić do 
morza, dnia 7 Czerwca 1839 r. 

Anglicy byli bardzo roz- 
gniewani. Wypowiedzieli Chi 
nom wojnę nieuczciwą, znaną 
pod nazwą wojny opłumowej. 
Dnia 20 Lipca 1842 r, eska- 
dra, złożona z siedemdziesię- 
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ciu pięciu statków wojennych, 
ukazała się przy Wyspie Zło- 
tej, przed sławnem miastem 
Chin - Kiang - Fou. Gdy bro- 
nlący go tatarzy ujrzeli się 
zwyciężonymi, pospieszyli do 
domów, zabili tutaj swe żony 
i dzieci i powrócili do wro- 
ga, by dać się zabić do o- 
statniego; ci, co przeżyli tę 
rzeź, sami soble podcięli gar- 
dła. Wynikiem tych czynów 
rycerskich było zawarcie po- 
koju w Nankinie, mocą któ- 
rego Anglia mogła swobo- 
dnie zatruwać całą rasę, która 
jej zawadzała, niszczyć ją 
pewniej, niż za pomocą orę- 
ża, I robić majątek na sprze- 
daży. 

Odtąd wprowadzanie opium 
przez Anglików wzrasta zna- 
cznie; w r. 1872 osiągnęli do- 
wóz pięćdziesięciu dwu tysię- 
cy skrzyń, Obecnie zmniej- 
szył się nieco, bo Chiny sa- 
me zaczęły fabrykować wła- 
sną truciznę, gatunku pośle- 
dniejszego zresztą | bardziej 
szkodliwego jeszcze. 


TUNEL W LODZIE DO BIEGUNA. 


Kapitan Louis Launette słu- 
żył dawniej w marynarce fran- 
cuzkiej, a przez ostatnie pięć 
lat poświęcił się wyłącznie pra- 
cy naukowej, i kilkakrotnie 
odbywał podróż do bieguna 
północnego. Wrócił on wła- 
śnie z takiej podróży odbytej 
do północnych wybrzeży A- 
laski, i przywiózł z sobą naj- 
ciekawszy bodaj projekt do- 
stania się do bieguna półno- 
cnego, projekt jaki dotąd nie 
zrodził się w głowie najdzik- 
szego nawet fantasty, 

Powiada on, że do biegu- 

na północnego dostać się mo- 
żna zupełnie bezpiecznie, a 
nawet mając poniekąd wszel- 
kie wygody. Do odbycia tej 
podróży proponuje on zbudo- 
wanie olbrzymiego tunelu w o- 
kolicy błeguna. Tunel taki o- 
świetlony nawet elektryczno- 
ścią mógłby być później uży- 
wany jako stała droga dla sa- 
nek do bieguna północnego, 
który z czasem mógłby się 
stać miejscem wycieczek letni- 
ków, nieznoszących upałów 
podzwrotnałkowych. 
„ „Na poparcie niejako, że pro- 
jekt jego jest wykonalny, ka- 
pitan Launette powiada, że 
książę Monako | Francuzkie 
Towarzystwo Geograficzne 
projekt ten rozważają i według 
wszelkiego prawdopodobień- 
stwa takowy w czyn zamienią, 
Kapitan ma zamiar wziąć ze 
sobą pewną ilość robotników 
włoskich, którzy zajęci będą 
cięciem lodu, równaniem dro- 
gi i budowaniem rzeczonego 
tunelu. Tunel ten ma być je- 
denaście stóp szeroki, a sześć 
wysoki. 


Z PODAŃ LUDOWYCH. 


W pewnej wsi kaszubskiej 
dawnymi czasy pasła matka 
z córką gęsi. Staruszka nie 
mogła zdążyć za gęsiami, dla 
tego musiała córka odpędzać 
je od szkody. W końcu sprzy- 
krzyło się dziewczynie latanie, 
dlatego nietylko nie usłucha- 
ła matki, ale zaczęła jej har- 
do odpowładać, a nawet gro- 
ziła biciem. Rozgniewana ma- 
tka zowołała: Bodajżeś ska- 
mienłała!* W tej chwili nie- 
posłuszne dzłecko zamieniło 
się w kamień, który dotąd 
pokazują na polu. 

Podobne podanie istnieje 
w okolicach Buczcza w Ga- 
licyi. Niegodna córka w po- 
lu podniosła rękę, aby ude- 
rzyć matkę. Nie dopuściłoć 
jednak niebo tak szkaradnego 
czynu, gdyż w tej chwili za- 
mieniła się w kamień z pod- 
niesłonem ramieniem. Głaz 
ow dotąd wznosi się na polu 
pomiędzy Buczczami, a Je- 
złorami. 


Ojciec: Jako student medycyny 
i przyszły lekarz, dobre skutki 
wstrzęmięźliwości od alkoholu po- 
winieneś na własnem ciele poznać, 

Btadent: Na rasie, ojczulku, stu- 
duję na sobie szkodliwe skutki al- 
koholu. 


Szybkiem i niexawodnem lekar 
stwem przeciw nerwowemu i zwy- 
czajnemu bólowi głowy, przeciw 
nerwowości, wyczerpaniu umyało- 
wemu, bezsenncści, smutkom po 
wybrykach i po febrze są Severy 
opłatki na ból głowy i Newralgię. 
Cena 25 oentów. 


| Czytajcie 0 premiach 
na stronicy l-ej. 
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ZWYCIĘZTWO ROBOTNIKÓW. 


W czwartek zeszłego ty- 
godnia rozniosły telegramy 
wiadomość, że trwający od 
kilku tygodni strajk górni- 
ków w pennsylvańskich ko- 
palniach węgla został zakoń 
czony spodziewanem zwycięz- 
twem robotników, a chociaż 
dotąd strajkujący górnicy do 
pracy nie wrócili, chociaż wia- 
domość o zakończeniu straj- 
ku okazała się przedwczesną, 
to jednakże należy go uwa- 
żać za skończony. Robotnicy 
jeszcze wahają się powracać 
do pracy na warunkach po- 
danych przez konwencyę pra- 
codawców, ale godzą się na 
podwyżkę i w kilku zapewne 
dniach tysiączne armie kopa 
czy podziemnych wrócą do 
swego niebezpiecznego zaję- 
cła. 


Ta wygrana, aczkolwiek 
może mała, znaczy jednakże 
wielkie zwycięztwo robotnika. 

Na pochwałę strajkujących 
górników dodać tu należy, 
że przez cały czas trwania 
strajku, starali się nie prze- 
kroczyć prawa, a chociaż tu 
I owdzie przychodziło do ma 
łych bójek, to jednak nie 
miały one takiego charakte 
ru rewolucyjnego, jak często 
w poprzednich strajkach. Tem 
zachowaniem się strajkierzy 
zdołali podtrzymać u publi 
czności sympatyę dla siebie. 
Dla tej samej przyczyny po 
stronie strajklerów stanęło 
duchowieństwo katolickie i dla 
tej wreszcie przyczyny spra- 
wą strajkierów zajął się se 
nator Hanna z innymi repu- 
blikańskimi przewódcami na 
czele. ` 

To, że strajk cały odbył 
ię bez groźniejszych zabu- 
rzeń, zawdzięczać także nale- 
ży I temu, że szeryfi i zaprzy 
siężeni przez nich pomocnicy 
okazali się więcej ludźmi i 
nie pragnęli rozlewu krwi 
tych biedaków, którzy prze- 
cież o los własny, o znośniej- 
szy byt dla swych rodzin wal- 
czyli. 

Strajk ten wykazał, że gdzie 
żądania są słuszne, a że słu- 
szne były, przyznawała to ca- 
ła prasa amerykańska, tam 
robotnik zawsze może być 
pewnym, iż żądania te zosta- 
ną uwzględnione, jeżeli tylko 
będzie umiał nie zadzierać z 
władzami, dopóki nie będzie 
się kierował żądzą zemsty na 
pracodawcy. 

Gdy zaś robotnik ucieka 
się do gwałtów, to choćby 
żądania jego były jaknajsłu- 
szniejsze, natenczas nie mo- 
że liczyć na powodzenie. 


NIE MAJĄ CZASU. 


Nigdy jeszcze dotąd w hi- 
storyi kraju nie było tego, 
aby ludzie tak byli zajęci pra- 
cą, iżby nie mieli czasu zaj- 
mować się agitacyą politycz- 
ną, lub uczęszczać na zebra- 
nia agitacyjne, A jednakże 
tak jest w roku bieżącym. 
Farmerzy jeszcze zajęci są 
pracą, robotnicy fabryczni pra 
cują po większej części na- 
wet po czasie, wszyscy wogó- 
le, którzy dziesięcioma palca- 
mi na chleb zarabiają, mają 
tyle zajęcia, że przyszedłszy 
wieczorem do domu, konten- 
ci są, że mogą odpocząć. W 
całym kraju przemysł kwitnie 
w najlepsze, wszyscy pracują, 
wszyscy korzystają z dobroby- 
tu jaki obecnie zapanował. 
Stan taki nie może być naz 
wany zastojem. Przeciwnie, 
obecny ruch w handlu i prze- 
myśle służyć tylko może za 
najlepszy argument w obronie 
partyi u steru kraju będącej. 
Robotnicy też, którzy tak są 
zajęci pracą, że nie mają cza- 
su chodzić na zebrania agita- 
cyjne, nie zechcą chyba glo- 
sować, aby im pracy kiedy za- 
brakło, owszem rzucą oni 
wszyscy głos, aby fabryki w 
ciągłym trzymano ruchu, aby 
handel tego kraju wzrastał co 
raz bardziej. 


OLBRZYMI PROJEKT. 


Inżynieryaamerykańska du 
żo może mogłaby się nauczyć 
od europejskiej, ale też przy- 
znać trzeba, iż dokonała bar 
dzo wielu dzieł prawdziwie 
wielkich, które bądź-co bądź 
są przedmiotami podziwu ca- 
łego świata. Dość wspomnieć 
taki most Brocklyński, albo 
też i ujarzmienie pewnej czę- 
ści wodospadu Niagara dla 
celów czysto przemysłowych. 
Dwa te dzieła inżynieryi ame- 
rykańskiej słusznie nazwać by 
można cudami świata i posta 
wić je obok siedmiu staroży- 
tnych. | A 

Nic to jeszcze wobec pro- 
jektu, który urzeczywistniony 
być ma w następnem dziesię- 
cioleciu. Chcemy tu mówić o 
projekcie zużytkowania siły u- 
pływu wód jeziora Superior 
przy kanadyjskiem kanale Soo, 
tak aby. odchodząca z jeziora 
woda wytwarzała siłę do po 
ruszania machin w fabrykach 
pobliskich miast i osąd. Je 
żeli dzieło to dokonane zosta- 
nie, to natenczas będzie ono 
najlepszym świadectwem wy- 
trwałości | przedsiębiorczości 
mieszkańców Nowego Swiata, 
a syndykatowi new-yorskich i 
filadelfijskich kapitalistów, p. 
n. Algoma Commercial Co., 
zapewni na długi czas zyski 
ogromne. 


Koszta owej pracy podają 
na 20 milionów dolarów. Rząd 
kanadyjski czyni nadto pewne 
ulgi rzeczonemu syndyka- 
towi, ofiaruje bowiem 1,650,- 
coo akrów gruntu za zbudo 
wanie 150 mil drogi kolejo- 
wej od Soo do Missinale; 
prócz tego daje $360,000 w 
gotówce. Jeżeli zaś rzeczona 
linia kolejowa przedłużoną zo 
stanie aż do zatoki Hudsoń- 
skiej, to rządy krajowy i sta- 
nowy dadzą znowu 7,250,000 
akrów gruntu i $500,000 go- 
tówką. 

Wobec takich widoków, 
przedsiębiorstwo całe, zdaniem 
p. F. H. Clergue będzie go- 
towe w przeciągu pięciu lat i 
w tym czasłe pomiędzy Chi- 
cago a zatoką Hudsońską u 
tworzona zostanie stała komu: 
nikacya. 


Kilka lat temu F, H. Cler- 
gue udał się na zachód, aby 
znaleźć takie miejsce, gdzie- 
by przy pomocy siły wodnej 
mógł wytwarzać elektryczność 
dla celów handlowych. Miej- 
sce takie znalazł z niższej stro 
ny jeziora Superior, Przeko- 
pał kanal, który miał dostar- 
czać siły 20,000 koni, zuży 
wając na to jednę tysięczną 
część odpływu wody, ale gdy 
wszystko było gotowe, nikt 
nie chciał użytkować nowo wy- 
twarzanej siły, Było to zada- 
leko na zachód. Wtedy spół- 
ka chcąc ocalić się od ban 
kructwa rozpoczęła tamże no 
wy:całkiem przen ysl. 

Na północ od Soo znajdu- 
ją się dziewicze jeszcze lasy, 
których drzewo doskonale się 
nadaje do wyrobu papieru. 
Rząd Ontario chętnie też 


|stóp długości, i 


mi I zbudowano wtedy fabry 
kę papki papierowej. Dzisiaj 
fabryka ta dostarcza rocznie 
papki za $900,000 i ustano- 
wia cenę za papkę. Wynale- 
złlony sposób suszenia tejże 
papki tak obniżył koszta prze- 
syłki, że wysyłaną ona dzisiaj 
jest wszędzie do Europy i Ja- 
ponii. 

Przed trzema tygodniami 
rozpoczęto ką;ać na kanadz- 
kiej stronie kanał, który ma 
wytwarzać siłę 40,000 koni. 
Ten nowy kanał, oraz kanał 
w Michiganie, dający siłę 10,- 
ooo koni, zużyje prawie ` zu- 
pełnie siłę wody odpływają- 
cej. 

W kanale michigańskim bę- 
dzie 320 kół turbinowych, a 
te poruszać będą cztery dyna- 
mo-maszyny, które znów ra- 
zem wytwarzać będą siłę e- 
lektryczaą 50,000 koni. Po- 
trzebne materyały zostały już 
zamówione, a przy kopaniu 
kanału pracuje 1000 robotni- 
ków. 

Kanał ten będzie dwie i pół 
mili długi, 200 stóp szeroki, 
a 22 głęboki. Przechodzić bę 
dzie prawie przez środek mia- 
sta i wykuty zostanie prawie 
w, samej skale. Kamienie wy- 
dobyte służyć będą do budo- 
wania różnych gmachów. Bu- 
dynek do wytwarzania siły bę- 
dzie 1,380 stóp długi, 100 stóp 
szeroki, a 1c6 stóp wysoki. 
Ten michigański kanał ko- 
sztować będzie $2,750,000, a 
kanadyjski prawie to samo. 


Jedną i to wcale poważną 


przeszkodę ma jednakże rze 
czony syndykat, a mianowi 
cie dbać musi, aby nie wejść 
w kolizyę z rządami kanadyj- 
skim i amerykańskim przez 
obniżenie poziomu wody w je- 
ziorze Superłor. Zaden z tych 
rządów nie zgodziłby się na 
to, spółka zatem musi zbudo- 
wać tamę poprzek prądów. 
Tama ta będzie miała 2000 
będzie się 
składała z kilkunastu kamien- 
nych filarów, łączonych z so- 
bą śluzami stalowemi, które 
będą opuszczane lub podno- 
szone stosownie do potrzeby. 
Istnieje wszakże wszelkie praw- 
dopodobieństwo, że syndykat 
zamiast obniżać, postara się o 
podniesienie poziomu wody. 

Prowadzona obecnie praca 
jest jednem z największych 
przedsiębiorstw zapoczętych w 
Ameryce, a jeżeli szczęśliwie 
ukończoną zostanie, natenczas 
wielkie ona znaczenie będzie 
miała dla handlu w Stanach 
Zjedn. i Kanadzie. 


ŚPI SIEDMNAŚCIE LAT. 


Paryż poszczycić się może 
jednym z najdziwniejszych wy- 
padków somnabulizmu, który 
jest przedmiotem badań bar- 
dzo wielu lekarzy francuzkich, 


į jak również dobrym materya- 


łem dla artykułów gazeciar- 
skich. Somnabulistka ma na- 
zwę *'Splącej z Thennelles.” 
Spi ona już przez siedmnaście 
lat w miasteczku Thenelles, 
doglądana przez czułą i po- 
święcającą się matkę, która 
przez czas tej długiej, pozor- 
nej śmierci, nigdy nie odstą 
piła swej córki. 

Thenelles leży w oddaleniu 
trzydziestu mil od miasta 
Saint Queintin, w pięknej i 
żyznej dolinie, Spokojne za 
chowanie się mieszkańców 
tamtejszych, stało się nawet 
przysłowiowem. W miaste- 
czku tem przebywa także jeden 
oddział jazdy, i dodaje nieco 
włęcej życia całemu miastu, 
ale żołałerze ci nie mają ża 
dnych baraków, mieszkają 
tylko po domach prywa- 
tnych. Otóż w tem miaste- 
czku, przy ulicy głównej, znaj- 
duje się domek, w którem 
przez siedmnaście lat śpi Mał- 
gorzata Bouyenval. 

Spiąca spoczywa na łóżku, 
a podobna jest zupełnie do 
trupa. Twarz jej jest wydłu- 
żona ł żółta jak wosk. Glowa 
okryta białym czepkiem. — 
Spłąca przez cały czas spo: 
czywa na jednym boku, i 
pomimo, że matka często 
zmienia bieliznę, pozycya cór 
ki pozostaje zawsze ta sama. 
Spiąca nie wydaje silniejsze- 
go oddechu, i tylko słabe 
bicie serca Świadczy, że w 
tem bezwładnem ciele życie 
jeszcze zamieszkuje. Tak, 
Małgorzata Bouyenwald żyje, 
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sprzedał obszar porosły lasa- | i żyć jeszcze może przez dłu- 


gie lata, nie poruszając się 
wcale, ani nie przemawiając 
słowa. Ramiona i nogi nie 
są sztywne bynajmniej, i mo- 
żna niemi poruszać, a śpiąca, 
zdaje się, nie odczuwa tego 
bynajmniej. i 

Taki stan snu budzi też 
wielkie zainteresowanie wśród 
doktorów i uczonych, którzy 
nie umieją dotąd orzec, czy 
Małgorzata Bouyenwald śpi, 
czy jest w letargu, lub też w 
katalepsył. 

Próbowano niejednokrotnie, 
czyby śpiącej nie można by- 
ło podawać pokarmów trwal- 
szych, lecz ust jej nie było 
można dostatecznie otworzyć. 
Codziennie więc matka wle- 
wa śpiącej preparat lekarski, 
w zaciśnięte usta, przepisany 
przez lekarzy przed siedmna- 
stu laty. 

Cóż sprowadziło ten sen 
długi, nieprzerwany. Historya 
snu Małgorzaty Bouyenwold 
jest ciekawą. Miłość, zbro 
dnia i obawa przed karą — 
oto trzy główne przyczyny, 
które ten długi sen sprowa 
dziły. Uwiedziona przez pe- 
wnego żołnierza, nieszczęśliwa 
somnabulistka, wówczas nie 
ledwie że dziecko, zamordo- 
wała swe niemowlę. Zbrodnia, 
aczkolwiek popełniona w ta- 
jemnicy, stała się znaną w 
całem miasteczku i razu pe- 
wnego, późno w nocy kilku 
żandarmów obstąpiło domek 
Małgorzaty Bouyenval. Po 
grubijańsku wszedłszy do do 
mu, otoczyli zaraz młodą mor 
derczynię, która tak się prze- 
straszyła, że zemdlała I padła 
na ziemię. Próby przyprowa 
dzenia jej do przytomności, 
okazały się daremnemi. Żan- 
darmi pozostawili ofiarę le- 
karzom. Ale i tym nie udało 
się przebudzić zemdlonej i od- 
dali ją opiece matki, która 
odtąd wiernie czuwa nad nie- 
szczęśliwą. 

Czasami do Thenelles przy- 
bywają uczeni, aby studyo 
wać ten niezwykły wypadek 
snu. Dr. Cherrier, mer mia- 
steczka, przez długie lata sta- 
ral się zbudzić dziewczynę ze 
snu, a dr, Charcat z Paryża 
czynił różne eksperymenta, 
ale bez żadnego skutku. Ten- 
że doktor przyszedł do prze 
konania, że w śpiącej dzie- 
wczynie wszystkie narządy 
trawienia są zupełnie znisz: 
czone, jeżeliby więc śpiąca 
przebudziła się kiedy, to nie 
mogłaby ona przyjmować ża- 
dnych pokarmów, musiałaby 
więc umrzeć z głodu. To też 
matkę najbardziej przeraża I 
dlatego obsługuje śpiącą z 
możliwie jak największą o 
strożnością, aby jej nie obu- 
dzić. 


ZWYRODNIENIE , 

W kalifornijskim przytułku 
dla chorych umysłowo, w mia- 
steczku Napa, znajduje się 
czteroletnie dziecko, chłopczyk, 
nazwiskiem Monte Ledderhos, 
który z rączkami przywiąza- 
nemi do boków, przechodzi 
swoją celę wszerz i wzdłuż, 
mierząc wszystko rażącym 
wzrokłem: 

Niejeden z, czytelników 
naszych zapyta może, co było 
przyczyną, że małe, 4-letnie 
dziecko osadzono w domu 
waryatów. Otóż przyczyną 
tego jest zwyrodnienie. Umie- 
szczenia tego dziecka w za- 
kładzie obłąkanych dokonano 
przy pomocy różnych doku- 
mentów ze sądu I od specy- 
alistów lekarzy i zatwierdzo- 
nych pieczęciami odnośnej 
zwierzchności. W dokumentach 
tych powiedziano jest, że 
dziecko objawia ogromną żądzę 
krwi. 

Dziecko to zaledwo miało 
cztery miesiące było wielką 
zagadką dla lekarzy w San 
Francisco. Stan jego obecny 
datuje się od czasu, gdy nie- 
mowlęciem będąc, wypadło 
z hamaku na kamienną drogę, 
przyczem uderzyło główką 
naprzód. Dziecko jednakże 
nie zabiło się, ale przechoro- 
wało jakiś czas, poczem wy- 
zdrowiawszy, objawiać poczęło 
we wzroku oznaki obłąkania. 

Gdy dziecię miało ośm 
miesięcy, poczęło objawiać 
wielką chęć niszczenia wszy- 
stkiego. Z biegiem czasu 
chęć ta wzrastała ciągle i 
dziecko okazywało żądzę dra- 
pania, gryzienia i bicia każdego, 
kto za bardzo się zbliżył, 


Trzy lata temu chłopca od- 
dano pod sąd lekarzy, którzy 
orzekli, że chłopiec urodził się 
już ze skłonnościami waryacył, 
które jednak pogorszyły się 
znacznie wskutek owego 
upadku. Przed dwoma laty 
głowę dziecka poddano ope- 
racył przy pomocy promieni 
Roentgena. Zdjęto kilka foto- 
grafii z głowy dziecka przy 
pomocy promieni X, a na 
obrazku wykazało się, że 
w miejscu gdzie uderzenie 
nastąpiło przy spadnięciu z ha- 
maka znajduje się czarna 
plama. Plama ta, przy bliższem 
badaniu okazała się być zgru- 
białą kością czaszki, oraz 
zniszczonemi komórkami móz- 
gowemi, zaszłemi krwią. 
Uznano wtedy, że tylko ope- 
racya mogłaby pomódzdziecku, 
ale operacya taka mogłaby 
raczej zakończyć się śmiercią, 
zamiaru tego więc na razie 
zaniechano. 

Chłopak dzisiaj odznacza się 
niemal wyrafinowaną żądzą 
okrucieństw. Jeżeli nle może 
wywrzeć na kimś swej zemsty, 
natenczas będzie głową bił 
o ścianę, jakby w zamiarze 
popełnienia samobójstwa. Lubi 
on, zaczaiwszy się, ciskać 
różnemi przedmiotami na prze- 
chodzących, lub nawet bić 
rękami, a siostrę swoją o kilka 
lat starszą często włóczył po 
podłodze, ciągnąc za włosy. 

Jeżeliby kto w takim razie 
chciał złagodzić małego wary- 
ata, to tem pogarsza tylko 
sprawę. Dziecko -dotąd nie 
mówi, ale wydaje tylko jakieś 
niezrozumiałe krzyki. Jest to 
bodaj najmłodsze dziecko, 
jakie kiedykolwiek do domu 
waryatów oddano. 


Polacy w polityce. 


* Bay City, Mich. — Pan 
Ludwik Danielewski, jest po 
raz drugi kandydatem na kler- 
ka powiatowego. Nazwisko je 
go jest umieszczone na repu- 
blikańskim tykiecie, lecz tak 
demokraci jako też republika- 
nie powinni solidarnie oddać 
mu głos. 


* Detroit, Mich. — P. Bazy- 
li Lemke ubiega. się: pono- 
wnie o urząd sędziego. Kandy- 
da: znany jest z prawości bez 
skazitelnej I uczynności bezin 
teresownej. Wszyscy polscy 
wyborcy głos mu swój odda- 
dzą. 

* Wilno, Minn. — Pan F. 
Grabowski stara się o urząd 
registratora dokumentów. Jest 
kandydatem partyi republikań- 
skiej. 

* Minato, N. Dakota. — P. 
Juliusz Wirkus jest niezależ- 
nym kandydatem na urząd ko- 
misarza kolejowego. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— Przy Fairview, W. Va. 
powstaje nowa kopalnia wę- 
gla, własność towarzystwa ko- 
lejowego Baltimore and Ohio, 


— Lejarnię "Sandwich I- 
ron and Steel Co.” w Sand- 
wich, Ill. puszczono w ruch z 
początkiem bieżącego tygo- 
dnia. Pracuje tam obecnie 
400 robotników. 


— Kapitaliści ze wschodu 
zakupili w okolicy Pittsburga 
12,000 akrów gruntu zawie- 
rającego pokłady węgla, za 
sumę przeszło pół miliona do- 
larów. Ę 


— W Mannington, W. Pa., 

powstał syndykat pod nazwą 
“Cooperative Window Glass 
Co.,” z kapitałem $100,000. 
Należący do spółki są prze- 
ważnie hutnikami, i hutę pro- 
wadzić będą w opozycyi do 
trustu. Miasto i kapitaliści 
miejscowi przychodzą spółce 
z pomocą. 
Pittsburska “National 
Glass Co.,” otrzymała zezwo 
lenie na budowanie huty szkla- 
nej na wystawie wszechame- 
rykańskiej w Buffalo w roku 
przyszłym. Będzie tam mo- 
żna przyjrzeć się wszelkiej 
pracy dotyczącej wyrobu szkła 
oraz naczyń szklanych. 


— Lejarńła Pennsylvania 
Steel Co. w Harrisburg, Pa., 
zawarła kontrakt z miastem 
New York na zbudowanie 
tamże wiaduktu, do czego po 
trzeba będzie 18,000 ton że- 
laza, a praca ta kosztować bę- 


dzie półtrzecła miliona dola- 
rów. Znaczy to pracę dla kil- 
kuset robotników na dlugi 
przeciąg czasu. 

— Starą walcownię stali “P, 
L. Kimberley” w Sharon, Pa., 
zakupioną przez American 
Steel Hoop Co. zaczęto bu- 
rzyć w zeszłym tygodniu. 

— W dolinie Aliegheny po- 
wstać mają nowe kopalnie 
węgla. Syndykat znany pod 
nazwą Hamilton Coal Mining 
Co. zakupił przy New Ken 
sington, Pa. 1000 akrów grun- 
tu z pokładami węgla. Z po- 
czątkiem stycznia będzie tam 
praca dla 250 górników. 

— Górnicy w kopalniach 
Westmoreland Coal Co. Penn. 
Gas Coal Co., przy Irwin, Pa. 
zarabiają po 40 do 6» dola- 
rów co dwa tygodnie. Przy 
takim zarobku na drożyznę 
też się nie uskarżają, bo ma- 
jąc pieniądze łatwiej przycho- 
dzi drożej płacić, aniżeli ku 
pować tanio, nie mając pie- 
niędzy, 

— Nowa huta szklana p. n. 
«Hydencamp Mirror Glass 
Works” w Springdale, Pa, roz- 
poczęła budowę 40 domków 
dla robotników. Huta wkrót- 
ce będzie w ruchu i zatrudniać 
będzie 250 robotników. 

— "The American Glass 
Bending Co.” buduje wielką 
hutę szklaną w New Kensing- 
ton, Pa. 

— W Bristol, Ind. rozpo- 
częto budowę fabryki cemen- 
tu firmy"Monolith,CementCo.” 

— Nową ogromną fabrykę 
na South Side w Pittsburgu, 
Pa. buduje Jones & Laugh- 
lins za 300 tysięcy dolarów. 
Będą w-niej walcować pręty 
żelazne, z których ciągnie się 
drut. Mlyn ten stanie przy 
25ej ulicy, 

— W Homestead, Pa. zor- 
ganizowało się towarzystwo, 
które pobuduje w tem mie- 
ście fabrykę automobilów (sa 
mochodów), 

— Firma “Pittsburg Coal 
Co.” buduje fabrykę wago 
nów frachtowych przy Mon 
tour Station nad linią kolei 
żalaznej *Pittsburg Lake E 
rie.” W fabryce tej będzie co- 
rocznie 300 nowych wagonów 
wybudowanych. 

— Pittsburska firma “Bou- 
leward Brick Co.” zakupiła 
19 akrów gruntu przy Sche 
dey Ave. w Pittsburwu, na 
którym pobuduje nową ce- 
gielnię. 

— American Window Glass 
Co., w Pittsburgu zawarła kon: 
trakt na dostarczenie 500,000 
pudeł szkła. Ta wielka ilość 
szyb szklanych dostarczona ma 
być w przeciągu trzech mie- 
sięcy. 

— Donohue Coke Co., w 
Connelsville, Pa., wykończyła 
120 nowych pieców kokso- 
wych w Croktree. Wykoń- 
czono także sto domków dla 
robotników. 

— The Pittsburg Coal Co. 
rozpoczęła budowę warsztatów 
wagonów į maszyn w Mon- 
tour Junction pod Pittsbur 
giem. 

— Harry H. Adams, nale- 
żący do kompanii East Se 
well Coal and Coke poszuku- 
je górników do swych kopalń, 
i pomimo, że obiecuje im 
$2.25 dziennie, potrzebnej i- 
lości robotnika dostać nie 
może. 

— “The Pressed Steel Car 
Co.” otrzymała zamówienie na 
600 wagonów dla towarzystwa 
kolejowego Chesapeake and 
Ohio, I ma odstawić takowe 
w przeciągu paru miesięcy. 

— W Hartford, Conn. u 
marł Charles Dudley Warner, 
jeden z lepszych literatów a- 
merykańskich. Liczył 7x lat. 

— W Indianapolis, Ind, 
najechała lokomotywa kolei 
Lake Erie and Western na 
wagon koleł ulicznej, napeł- 
niony pasażerami. Piętnaście 
osób zostało poranionych, z 
tych cztery niebezpiecznie. 


Na ból zębów. 

Nerwowy ból zębów można 
usunąć albo przynajmniej złago- 
dzić przez wstrzymanie odde- 
chu. Należy głęboko wdech- 
nąć jak najwłęcej powietrza, 
powietrze to możliwie najdłu 
żej zatrzymać a potem. naraz 
i prędko i silnie wydechnąć. 
Skutek jest zwykle zadziwia- 
jący I następuje często już po 
czwartymlubszóstym oddechu. 


Polacy w Ameryce. 


* Bay City, Mich. — Pan 
Andrzej Przybylski, prezydent 
Zjednoczenia Pol. Rz. Kat. w 
Bay City, Mich., zwołuje w 
ostatnim numerze Prawdy” 
Sejm tej organizacył na drugi 
Wtorek grudnia br. 

* Grenn Bay, Wis. — Ks, 
Wiśniewski został zamianowa- 
ny proboszczem tutejszej pol- 
skiej katolickiej parafii. Biskup 
Messmer translokował go z 
Hofla Parku do nowego miej- 


sca, które X, Wiśniewski już 


objął. 


* Manitowoc, Wis. — Dnia ` 


13 października powstał po- 
żar w stodole Franciszka Wa- 
nisza w Kellnersville, i zagra- 
żał zniszczeniu całej osadzie, 
która niechybnie byłaby spło- 
nęła, gdyby nie heroiczna i 
wspólna obrona mieszkańców 
przy pomocy ludzi zatrudnio- 
nych przy czterech maszynach 
do młócenia zboża. Prawie 
każdy budynek poczynał pło- 
nąć lecz ogień zdołano uga- 
sić. Straty Wanisza dochodzą 
do $3000. 

* Detroit, Mich. — Prof. 
Siemiradzki zabiegami swemi 
a pośrednictwem kongresma- 
na Corlissa dokazal, że pan 


Radliński może bezpiecznie 
wrócić do Detroit. Brawo 
profesorze |! 


* Pittsburg, Pa. — Polak 
Józef Bolek, pochodzący z Ga- 
licyi, zginął straszną śmiercią 
w tabryce American Steel and 
Wire Co. Wpadł on do ko- 
tła gorącej wody, zmieszanej 
z kwasem silarczanym, I mie- 
szanina ta spaliła na nim nie- 
tylko ciało, ale także i wnę- 
trzności. 

* Stevens Połnt, Wis. — 
Panna Marta Michalska ze 
Stevens Point objęła w tych 
dniach posadę nauczycielki 
przy szkole publicznej w To: 
runłu; siostra zaś jej, panna 
Marya, uczy dzieci w tamtej- 
szej szkole parafialnej, 

* Wilkesbarre, Pa. — B. 
Miłowski, który skarżył rea- 
dińską kolej o odszkodowa- 
nie za uszkodzenie poniesłone 
podczas wypadku w maju 1899 
r. otrzymał wyrok na $3 500, 
podpisany przez sędziego Sulz- 
berga w Philadelphii. 


Washington. 


WASHINGTON, D. C., 
19 października. — Raport do- 
roczny generalnego lekarza 
wojsk amerykańskich w Ma- 
nili jest przerażający. Jest on 
datowany dnia 15 sierpnia ro- 
ku 1900 I wykazuje, że 8 47 
procent wojska jest złożony 
chorobą bądź to w lazaretach 
pułkowych bądź to w kwate- 
rach wojskowych lub szpita- 
lach. Armia wtenczas liczyła 
60.544 żołnierzy, Chorzy są 
podzieleni na oddziały: Cho- 
rzy w kwaterach 1,261, cho- 
rzy w lazaretach pułk. 1,119, 
chorzy w szpitalach wojennych, 
w departamentach, 1,241, cho- 
rzy w szpitalu w Manili 1,058, 
Razem 5.129. 


Wojna Transwaalska, 
PRETORYA, 18 paździer- 


nika. — Sir Alfred Milner, 
który, jak ogłoszono, miano- 


wany zostanie gubernatorem | 


podbitych prowincyi, przybył 
tu dzisiaj. Na dworzec przy- 
był po niego Lord Roberts. 
PRETORYA, 19 paździer- 
nika. — Nie ma teraz dnia, 
aby Boerowie nie mścili się 
na Anglikach w różny spo- 
sób. Niszczą onł tory kolejo- 
we, przecinają druty telegra- 
ficzne, napadają na robotni- 
ków, tak, że ci nie są w sta- 
nie pracować bez silnej eskor- 
ty wojska. Lord Roberts za- 
mierza deportować każdego 
Boera do innych kolonij. 
LORENZO MARQUEZ, 
20 października. — Prezydent 
Kruger schronił się potajem- 
nie na krążownik holenderski 
Gelderland ł odpłynął na ta- 
kowym do Europy. Powodem 
tego potajemnego schronienia 
się, była podobno obawa pre- 
zydenta, iż Boerowie mogą 
nań napaść, ponieważ z powo- 
du jego ucieczki wśród Boe- 
rów zapanowało wielkie roz- 
goryczenie. 
Czytajcie o premiach 
na stronicy l-ej. 
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AMERYKA. 


Obrabowano pocztę. 


NEW YORK, 18 paździer- 
nika. — Ze stacyi pocztowej 
H. przy 44ej ulicy i Lexington 
ave., skradli zlodzieje $40,000. 
Podejrzywają urzędnika po- 
cztowego jako sprawcę kra 
dzieży. 

Zarobił dwa tysiące w trzech 

dniach. 

SEATTLE, Wash., 18 paź- 
dziernika. — Parowlec “Charles 
D. Sune” przybył tu wczoraj 
z Nome po podróży obfitej 
w wypadki. Na pełnem morzu 
popsuła się maszynerya okrętu 
i przez trzy dni statek, na 
którym znajdowało się 700 
pasażerów, oddany był na 
pastwę wiatrów i bałwanów. 
Jeden z pasażerów, Erie More 
lander, maszynista z zawodu, 
naprawił szkodę w przeciągu 
trzech dni, a urzędnicy okrętu 
dali mu za to $2000. Okręt 
przywłózżł z Nome $200,000 
w złocie. 


Powiększenie floty Btanów Zjedn. 

NEW YORK, N. Y. 18 
października. — P owiększenie 
floty wojennej Stanów Zje- 
dnoczonych polecone zostanie 


przez ministra Long, który 


pragnie, aby flota naszego 
kraju nie była słabszą od floty 
cesarstwa niemieckiego. Nie- 
którzy członkowie rządu są 
nawet za tem, aby flota Sta- 
nów Zjedn. pod względem 
siły, była trzecią na świecie. 
Najpierw zbudowane zostaną 
trzy okręty wojenne i dwa- 
naście kanonierek. 


Straty katolików w Chinach. 


BALTIMORE, Md., 19 paź- 
dziernika. — Ks J. Freri, 
asystent jeneralnego dyrek- 
tora propagandy wiary otrzy- 
mał co dopiero urzędowy ra- 
port ze strat, jakie poniósł 
kościół katolicki w Chinach 
w ostatniem prześladowaniu. 
Raport ten wykazuje, że do 
końca miesiąca września za 
mordowanych zostało w Chi 
nach pięciu biskupów, dwu- 
dziestu ośmiu księży (euro- 
pejskich i chińskich), trzech 
zakonników, dwanaście za- 
koanic oraz wielka niepoli- 
czona liczba wiernych. 


Okręt zatonął. 
SEATTLE, Wash., 19 paź 
dziernika. — Parowiec Ori- 


zoba, który wyjechał na ocean 
Spokojny celem założenia pod- 


morskiej liny telegraficznej 
z Stu Michael do miasta 
Nome, rozbił się podczas 


burzy na rafach podwodnych 
w pobliżu wyspy Michael. 


Straty farmerów w Texaa. 


WASHINGTON, D.C., 19 
października. — Departament 
rolnictwa ogłosił rezultat ra- 
portów z okolic dotkniętych 
huraganem I powodzią w stanie 
Texas. Straty te przedsta- 
wiają się jak następuje: 

Pól obsianych bawełną zni- 
szczonych zostało 1,300,000 
akrów; spodziewano się zebrać 
z nich 640,000 bel bawełny, 
wartości przeszło $3,400,000. 

Pól obsianych kukurydzą 
zniszczonych było 815.000 
akrów; straty obliczają na pół 
miliona dolarów. Hodowcy 
ryżu ponieśli szkodę około 
$219,000. Oprócz tego zni- 
szczonych została kilka tysięcy 
drzew, oraz wiele innych plo- 
nów, a szkody te podają 
na $200,000. 

Ze zwierząt domowych zgi- 
nęło: 1,300,000 koni, 150 
mułów, 20,000 bydła, 2,800 
owiec I goo świń, przedsta- 
wiających razem wartość $490 
tysięcy. 

Szkody te, nie wliczając 
w nie szkód w budynkach, 
maszyneryach itp., obliczają 
na 5 milionów dolarów. 


Strajk jeszcze nie ukończony. 


HAZLETON, Pa., 20 paź- 
dziernika. Wielkie roz- 
czarowanie ogarnęło wszy- 
stkich robotników, mniemali 
oni bowiem, że strajk już ukoń 
czony a tymczasem jak widać 
wszelkie w tym celu położ: ne 
usiłowania rozbiły się kwestyą 
prochu, i strajk, który był już 
na ukończeniu znowu może 
przeciagnąć się do nieokre- 
ślonego czasu. Wczorajszy 
dzień nic nie przynłósł po- 
cieszającego. Sytuacya nie 
zmieniona, a prezydent Mit- 


chell odmawia udzielenia 
wszelkich wiadomości, 

Niektórzy organizatorzy i 
przywódzcy unijni oświadczają 
jawnie, że żądają podwyższenia 
10 procent bez żadnej innej 
w to wchodzącej zamiany, 
a jeśli kompanie na to się 
nie zgodzą to strajk potrwa 
dalej. 

Kwestya prochu dotyczy 
tylko niektórych dystryktów. 
Kompanie tych dystryktów 
twierdzą, że jeśli oprócz pod- 
wyższenia skali płacy o 10 
procent i cenę prochu zniżą 
z $250 na $1.25 to w takim 
razie robotnicy otrzymaliby 
podwyżki nie 1o procent ale 
20. 


Papież dziękuje MeKinley'owi. 


NEW YORK,N.Y,, 20 paź- 
dziernika. — Arcybiskup Ire- 
land, który przybył tu w tych 
dniach z Rzymu, z całą przy 
jemnością opowiada repor- 
terom o swojej audyencył 
w Watykanie i powtarza 
wszystko co swego czasu 
opublikował wAnglił względem 
wdzięczności Leona XIII dla 
prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych McKinleya za opiekę 
nad kościołem katolickim na 
Kubie i Filipinach. 

Między innemi arcybiskup 
Ireland powiada: 

«Na jednej z audyencył 
u Ojca Świętego, mówił pa- 
pież: Jesteśmy jak najzupełniej 
uradowani wiadomościami, 
jakie nas dochodzą o posta- 
nowieniach i zachowaniu się 
rządu Stanów Zjednoczonych 
w obec Kościoła katolickiego 
na Kubie i wyspach Filipiń 
skich. Rząd ten złożył jak 
najpiękniejsze dowody dobrej 
woli, poczucia sprawiedliwości 
i życzliwości dla Kościoła, sza- 
nując wolność wyznania i prawa 
tegof Kościoła. Mamy jak 
najzupełniejsze zaufanie do peł- 
nego wyrozumiałości i poczucia 
sprawiedliwości rządu Stanów 
Zjednoczonych į jesteśmy 
pewni, że zaufanie to migdy 
zawiedzłonem nie będzie. 

Wasza ekscelencya zechce 
podziękować w mojem imieniu 
prezydentowi Rzeczypospolitej 
za to, co do tej pory dla ka- 
tolickiego kościoła uczynił.” 


Strajk się zakończył. 


HAZLETON, Pa., 18go0 
października. — Ostatnie za- 
pory na drodze do załagodze- 
nia strajku górników w ko- 
palniach węgla przełamane 
zostały, i po pięciotygodnio- 
wym zastoju przyszło wreszcie 
do zgody. Reprezentanci 
wielkich spółek kopalni węgla, 
na sesyach odbytych w Phila- 
delphła, Pa., zgodzili się na 
pewne warunki, postawione 
przez górniczą konwencyę 
strajkierów, i w ten sposób 
strajk należy uważać za ukoń: 
czony. Właściciele kopalń 
zgodzili się na podwyższenie 
płacy o 10 procent, i skala 
ta utrzymać się ma aż do I 
kwietnia 1901 roku. W strajku 
tym brało udział 140,000 
ludzi. Kosztował on ogólem 
przeszło trzynaście milionów 
dolarów, t.j. górnicy stracili 
zarobków przeszło cztery mi- 
liony dolarów, właściciele ko- 
palń tyleż i towarzystwa ko- 
lejowe blizko półpięta miliona 
dolarów. 


Nowe miasto górnicze. 


IRWIN, Pa., 20 paździer 
nika. — “The Pittsburg and 
Baltimore Coal Co”., . posiada- 
jąca 3000 akrów z pokładami 
węglowemi na południe od 
tego miasta, zakupiła także 
farmę Levi Fox niedaleko 
Adamsburga. Na przestrzeni 
tej powstać ma miasteczko 
órnicze. Farmy Gress, Len- 
hart i Levi Fox rozmierzone 
zostaną na place pod budowę 
domów, poprzerzynane uli- 
cami, i nowe miasteczko na 
zywać się będzie “Newtown.” 
Kompania buduje 125 domów 
mieszkalnych dla górników, 
a prócz tego sami robotnicy 
będą sobie mogli domki tamże 
stawiać, gdyż w nowej ko- 
palni zatrudnionych będzie 
około tysiąc robotników. 


Jeszcze o zabójstwo Goebla. 


GEORGETOWN, Ky, 20 
października. Henry Youtsey, 
trzeci z oskarżonych o współ- 
udział w morderstwie guber- 
natora Goebel, uznany został 
winnym morderstwa, a jury 
wydała wyrok skazujący oskar- 


żonego na całe życie do wię- 
złenia. 

Caleb Powers, pierwszy 
z oskarżonych skazany został 
na całe życie do więzienia, 
a Jim Howard, drugi, na 
śmierć, Youtsey jest niebez- 
piecznie chory. 

Cztery osoby zginęły w ogniu. 

ST. PAUL, Mian., 21 paź 
dziernika. — Rzezalnie i wę- 
dzarnie firmy J. T. Hinman 
zgorzały wczorajszej nocy. 
Jcłany budynku padając przy- 
waliły kilkunastu ze straży 
ogniowej, zabijając czterech 
na miejscu. Spaliło się także 


około 30 wagonów kolei 
Great Northern. Szkody 
$100,000. 


Sześć osób zginęło wskutek burzy. 

ATLANTA, Tex., 22 paź 
dziernika. — Na zachód od 
miasta Lodi szalał straszny 
huragan, niszcząc wszystko, 
co stało w drodze. Jeden 
dom został zburzony, a w nim 
zginęło sześć osób, a trzy za- 
ginęły. Huragan szedł w kie- 
runku z południowo zachodniej 
strony ku stronie północno- 
zachodniej.  Opowiadają, że 
wiele więcej osób zginęło 
w czasie tej burzy. 

Angielska firma przeprowadzi się 

do Stanów Zjednoczonych. 

PITTSBURG, Pa., 22 paź: 
dziernika. Firma Seybold 6: 
Dickstod z Sheffield w Anglii, 
posiadająca największe lejarnie 
stali kruchej, ma zamiar cały 
plant swój przeprowadzić do 
Stanów Zjednoczonych. Miej- 
sce dla tych fabryk wybrane 
zostanie w pobliżu Wheeling, 
W. Va.; tamże zbudowany 
zostanie plant kosztem przeszło 
3 miliony dolarów, a robo- 
tników tamże zatrudnionych 
będzie  półczwarta - tysiąca. 
Wzrastająca nagle cena węgla, 
oraz wzrastający popyt na 
wyroby amerykańskie są głó- 
wnemi przyczynami tej zamie- 
rzonej ; przeprowadzki, 


Podróż łódką przez ocean. 


ST. AUGUSTINE, Fla. 
22 października., — Do Punta 
Gorda przybyli wczoraj na 
łodzi, kapitan Peter Johansen 
l jego dwunastoletni syn, od- 
bywszy w tejże łodzi jedną 
z najniebezpieczniejszych i naj- 
osobliwszych podróży, miano- 
wicie wypłynąwszy z Gibral 
taru, przebyli ocean i w 59 
dniach przybyli do Punta 
Gorda. Łódź ich ma 29 stóp 
długości, 7%%4 szerokości przez 
środek. Opuszczając Gibraltar, 
zabrali na łódź 180 galonów 
wody I żywności na 60 dni. 


Wielkie zamówienia. 

NEW YORK, 22 paźdz. — 
Maj. Giroward, dyrektor kolei 
w poł. Afryce, ma zamiar dać 
Ameryce zamówienia na bu- 
dowę lokomotyw i różnych 
przyrządów i wagonów kole 
jowych, mostów, maszynerył 
itd, aby zastąpić te zniszczo- 
ne w wojnie z boerami. Za- 
mówienia te będą kosztowały 
Anglię około $7,500,000. Roz- 
wój przemysłu pod obecnym 
zarządem jest w Stanach Zje 
dnoczonych coraz większy i 
oby trwał jak najdłużej. Do 
statek pracy, znaczy lepszy 
byt robotnika. f 


Jan Sherman umarł. 


WASHINGTON, D. C. 23 
pażdziernika — Urzędnicy, dy- 
plomaci i wogóle miasto ca- 
łe okryłe się żałobą z powo- 
du śmierci Jana Shermana, 
byłego ministra spraw we- 
wnętrznych, który umarł tu- 
taj wczoraj rano przed godzi 
ną siódmą. Zmarły liczył w 
dniu śmierci 77 lat. 

Przyczyną śmierci wybitne- 
go męża stanu była pneu 
monia, której nabawił się rok 
temu w skutek zaziębienia. 
Pogrzeb zmarłego odbędzie 
się we środę. 


Jak często myć głowę? 


Mycie głowy letnią wodą 
przynajminej co dwa tygodnie 
jesi prawie niezbędnem. Mię- 
dzy włosami ma dobre gnia- 
zdo kurz, pył wraz z zaraz- 
kami w nich znajdującemi się, 
Brud ten zalepia skórę, utru- 
dnia wydzielanie tłuszczu, sło- 
wem przeszkadza  porostowi 
włosów, sprowadza częste wy- 
sypki, a także kołtun, który 
jedynie z nieczystości powsta 
je. Myć głowę najlepiej przed 
spaniem, żeby już potem nie 
wychodzić. 


GAZETA POLSKA. 


b 
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Korespondencye. 


Tow. bratniej pomocy Najśw. Panny 
Maryi Nieustającej Pomocy, 
w Chicago, Illinois, 


Towarzystwo wyżej wymienione 
na swem rocznem posiedzeniu, od- 
bytem w dniu 7 go października 
r. p. 1900, obrało administracyą 
na rok bieżący jak poniżej: 

Jan Nowak, prezes; Wojciech 
Cebulski, vice prezes; Michał Ko- 
steoki, Bek. prot.; Józef Gomski, 
sekr. finansowy; Andrzej Sieracki, 
kasyer; I Józef Gabała, II Sta- 
nisław Trzaskówka, JII Marcin 
Wesołowski, radni; | Leon Ejka, 
II Franciszek Bemka, III Józef 
Wierzbicki, marszałkowie; Tomasz 
Domagalski, Konstanty Gryniewicz, 
do chorągwi kościelnej; Antoni 
Bigus, da chorągwi narodowej. 

Wszelkie listy i korespondencye 
tyczące się Towarzystwa wyżej wy 
mienionego proszę adresować do 
sekretarza protokółowego, 

Michał Kostecki, 

878 31st Place, Chicago, Ills. 


TAUNTON, Mass. 


Czytając gazety, często napoty- 
kałem korespondencye o Polakach 
zamieszkałych w różnych miejsco 
wościach, a o nas zamieszkałych 
tutaj nigdy nic w gazecie nie było. 
A przecież i my nie jesteśmy z tych 
ostatnich, ale właśnie staramy się 
przodowaó. Jest nas tu Polaków 
około 850. Fabryki idą dobrze, 
tak płócienne jak i żelazne; płacę 
mamy dosyć dobrą. 

Miasto jest prawie na wskroś 
republikańskie i obywateli polskich 
przeszło 200, to też urzędnicy miejscy 
są nam przychylni. Radzi nam we 
wszystkiem dopomagać; w ogóle 
jesteśmy mile widziani przez Ame- 
rykanów. 

Mamy tu Towarzystwo pod opieką 
św. Stanisława Bratniej pomocy. 
Należą doń przeważnie sami młodzi 
członkowie, to też półtora roku 
mija, a nikt nie wie o dawania 
pośmiertnego. Doktorzy też nie są 
na naa łaskawi, ponieważ nikt z nas 
nie chce chorować. 


Mamy także małą bibliotekę, 
w której się znajduje po kilka 
książek historycznych, naukowych 
i religijnych i niektóre gazety. Co 
wieczór schodzi się młodzież i 
pilnie czyta je, jeden drugiego 
poucsając. Nie traci czasu na szy- 
kany, obmowy, bluźnierstwa i po- 
śmiewiska. Dnia 20 października 
urządza Towarzystwo przedstawienie 
i bal. Odegraną będzie sztuka *"Fli- 
sacy,” Spodziewamy się, że jak 
najświetniej wypadnie, gdyż zdolne 
osoby przygotowują się do występu. 
Bilet kosztuje tylko 25 centów. 
Bal odbędzie się w hali Wilson 
przy ulicy Witenton. Dochód prze- 
znaczony na zakupienie książek i 
gazet do biblioteki. 


Franciszek L. Tynkowski. 


W STANISŁAWOWIE, Minn., 
13 października, 1900 roku. 


«Cudze chwalicie, swego nie 
znacie, — sami nie wiecie, co po- 
siadacie”, możnaby powtórzyć za 


polskim poetą, o tutejszych stro- 
nach i Polakach w nich zamie- 
sBztałych. 


Oaada polskaBtaniaławowo istnieje 
od r. 1882, t.j lat 18 Obecnie 
składa się parafia polska w Stani- 
sławowie z 80 familij, zorgan zo- 
wanych w towarzystwa parafialne, 
według praw amerykańskich, w r. 
1900. Kościół rozpoczęty w r. 1895 
kosztem $600 w gotówce, przy po- 
mocy w budowie i materyale war- 
tości drugie $600, — stał opu- 
szozony, — czekał zmiłowania, — i 
groził zawaleniem. Przyczyną, że 
przy tylu familiach nie było stałego 
kapłana, było rozbicie Polaków 
przez ludzi należących do masoń- 
skiej organizacyi, w tym celu, aby 
tu nigdy parafii nie było, aby 
chwała Boża zgasła jak lampa, do 
której oliwy nie dolewają. Usposo- 
bienie reszty Polaków nie nale 
żących do owej masońskiej organi 
zacyi, jest bardzo przychylne ko- 
ściołowi. 

To też w roku bieżącym, gdy się 
dowiedzieli, że ich jest 80 familij, 
bo to dawniej przed nimi ukry- 
wano, zorganizowali parafią, inkor- 
porowali takową w ozerwou, a 
w lipou, sierpniu i wrześniu do- 
kończyli kościół kosztem $688 za 
materyał, a $308 za robotę, — czyli 
niecały tysiąc do'arów kosztuje owo 
p'ękne dokończenie kościoła. Byłoby 
to już dawno zrobione, bo sam już 
klimat tutejszy wymaga kościoła 
ciepłego, nie o jednych zewnę- 
trznych deskach, ale masoni umieli 
zawsze odstraszyć od budowy wy- 
sokiemi kosztami podawanemi do- 
wolnie. 


W tym roku wywędrowała ze 
Stanisławowa jedna familia pol:ka, 
na to miejsce przybyła inna z Chie 
cago, czyli rzeczy się nie zmieniły 
wcale i lud się zdziwi, gdy obaczy 
kościół powiększony, a .mimo tego 
pełny. Do wielkanocnej spowiedzi 
było 210 osób dorosłych, a 79 
dzieci. To też gdy zamówione 
ławki do kośc oła nadejdą, i roz- 
pocznie się rentowanie siedzeń p) 
$6 na froncie, $4 w dalszych 10oiu 
rzędach ławek i $2 na chórze, — 
będą mieli wszyscy wygodę i pa 
rafia nigdy nie upadnie bo da- 
wniejszych długów niema żadnych. 
Na utrzymanie proboszosa płaci 
parafia obecnie $4(0 rocznie za 
dwie niedziele w każdym miesiącu, 
a resztą ze sumy uzyskanej z rentu 
siedzeń dla 200 osób, wypłaci 
łatwo dług za dokończenie kościoła. 
Subskrypoya bowiem na dokoń- 
czenie kościoła wynosi $404 na 
bud>wę i 8167 na ławki. rarem 
$571, a koszta budowy wynoszą 
niecały $1,0C00 ławki zaś $311, 
oryli po złcżeniu subskrybowanej 
sumy przez oarafian, wypadnie 
wypłacić z rentu z ławek, poso- 
stałego po wypłaceniu pensyi pro- 
bossczowi, sumę $700. Już w roku 
1900 zostaje od pensyi proboszcza 
4200, bo każda familia miała na to 
płació $8 rocznie, — ozyli długu 
do spłacenia w r. 1001 będzie 
%500. Tem chcieli masoni odstra- 
szyć Polaków w ilości 89 familij, 
aby kościoła nie kończyli i bała- 
mucili ich dosyć długo. Ale Fo- 
lacy mają ów sławny chłopski 
rozum, i na nowinki masońikie 
złapać się nie dadzą, a o duszy 
swej choą pomyśleć. 


Ks. W. Naturski, proboszcz. 


Severy Żołądkowe Krople od- 
świeżają i wzmacniają osły orga- 
nizm, zwiększają wytrzymałość ner- 
wów, działalność umysłową i regu- 
lają trawienie. Są czystym eks- 
traktem z lekarstw ziołowych. Cena 
50 o. i 1.00. 


| Czytajcie o premiach 
na stronicy 1-ej. 


Zarząd Tow. br. pom. św. Wojciecha 
w Elmhurst, L. I., na r. 1901: 
Prezes, Andrzej Zaroblński, 
Wiceprezes, Jan Szulc, 
Sekr. prut., Stanisław Furmański, 
$ckr. finansowy, Stefan Siciński. 


411 Marszałek, Francisz. Kaczmarek. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
53% Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków iteligijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x44 cala 
zawiera następujących Świętych: — 
1) Św. Józef z dziesiątkiem Jezns, 
2) Św. Karol Boromenaz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agniestka, I 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki 
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Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz- 
miar 24x44 cala zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 8) Matka Boska Częeto- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Ksr- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają- 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewie módł 
aig za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paczki 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 


Tajemnicą Piękności. 


Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkera Complexion. 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom 
plekayę, (Dr. Bonker's Complexian Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ., krosty tak 
zwana *'bieckheads,'' żółte plamy twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze 
Przyczyniają się do zdrowej í dla tego piękne: 
giadkiej jax aksamit cery twarzy, o jakiej a 
ymanie każda niewiasta się stara. 

Utrzymuje waszą wątrobę w stanie czynn 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkera Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i n 
mysł wasz zgngbionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata 

Trzy te preparacye rostang wysłana do ja 
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00. 


JOEN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy "Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki: 


Kucharka 
Litewska, 


zawierająca bardzo dokładne 
przepisy sporządzania potraw 
wszelkiego rodzaju, ciast, legu- 
min, konserw itp. tanim a ła- 
twym sposobem, oprawna ozdo- 
bnie w płótno ze złoconym ty- 
tulikiem, obejmuje 472 stronie 
wyraźaego druku na pięknym 
papierze, cena.......... 62.00 


Wesele na 

Prądniku, 
obrazek ludowy w dwóch ak- 
tach ze śpiewkami, oryginalnie 


napisany przez A. Ładnow- 
skiego, cena 500. 


Zamek nad 
Czarnem Morzem, 


powieść oryginalnie napisana 
przez 4*„ cena 350, 


Jaki pan taki kram 


Polski Uncle Sam. 


Komedya w trzech aktach ze 
śpiewami, na tle amerykań- 
skiem oryginalnie napisana 
przez A. Jaxa, cena 500 


Żółty Generał. 


Z opowiadań wieczornych spi- 
sał Wł. Łoziński, cena 850 
Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble ulica, Chicago, Ill. 


Czasy się zmieniają 

i ludzie z niemi...... 
Podczas zmian powietrza, tak mno- 
gich w jesieni, narządy ciała bar- 


zo często cierpią £ są wystawione 
na różna słabości. 


JÓZEFA TRINERA 


CZ registrowane, niezawodne, silne i 
przyjemne lekarstwo 
[gie ko wszelkim chorobom żałąd- 
a, kiszek, wątroby, nerek i wszelkich 
narządów 2) e czyści również 
krew i wzmacnia cały organizm, 
ma przyjemny smak i jest cał- 
kiem przyjemnym napojem. 
Jedynie prawdziwe wyrabiane przez 
przeszło 10 łat przez 


JÓZEFA TRINERA, 
437 W. at., Chicago, Ill. 


Do dostania we wszystkich aptekach, 
lecz strzedz się trzeba bezwartościo- 
wych i szkodliwych, niedbale. przygo- 
towanych podróbek, często siłą wciaka- 
nych zamiast prawdziwego Trinera Go- 
rzkiego Wina, ponieważ niebaczni sprze- 
dawcy mają na nich większy zurobek. 


ELENOORA MOSZYNSKA, 


DR. HM. I AKUSZERKA 
„ZE STAREGO KRAJU.. 


uczy Akuszery! w polskim języku i przyspasa- 
bla da egzaminu, leczy wrzyntkie choruby ko- 
biece, w zakres akuuzeryi wchodzące, jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne i wszelkie dolegliwości kobiet 1 nie- 
mowląt szybko | nkotecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek przeciw nałogowemu 
fjaństwu f poleca lekaratwo na siwe włosy, 
Kis ma tę własność, że przywraca włosom 
pierwotny kolor. 


GODZINY OFISOWE! gd "2 do'a popot: 
810 MILWAUKEE AVE. 810 
CHICAGI, ILLINOIS. 


NALEPINSKI MDSE.CO 


+ © 


|)2203855858) 


Od nas można knpić co tylko jeden 
sobie życzy. Zanim kupisz od in- 
nych, przyślij nam na powyższy 
adres Ze markę po GIlinstrowany 
Przewodnik dla Kupujących.” 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. , 


róg Monroe i Dearborn ulio. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petere- 
barg — Rorya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE 
dla nżytku podróżnych w wszystkie cząfńci świa- 
ta, ściąganie spadkobierutw (schedów) I wszel- 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
myl i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komIsyĄ. 
ZARZĄD: 

Sam']. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 
Vice-prez. — Richard J. Street, Kacyer. — Hal- 
mes Hoge, Assat. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asat. Kasycer. 

DYREKTORZY: 

Sam'1 M. Nickerson — E. F. Lawrence—S. W 
Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morrih — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene 8. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpeuter., 


DR. KALLMERTEN, 


ogólnie znany specyalista, 


leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe I 
a= mężczyn, 
obiet j dzieci I o- 
fiaruje 
nagrody $1,000 
każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
3S ry tyle udovi 
chorób wyleczył w 
w iakim samym 
przeciągu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane SĄ z korze- 
ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso- 
bno. Dr. Kalimerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doRtorów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrza 
chorobe, podalelo łeć, wiek i wagę, 
trwanie choroby, zułączcie kosmyk wło- 
sów z głowy chorego | 2-centowy zna: 
czek pocztowy, A odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Ir. K. bezpłatną Poza I ucze 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczanym czy nle. Adrea: 
DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O: 


$4 DZIENNIE 


i więcej stałego zarobku gwa- 
rantujemy każdemu, który we- 
śmie agencyę naszych portre- 
tów, ram, obrazów patryotycz- 
nych 1 religijnych etc. Niema 
ryzyka. 0. 2 S.Silbermana, (16, 
At. Paul, Mina. (March (29) 


bronchitis, zaziębienie, grypę, & 
początki suchot, 


r Najdoskonalsze Ickarstwo na kaszel. t 
RBc.1BOc. 


Wszystkie bóle i dolegliwości 
ustępują po użyciu 


Cena 50c. 6 
zie potrzeba. § 
SEVERA. 


Ą Liniment familijny. 
` Polskich agentów wszęd 


W. F- 


a ad i A zd dł gł 


BKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DRUBIAZGOWY, 
232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin i Market st., 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser nzwajcaraki. 

Ser Edamaki | ser Parmesański. 

Fromage de Brie i ser Roqufortski. 

Ber i rośliny, Neurzatelski I Limbarski. 

Brunówicki nalcenon. 

ga'ami, Westfalekie szynki. 

Węądzone | marynowane węgorze. 

Hollandzkio sztokfisze, anchovies. 

Nowe Ilollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 

Prawdziwe francuzkie sardyn azampiniony, 

Francuzki groch, najlepazą oliwą. 

Niemiackie ezpnragi, krajaną fasolę. 

Niemieckie jagły, soczewicą, karzą pizennąę. 

Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą jęczmienną. 

Karzę tatarczaną, kaszę owsianą. 

Mąkę tatarczaną, mąką ryżową. 

Świeże suszone grzyby, papryką. 

Niemieckie powidła, mak. 

Świeże ame migdały, cytronat, 

Suszone gruszki, wińnie, pranela. 

Francnzkia śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudie) makarony. 

Najlepszą Vanila czekoladę z Coons. 

Prawdziwą rosyjską herbate, extrakt mięsny. 

Prawdziwą kawę Java, Mocca | Rio. 

Prawdziwą tabakę do zazywania Loeback'a. 

Niemieckie kołowrotki i grempla. 

Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 

Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 

Siemię dla kanarków, siemią konopiana, rzepa- 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne. 

HENRY SCHOELLKOPF. 


JET 


H. MAGES i 


GEF OB 


A 
4 


IMPORTEROW I 


BĘ 


ROSYJSKI TYTOŃ fant po - 
TURECKI TYTOŃ funt po - -> 


W SKŁADZIE 


181—783 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois, 


ROSYJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, 
PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę. 


Jedyne miejsce, gdzie zawsze można kupić 
świeży towar po cenach umiarkowanych. 


ywałego! 
A. TRACKT, 


FABRYKANTOW 


Zamówienia g£ za Chicago 

najapicezniej uskuteczniane. 
G0e i ROc 

81.60 I $2.00 
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LEGENDA IRLANDZKA. 


Często się zdarza, Iż o czło- 
wieku cieszącym się najle- 
pszem zdrowiem i życiem roz- 
chodzi się pogłoska, że umarł, 
rzadziej jednak przytrafia się 
wieść, iż człowiek, którego 
na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku odprowadzało setki tysię- 
cy ludzi, żyje dalej. W Ir- 
landyi już od dłuższego czasu 
utrzymuje się wiadomość, iż 
Parnell, słynny obrońca wol- 
ności, nie zmarł p:zed 10 la- 
ty. Jego śmierć uważana jest 
za fikcyjną. Rząd prześlado- 
wał wielkiego patryotę I sta- 
rał się przez wytoczenie mu 
procesu o złamanie wiary mał 
żeńskiej, zburzyć w narodzie 
irlandzkim sympatyą jaka o- 
taczała wielkiego polityka. Dla 
tego, tak mówią jeszcze dzi- 
siaj zwolennicy Parnella, że 
uważał on za konieczne usu- 
nąć się z widowni publicznej, 
w trumnie, którą pogrążona 
w żałobie Irlandya, odpro- 
wadzała do grobu, leżała tyl- 
ko lalka, podczas kiedy pra 
wdziwy Parnell, po ostrzyżeniu, 
z bólem serca, swej pięknej 
brody, przebrany za ducho- 
wnego, sam brał udział w cr- 
szaku pogrzebowym. Najwier- 
niejsi jego wyznawcy wie- 
dzieli o tej tajemnicy ł dla 
tego twarze ich na pogrzebie 
domniemanym nie były tak 
smutne, jakby to mialo miej- 
sce, na prawdziwym  pogrze- 
bie wielkiego obrońcy ludu 
irlandzkiego. Bajka ta roz- 
przestrzeniła się bardzo szyb- 
ko. Znikły Parnell, podług 
legendy, czeka tylko lepszych 
dni, ażeby wprowadzić wy- 
konane plany swe przeciwko 
uciskowi anglików. Sympatya, 
jaką Irlandczycy od początku 
południowo-afrykańskiej woj- 
ny, okazywali dla boerów, 
była wynikiem ich mniema- 
nia, jakoby Parnell walczył 
z boerami przeciwko angli- 
kom. Opowiladają, że słynny 
De Wett, ma być.... Par- 
nellem. 


OCLONY RAMZES. 

Znany francuski egiptolog 
Morgan opowiedział wspól- 
pracownikowi “Journalu” na- 
stępującą ładną anegdotę: 
Morgan w poszukiwaniach ar- 
cheologicznych w Egipcie od- 
krył między -innymi mumię 
faraona Ramzesa. Kiedy zaś 
z kosztownym swym pakun- 
kiem przybył na stacyę kolei 
żelaznej, wzbraniał się ener- 
gicznie powłerzyć swego Ram- 
zesa wagonowi pakunkowemu, 
wskutek czego musiał kupić 
drugi bilet pierwszej klasy 
także dla drogocennej mumii. 
Jakże niepomiernie byłby się 
zdziwił dumny Faraon, gdy- 
by obudzony z trzydziestowie- 
kowego snu, ujrzał słę nagle 
w drodze do rezydencyi we 
wagonie pierwszej klasy. Nie 
tu jednak koniec upokorzeń 


Ramzesa. W urzędzie bowiem |: 


cłowym w Kairze spotkała go 
najstraszniejsza obraza: "Co 
pan tu ma?” — zapytał urzę- 
dnik cłowy, wskazując na sar- 
kofag. — *Mumię" — odpo- 
wiedział uczony. *'Bez opłaty 
cła nie mogę jej puścić” — 
zadecydował urzędnik. “Mu- 
mle są wolne od opłaty.” — 
«Zobaczymy w rejestrach.” 
Cały personal urzędu cłowego 
zaczyna wertować olbrzymie 
follanty, na których wydruko- 
wano taryfę cłową. Nic je- 
dnak nie ma. Rząd nie u- 
względnił jeszcze tak cenne- 
go | ważnego artykułu wy- 
wozowego, jak mumie. "Za- 
nieś pan to na dół i zapłać 
pan trzy plastry, jak za solo- 
ną rybę“ — orzekł wreszcie 
urzędnik. I Ramzes wjechał 
do Kaira mniej tryumfalnie 
jako — *'solona ryba.” 


POOBIEDNA DRZEMKA. 

Tak dla zdrowych, jak też 
i dla chorych większy ruch 
cielesny lub praca natężająca 
umysł, nie są do polecenia 
po obiedzie. Natura bowiem 
sama ciągnie nas, jeżeli nie 
do snu, to przynajmniej do 
wypoczynku po każdem je- 
dzeniu. Włosi po swojej po- 
obiedniej drzemce czują się 
bardzo dobrze. Niemowlę za- 
spokoiwszy głód, zwykle za- 
sypia. Robione w tym wzęlę- 
dzie doświadczenia przema- 


wiają za odpoczynkiem po 
jedzeniu. 
Tak np. kilka zdrowych 


legawców pozostawiono po 


jedzeniu w spokoju, Innym 
zaś kazano uganłać. Przy ba- 
daniu następnem okazało się, 
że w żołądku wypoczywają- 
cych po jedzenłu psów wszy- 
stko było dokładnie przetra- 
włone, podczas, kiedy u psów, 
które biegały po jedzeniu, 
proces trawienia dopiero się 
rozpoczął. 

Mimo to jednakże drzemka 
poobiedna nie powinna trwać 
dłużej, jak kwadrans.  Kłaść 
się całkiem nie potrzeba, ale 
wystarczy się oprzeć w wy- 
godnem krześle. 


NOWE SPOBOBY KONSERWOWA- 
NIA MIĘSA. 

1) Pewien inżynier w Bu- 
enos-Aires w Ameryce polu- 
dnłowej wynalazł sposób kon- 
serwowania mięsa taki, że 
umieszcza je w naczyniach 
napełnionych powietrzem ste- 
relizowanem, w których mię- 
so trzyma się długo w stanie 
swieżym I soczystym. W obec- 
ności ministra rolnictwa ar- 
gentyńskiego i komisył, oraz 
znawców umieszczono na pró- 
bę mięso z kilku bydląt 
w przestrzeni szczelnie zam- 
kniętej, a napełnionej powie- 
trzem  sterelizowanem dnia 
16-go maja ł zamknięto. Dnia 
16-go czerwca odbyło sę- 
otwarcie tej przestrzeni i zna- 
lezłono mięso w stanie zupeł- 
nie świeżym. Drugą próbę 
zrobiono na parowcu "South- 
ern-Cross”, przewożącym mię- 
so do Anglii i równy osią- 
gnięto rezultat. Sposób tego 
konserwowania nazwano for- 
maldehydem. Jeślita metodao- 
każe się bezwględnie praktycz- 
ną, ustanie sposób przewozu 
mięsa przez zamrażanie, 

2) Istnieje bardzo prosty, 
a doskonały sposób przecho- 
wania mięsa w stanie świe- 
żym w czasie upałów bez lo- 
du. 

Kładzie się mięso do gli- 
nianego naczynia I zalewa 
mlekiem kwaśnem lub słod- 
kiem, które zaraz osądzie się, 
tak, aby cały kawałek mięsa 
zniknął w mleku. Potem na- 
czynie stawia się do piwnicy. 

W ten sposób przechowy- 
wać można doskonale mięso 
w ciągu całego tygodnia; nie 
będzie ono miało wcale 
przykrego zapachu i nie stra- 
ci na smaku.—Przed użyciem, 
po wyjęciu z mleka, potrze- 
ba naturalnie mięso doskona- 
le wymyć i osuszyć płótnem. 

Sposób ten znany dosko- 
nale i praktykowany we Fran- 
cyi; mleko, zlane z mięsa, idzie 
tam dla prosłaków. 

z 

POLAK CZY MIĘDZYNA- 

RODOWIEC!I 


Dzienniki  polsko-europej- 
skie podają następującą wia- 
domość: 

Do teatru w Poznaniu za- 
angażowano zdolnego artystę 
p. Stefana Lochmana. Uro- 
dził się on w Adryanopolu 
(w Rumelii, prowincył Tur- 
cyi europejskiej), z ojca pod 
danego tureckiego i matki 
Rusinki, a zapisany został ja- 
ko poddany francuzki, ponie- 
waż ojciec jego pracował w 
konsulacie  francuzkim. We 
Francyi jednak ani on ani 
jego ojciec nie byli. Do szkół 
uczęszczał Lochman w Czer- 
niowcach na Bukowinie, gdzie 
też otrzymał wychowanie pol- 
skle. 

Niemieckie pisma nie mo- 
gą wyjść wobec tego z po- 
dziwienia, że może być arty- 
sta polski z nazwiskiem nie- 
mieckłem, z obywatelstwem 
francuzkiem, syn poddanego 
tureckiego, urodzony w Tur- 
cyl z matki Rusinki. 

Trzeba im przyznać, że l- 
stotnie jest czemu się dziwić, 
bo taką mieszaniną w rodo- 
wodzie chyba rzadko kto 
poszczycić się może. 


PODRÓŻ CZŁOWIEKA BEZ NÓG Z 
WIEDNIA NA WYSTAWĘ 
DO PARYŻA. 

Na świecie nie brak dziwa- 
ków. Każdy szłyszał, że są 
tacy, którzy poszczą całemi 
tygodniami, ażeby pokazać, że 
potrafią więcej niż inni. Pe- 
wien krawiec z Wiednia ka- 
zał się wsadzić w duże pudło, 
zabić je gwoźdźmi i wysłać 
koleją do Paryża. Nie ma ro- 
ku, ażeby w Wiedniu nie zna- 
lazł się jaki dziwak, wdrapu- 
jący się nocą na najwyższą 


wieżę kościoła św. Szczepana 
po zewnętrznej stronie i zaty- 
kający na niej chorągiew. 

Teraz właśnie przybył zno- 
wu z Wiednia do Paryża ka- 
eka bez nóg, Jan Haslinger, 
odbywszy nadzwyczajnie mo- 
zolną podróż. Siedział on na 
małym dwukolnym wózku, a 
chcąc się naprzód poruszać, 
dopomagał sobie rękami. Wy- 
glądał przy tem tak, jak dzie- 
ci, gdy nie umiejąc jeszcze 
chodzić na czworakach się na 
przód posuwają. 

W ten sposób przebył Has- 
linger 1435 kilometrów, bo 
taka przestrzeń dzieli Wiedeń 
od Paryża. Pierwsze czasy po 
dróży były bardzo nieprzyjem- 
ne, a nawet bolesne, bo po 
dróżny nie mógł używać ręka- 
wiczek, lecz z czasem skóra 
na rękach jego stała się tak 
twarda, jak podeszew i nie 
sprawiała mu trudności prze- 
bywać 3 kilometry w godzi- 
nie czyli 30 kilometrów na 
dzień, bo dłużej nie podróżo- 
wał dziennie. Cała podróż 
trwała 58 dni. Razem z nim 
jechał towarzysz na kole. 


Podróż ta podjętą została z 
powodu zakładu o znaczną su- 
mę pieniędzy. 

Warunkiem zakładu było i 
to, że podróżnemu nie wolno 
było zabrać z domu ani gro- 
sza, bo twierdził, że w podró- 
ży sobie zarobi na życie. Rze- 
czywiście zarabiał, sprzedając 
po drodze karty z swoją wła- 
sną fotografią i pokazując cie- 
kawym fonograf, który wiózł 
z sobą. 

Haslinger zakład wygrał. 


W szkole. 

Nauczyciel. Uważaj! wychodzą 
dwa wozy, jeden wyjechał dwie 
godziny woześniej robiąc na godzine 
półtorej mili — drugi wyjechał 
po dwóch godzinach robiąc w go- 
dzinę dwie mile — gdzie się apot- 
kajg? 

Uczeń (po namyśle):... w kar- 
osmie.. 

A. 
Złośliwa. 

— Panie Alfredzie wybieram się 
jutro do menażeryi. 

— Jaka szkoda! 

— Dla ozego? 

— Bo myślałem, że spędzę u pani 
parę chwil przyjemnych, 

— Dobrze, więc nie wyjdę. To 
mi żadnej różnicy nie zrobi. 


Złe skutki zaziębienia łatwo się 
przezwyciężs od czasu wprowa- 
dzenia Severy Pastylków przeciw 
zsziębieniu. Wyleczą was w jednym 
dniu. Miejcie je w domu i uży- 
wajcie je w potrzebie. Cena 35 o. 


Czytajcie o premiach 
na stronicy l-ej. 
złoty lub sre- 


KTO CHCE i ise 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO., 
588 Noble St., Chicago, IN. 


kupic szezero 


ŻY I ł wynaleziony 

rzed dwo- 
PŁYN ZYCIA! paano 
Europle—wyleczył tysiące ludzi. Sprowadzo- 
ny do Ameryki Egz zakład leczniczy 7n- 
ternattonał Clinic. Leczy 


REUMATYZM: artretyzm, ból w krzyżach, w blo- 
drach, w ramionach, osłabienie nóg i 

CHORORT ŻOŁĄDKA: niestrawność, brak ape- 
tytu, ból pod piersiami I w pasie, mdłości, 
zatwardzenie itd. 

CHOROBY NERWOWE: rozdrażnienie, częścio- 
wy paraliż, epilepsye (taniec św. Wita), ból 
głowy itd. 

CHOROBY PIERSIOTWE: kanałów oddechowych. 
gardła, duszność, kaszel, katar, początki 
suchot itd. 

CHORORY WĄTRORY: kolki, żółtaczkę, melan- 
cholię, hemoroidy, zniechącenie do pracy itd. 

CHOROBY MACICZNE: zboczenia regniarności 
bolesne miesiączkowania, ból dolnej części 
krzyża, upławy itd. 

CHOROBY NEREK, pęcherza, kanałów moczo- 
wych itd. 

CHOROBY SKÓRNE: wyrzuty, pryszcze, liszaje. 


PŁYN ŻYCIA CZYŚCI KREW. 


Jeżeli cierpisz, spróbuj Jednej butelki PŁYNU 

ŻYCIA a Da aias wdzięczny. Butelka kosztuie 

$1.00 (jednego dolara). Zamówienia wysyła sie 

natychmiast przez express. Pieniądze przysyłać 

w liścia registrowanym lub IRE money-order 

do: International Climie, 5861 Nuperlor Ate., 

Station N, Chicago, III. 

UWAGA: W zakładzie leczniczym International 
Clinic leczy sią lintownie wszelkie świeża 
lub zastarzałe choroby najnownzemi Arodka- 
mi. Opiszcie chorobą | przyślijcie kawałek 
apieru umoczonego w waszym moczu i2cen- 
Kai znaczek, a otrzymacie poradą atosawnia 
do rodzaju choroby od jednego z naszych 
sławnych europejskich apecyalistów. 

Pisać po polsku i nadmienić gdzie wyczytane. 


GREENEBRUM 80N8, 
BANKIERZY, 


88 & 858 DEARBORN STR, 
OHICAGO. 


Peżyczki na własność malnę Be 
łedwiają ogólne sprawy bankierskia 


"GAZETA POLSKA 


Bez pieniędzy naprzód. 


Nasza elegancka New Jewul ma- 
W szyna do szycia. z najnowszemi 
ulepszeniami i najlepszej ro- 
Wysyłana za $1250, 


boty. 
M najmiższą dotychczas cenę. 
Bezpłatna próba 80 dni. Pienią- 
|] dze zwracane, jeżeli inna niż tu 
opisana. Gwarancya na 20 lat. 
Akcesorya darmo. 175,000 sprze- 


danych dotychczas. 
$40.50 Arlington po... .$14.50 
Inne maszyny 930.10 s DO. ies 17.00 
po 81. $$ $60.00 Kenwood po..... 21.50 
1 $10.50. Ilutrowane "REL, 1 poświadcze- 
nia darmo. CASH BUYERN' UNION, 158—164 
W. Van Buren street, B—862, Chicago. 


"KOMAR" | 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
strowane. 


Prenumerata roczna , . 
Pojedynczy numer . . . 


Dla rocznych prenumeratorów premium 
«Złota Księga'' wartości 50 centów. 


Adres: “KOMAR” 
1581 Hamlin ave., Chicago, Ill. 
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Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CRANBER 07 OOMKERCY BLBQ. 
Mar. LaSalle | Washington oiia, 
GKICAGO, ILLS. 
NE” Take Biovatee. 


$2.00 
10c 


<> 


Każdy teraz może sobie ku- 
pić maszynkę do drukowania, 
bo kosztuje tylko 50c. 


W n ig 


Poślijcie po cennik ilustro- 
wany rozmaitych maszynek 
do drukowania, sławnych na 
cały świat harmonik, zegar- 
ków, kukułkowych zegarków, 
dobrych brzytew i wielu in- 
nych potrzebnych rzeczy. 

5. KELTONIK, 

PUNXSUTAWNEY, PA. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-o> 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Memo Insurance Building, 
GRICAGO 


CZY JESTEŚ | go tre 
GŁUCHYM! | grm mia aia 


wa | nrosta mato- 
da. Baum ustale natycAmiaać. isa dobrza 
awój stan slucha, my zkadamy ( damy bas- 
płatną radę. 
DIA. DALTON'S AURAL ©LINIG, 
469 La Balle Ave., Chicago, UIL 


Następujący Panowie są upoważnie- 
ni do zapisywania abonentów, | 
odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontra. 
któw za anonse i odbie- 
rania pieniędzy za Qa- 
zetę i za książki. 


i 
J 
ANN PO H 
Alberta, Nina.. W. Wiśniewski. 
shtom, Nebr.. Thomas Jamrog, 
428 Sonth Bond Street. 
jlerlim, Wis.. Wojciech Treder. 
affalo, N. Y.. A. F. Górski, Jakób John- 
son, F. Knaazsk. 


Bay City, Mich., Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 

| Bryan, Texas, Józef Kosh. 

| Cato, Ark., A. Micek. 

| Chieago, 111., Stanisław Laaforski. Stanisław 


Budzbanowski. 
iętek. 
Kail. 
Croahy i Dulnth, Minm., Marcin Lepak. 
Delano. Minn., Szymon Kittok. 

Dankirk. N. Y., Piotr Szubarga, K. Michał, 
J. Pakulski, 16 Webster Street. 


Clover Bottom, Józef Pillot i Fr. 
Connelsv!lle. Pa., Fryderyk A. 


Duboin, Bonifacy Ztarnik. 

Duelm, Mina., Józef Fischbierek. 
Detroit, Mich., Jan Lemke, Józaf Deja. 
Dllionvale. Ohio, St. Borowski. 

East Kazinaw, Nich., Ignacy Poplewski. 
Grand Rapidu, Nich., Polikarp Doff, 

166 — “th Street, 

Hofa Park, Wis., Andrzej Holewiński. 
Lexington, Mizno., Spiczak. 

Lemont, Michał Nowacki 

La Salle, Józef J. WItUIf. 

Leo, Roseau Co., Mian., T. J. Kulas, 
Milwaukee, Wins., Jakób Woźniak. 
Milwaukee, Wia., Józef Kwaśniewski, 

654 Becher Street. 

Minnesota Lake, Ninn., Józef Szulc, 
Minto. N. Dakota, Fr. Ronkowski. 

Mt. Carmel, Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski, 
Northeim, Wis., Józef Szweda. 
Owatonna, Minan., C. Grabarkiewicz. 

Pa., Władysław Szewczuga. 


Pittaburgh 
ri H. Friedlander i J. 


Philadelphia, Pa., E. 
Chudyszewicz. 

Polonia, Wis., A. Sikorski. 

Radom, A. Malinowski. 

Nhamokin, Pa., A. J. Złotorzyński. 

| Kkenaudoah, Pa., Józef Rudnicki. 

| South nad: Ind., Fr. Kowalski, A. Marko- 
Weari. 

| Samth Chicago, Władysław Pacholski. 

i Rtevema Polat, Wia., Jan Kubisiak I W. 

}  KieHszewski. 


ł 
Anna, Minn., iger Kierzek. 


OWRBADN ANDRE I DE NN O 


~e 


Nt. Hedwig, Texan, Thomaa Feliks. 

St. Louis, S0., Józcf Nybak, 1339 Blair ave. 

Sobieski, II1., I Hammond, Ind, Adam Sta- 
chowicz. 

Carbomado, Wash., G. W. Stanton. 

Wilkea Farre, Pa., Józef Czernik. 

Wilno, Mina., Anastazy Gołata. 

Winona, Minn.. M. Dzszkowski. 

Torktowa, Texas, J. B. OE 

Toledo, O., M. Michalski, 3010 Lagrango zt. 


RER PE NR A NAA 


i 
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Ten piękny Zegarek 
posziemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jeatto jeden 
x najpiękniejszych regar- 
ków i gdzielndziej kosztu- 
je dwa zac tyle. Koperta 
Czysta Ńrebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. (iwaran- 
towamy ma 25 lat. Cena 
$3.75 ©. O. D. s opłatą 
ekrpreen. Jeżell życzycie 
s sobie Chatelaine Spinkę 
) e na rycinie, ONO 
ną więcej. DAKMO pig- 
kpa szpilka da krawata, 
jeżeli pieniądze posłana z 
zamówieniem. Opłacamy 
kozzta ekspresn. 


cana zegarków 


/ PAMIĘTAJCIE! 

NIEM, otrzymacie w każdem 

a my poślemy a= pocztą i o 
dzio w górą. 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 


opłacamy ekapres sami. 


Wszystkie narze Zogarki | biżuterya poeyłane rą C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a jeżeli nie są takie Jak jo tu przedstawiamy. macie brawo 
Nia kaasztaje wan sni centa ohajrzeć masz towar. M J 

udełku m, prezent DARMO í my opłacimy ekspres. Gdrie niema Ofisa 

sę. PIRZCIK pojnasz katalog z 20 


Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 
czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackich 1 or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


Baczność! 


„Kto? Co? 
Czytajcie daleji 


Przestańcie napróżno wyrzncać pieniądze na 
tentowe środki EREE sig do c Page epic 
tn leczniczeso, a nigdy tegó nie pożałnjecie. 

Nasz OE leczenia jest ET inny. — Nie 

pars y wyleczyć wazyatkie choroby jednem 

lekarstwem, lecz przyślemy wam zapyta 


nia 
do waszej choroby, na które musicie SOBIE 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, 60 
to za choroba, jak długo weżmie ją wyleczyć | 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko- 
mutuje. Choroby rnatarzałe są naszą upocynine- 
CT 1 seki ludsi, którzy SZĄ fanali in 
ny mocy przez nas zostalo wyleczonych. Na 
Pea wysełamy liaty ludzi przez naa wyle- 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą, 
Instytut naas jest pod zarządem sławnych 
poj którzy Eee w gy = suro- 
pejskich | ameryzańskich apędsi!! | któ t 
siąca ludzi życia zawdzięcza. EST 


Pamiętajcie, że zepant się nic nie 
kosatajo 1 te jest łatwiej zajobicdi 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nig 


jeteli „ię z dnia na dzień odwleka, 
Zwlekać jeat niebezpiecznie. Ozy wiecie, że 
Wema: choroby której nia. możnaby wyleczyć 
mo: 
a jeżeli nie mdłia wyleczyć = w barih 
bardzo aiżyc. Uhociaś wam powiedziano, że ta 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie sią 
odatiaasyć, tylko dajcie nam snać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić. 
Choroby kobiet jak: krwiołok, nie» 
odność, białe upławy leczymy pro, 
ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrocą. 
Med b nass 
ala każdego chorego osobna | na jego mces 
góln» chorobę, bo my nie leczymy jak inni ja 
dnym lekarstwem wszystkich e) b, bo to jen 
niamożebnem, 


Choroby męzkie jak: sekretne cho: 
roby są naszą speoyaslnością, i tysią: 
ce Indzi, którzy u innych się na tyo 
iza WC 
wróci do zdrowła. 7 Orac 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angie] 
ku lub niemiecku. Adresujoie 


PEDICURA CO., 
81 N. Wright Str, Chicago, IN. 


KE” Na odpowiedź należy przysłać %-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie doste 
nie odpowiedzi. 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
oayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol- 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szoze- 
gólnie o odpuście | bilsażówaną: 
siążeczka ta zawiera nabożeń- 
atwa i modlitwy przy odwiedzania 
kościołów w celu zyskania odpnatu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przes X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 583 Noble Str., Chicago, 
Illinoia. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-. Artystyczna -:- 
Choesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki s polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa. 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
ser Pisz po Katalog do mnie. "© 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kazam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarozam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 


w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodaoy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


654 Becher Str., 


OMAWIA MIDY 


Milwaukee, Wis 


ODZINACH 
Gm 


— 


pantki bes niedożodności. © 


WUMTINW Czystem Złotem 
© GASE pozłacany Zegarek 


KLING 


.49 poflemy ga 

ę przez 0.0. D, do obej. 

rzenia. DARYO piękna 

szpilka do krawatu, je- 

żali z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 


zwrócić je na nasz koszt. 


cimy prresy: 


53 Dearborn Street, 


Leczy skutecznie 


Pekka. Wszelkie Choroby Ócz, 


Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu 
(we Francyi), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe- 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienło- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. 


489 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILL. 


NEVERY LEKARSTWA 


| is 
Balsam Życwź $EVERY 3 pism 
w 


pigułki |t 
leczy zawsze na wątrobę 
Zatwardzenie, 
BALSAM 
na 
$ Nerwy muszą być 


w peaneie stolec 
Zawrót głowy, ý 
P ŁUGA ; trzymane silnie. 


niestrawność. l J 
4 
ENE, Najlepsze pigułki 
Wzdęcie po jedzeniu, 
Ci, którzy oierpi 
x% na wyczerpanie RE ner- 
leczy 


w handlu. 
Osłabienie, 
wowość, bezsenność, 
Kaszel, 


Cona 28c. 
Melancholie. 
` znajdą niezawodne le- jf 
sI 
A SEVERY * Influenzę 


pocztą 27c. 
Cena 75c. 
SEVERY MAŚĆ 
karstwo i pomoc | 
» w SEVERY NERVOTONIE, 
l czyścicieł krwi$ czyli 
| ko $ Grypę, 


CHORORY KORIECE 
1 DZIECIĘCE. 


=T=ET 


lu 
} 


CEGECEECE 


CE CCEF 
|CZEŻZC: 


EEIEEFEFIEE 


FECECEEECECEE 


POODDESCJEJEJEZE: 


= AS 
errr: 


Irr 


Jest przewyborn 

M na wszystkie SRODA | 
A] skóry i świerzbiączką, W 
Lekarstwo to powinno $ 


być w każdym domu. w 


Cena 50c. 
z przesyłką 60c. 


Servery 
Regulator 

żeńskich słabości 

kam zianie 


regularność, Zacznijcie uży: 
W wać tę medycynę rychło. 


Cena $1.00. 


/ W 1 dniu 


SEVERY 
Lekarstwo [5 
na zaziębienie 


NA PARCHY 
Poleca Bię dla nie- 
leczy wrzody 


w wiast po połogu. 
Cena 81.00. 
1 usuwa zmęczenie. rd ci ° ° 
Cena s1.00, Š Zaziębienie,; 


HSEVERY ý Chrypkę, 
Gojąca Maść Bia 


EFIst=r G-ErEFE EF 


leczy wszystkie š K 
rup. 


otwarte wrzody, rany, w 
spaleniznę, oparzeli- w usunie wszelkie zazię- 


znę i t.d. i Cena 26 i 600. bienie i grypę. 


Cena 25c. Cena Z5c. 


pocztą 28c. $ pocztą 27c. 
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. | 


j 
EP Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach, (o) 


W.FE.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


3 
w 
w 


-FEpEplrlEplp 


a 


257 Hanover street, 257 


POLSKA AP TEKA, Boston, Mass. 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych, 
W aptece zawsze Pols Doktor udziela Danik AUE y 
na wszelkie choroby, 


K. B. CZARNECKI. 


00000000 


F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Btreet. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Btreet. CHICAGO ILE 


Słynny na cały Świat 


Dr. BADGER 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY 1 
DRE YKUJĄCE MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
=æ 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzięs 
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 


SR Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 


żadnych pytań, Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


Opiszcie chorooę i w liście załączcie trochę 
w z głowy, oraz podajcie wiek 1 płeć cho- 

fej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 
radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie, 


ZEN 2 
Dr. leczy wszystkie 4ako to: Duszn c 
$ zn ość, spazmy, paraliż, đychawic 
fowodchożowyth teore wyr ból z. uszu, LF nosa, choroby” zołądkał Prite; piai. Eana 


odowych, febrę, zuty na wie i skórne, choroby macie boc. regu! ości, 
iate upławy, ulepiodacśź poloói łogowe uchlini Ady, ia = miny 

k, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralglę, bronchitis, padna Ae ch aa? 
oty, 


choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie ml enie nóg, 
1 nerek, tyłus, odrę, glisty, robactwo; liszaje, alecu, oeębieni = 
D LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZĄ. 

1 gor ię aśli re obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) czy skutecznie 


a sią wstydzić tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadz k 
Enote. Horada darmo Można pisać po polsku, angiolsku, niemiecku, b mamek omp aE 


DR. L. A. BADGER, 


$ 706 Madison St., TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAGRODY! Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 


doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
czył Dr. L. A. Badger-—Dr. Badger SE e y rzał; 1 niebezpiecznych chorób, ile wyle- 
kolwiek inny doktór w przeciągu 5 lat. 


ta: ch 
więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż który- 


nie 
choroby 


Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 
proz chłopców, mężczyzn a nawet 

olejarzy. Ma trwałą czysto nikio- 
wą kopertą, Werk Amerykański, 
za czan znakomicie, jak mało 
który inny zegarek. Zawsze pią- 
kuy, nie ściemnieje. 

GWARANTOWANY NA G LAT. 
Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za 31.25 | wszystkie koszta prze- 
|, syłk! da bezpłatnego obejrzenia, a 
Fy jeżeli się wam nie spodoba, moża- 
cia nam go zwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewi- 
zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem pošle- 
cie $1.25. 


Werkiem GWARANTOWANY NA 


iarcla 


ryzykujemy. ŻELI PORZLECIE PIENIĄDZE Z 
knpreaowcgo, tam trzeba posłać wraz z REEE a s 
ilustracyami Zegarków i Biżntoryi | tysiacam! prezentów. ZANAWIAJCIK DZISIAJ, ponieważ: 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Książki z nutami do śpie- 

* wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz.W moonej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na áwięta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni prsygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złooonym 
tytulikiem cena 150 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za: 
wiera: 63 mase, nieszpory, 
1108 pieśni x dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
ose 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronic 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 21.50 

W skórkę i wysł. brzegi $2.50 


MELODYE gaa do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
ieśni kościelne z melodyami 
Sk użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Biedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena T - 

W. DYNIEWICZ, 


532 Noble st., Chicago, Ill, 


MAPY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 


Widoki (Views): 


Aasbury Park, Ocean Grove 
and Vicinity 

Boston (50 widoków) 

Chicsgo (50 widoków) 

Martha'a Vineyard (wyspy na 
południe stanu Massachusetta 
(50 widoków) . s . 

New York (50 widoków) . 

Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków) . : 

Statua Wolności 
New Yorku 5 ĝ : 

Wodospad Niagara (widoki ko- 
lorowe) 3 e . 

Washiagton i. okolice, Kapi- 
tol Btanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 800 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy po 15 cen- 
tów sztuka: 
Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, Ill.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas SE Mo. 


800 


300 
300 
306 


300 
80u 


i Przystań 


i Kansas City, Kansas. — Lonis- 
wille, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 


York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Franoisoo, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. — Toledo, 0.—Washington,DC. 
i oałej Ameryki. 

oienna Mapa na jednej stro- 

nie Ameryka Północna, a 

na drugiej cały świat, $2.00 


Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 


osobno:— Alsbama, Alaska, Ari- 
sona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In. 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine 
Maryland, Massachusetts, Miohi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri; Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Iałand, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utab, Vermont, Virginia, Wa 
shington, West Virginia, Wiecon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
oo, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej. Każda po....30€ 
Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 
każdy: 
Boston—Chicago—New York— 
Philadelphia—Niagara Falls i Buf- 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountaine—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlan całego 


świata format mały. Cena 60c 


Imperial Atlas całego świata 
wiełki format. Cena 82.50 


Bezpłatna próba dla osłablo- 
nych mężczyzn. 


Zadziwiającą | pans ofertą robi do- 
brza znany instytut Universal Vita- £ 
lina Co., w Hammond, Ind. Kompa S$ 
nia ta składa nią z pewnej ilości u- 
czonych europejskich, którzy życie 
awe poświęcili hadzniu i kuracy! cho- 
áb płciowych. Ta kompania pośle le- 
karstwa na próbą Enpałnia darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, nar- || 
wowość | wszelkia choroby pochodzą- “ 
ca z nadużyć, a bądąc rzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya ta- 
Hne wyleczy ich x każdej słabości wynikłej z 
wystąpków przeciw naturza — szybko | nazaw- 
aze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem oną- 
kowaniu. Piszcie baz zwłoki do 


UNIVERSAL VITALINE CO., 
71 8. Hohmaa Nt., Hammond, Ind. 


WSPOMNIENIA 
MOJEGO OJGA, 


żołnierza dziewiątego pułku Księstwa 
Warszawskiego. 


Zebrał według ustnego opowiadania Ke. J. Daleki. 


(Ciąg dalszy.) 
Podał mi tego rosołu w kieliszeczku małym. 
Ja po tej chorobie tak byłem zgłodniały, że- 
bym był tę wódkę z kieliszkiem razem poł- 
knął, ale, niewiedząc co dalej będzie ze mną, 
miłosiernie dziękuję, a salceson schowałem do 
kieszeni. 

Wtem obrócił się ksiądz do ludzi i poe 
wlada: 1 

— Moi ludzie, choć go zabijemy, cóż 
nam z tego będzie, chyba to, że przyjdą Fran- 
cuzi I jeszcze raz nasze miasto zrabują, Ten 
człowiek jest naszym bratem katolikiem, trze- 
ba nad nim mieć litość, bo inaczej Bóg by 
nas może za niego karał. A do mnie obra- 
cając się, rzekł: Gdzież chcesz iść teraz, czy 
do naszego wojska, czyli też do swoich? 

— Do swoich, mówię litościwie. 

— A wiesz dokąd oni szli? 

— Pod Santa-Krus w Nowej Kastylii, 
odpowiadam. 

— Si, Sennor, mówi mł ów księżyk. 
Prawda, wiem o tem, i cieszy mnie, że praw- 
dę mówisz. 

Potem otworzył okno, zawołał jakiegoś 
chłopaka, kazał przygotować dwa muły do po- 
dróży. Mnie zaś nalał w moią manierkę owe- 
go rossoli, oddał broń i obficie zaopatrzył 
w żywność. 

Pożegnałem ze łzami zacnego księdza ł 
ruszyłem w drogę do swoich na osiełku jed- 
nym, a na drugim siedział ów chłopak, który 
mnie prowadził, Strzelali na nas chłopy hisz- 
pańskie, kule jeno tak gwizdały koło ucha. 
Ale ów chłopak jak zaczął kijem jakby od 
cepów odkładać swego osiełka, a mego sztur- 
chać, to biedne zwierzęta drepciły co żywo 
po górach. Mnie piechurowi od tego drepce- 
nia tak było przykro, że aż mi zęby szcze- 
kotały, a salceson w tornistrze to jeno tak 
tańcował, jam zaś na owym ośle gibał się z 
jednej strony na drugą jak wiecha. 

— Dziś to trochę śmiesznie, ale wten- 
czas nie było mi do śmiechu. Przybyłem 
szczęśliwie do swoich. Chłopcu dałem nieco 
żywności, kazałem wracać do domu i prosi- 
łem go, żeby jeszcze raz pięknie podzięko- 
wał dobrodziejaszkowi. 

— Pierwszy, którego z naszych spotka- 
łem, był poczciwy Imbierowicz. Pyta mnie 
zaraz: ' 

— Gdzieś ty był, żem cię tak długo nie 
widział? 

— A jakeś mnie miał widzieć, kiedy ja 
dopiero wracam z Konswegro! 

— Co ty gadasz, człowiecze!? Toś chy- 
ba zasnął wtedy? 

— Naturalnie, żem zasnął i basta! 

— Tu odpowiedziałem mu całe zdarze- 
nie i podzieliłem się z nim likierem i salce- 
sonem. On meldował zaraz kapitanowi, ten 
starszym. Chciele jenerałowie nasi księdzu 
poczciwemu dać za to wynagrodzenie, że mi 
życie uratował; ale gdybyśmy przybyli na- 
powrót do Konswegra, już nie było nikogo 
w mieście, anl owego księdza. Kościół za- 
staliśmy otwarty i zrabowany, a komże, or- 
naty i kapy poniewierały się po ziemi. Serce 
się ściskało na widok takiego spustoszenia 
na miejscu świętem. Ale cóż, to była wojna! 

Dowiedziałem się później, że to Francu- 
zi, co po nas przyszli, tak to miasto zrabo- 
wali, za to, że im mieszczanie zabili jenerała. 
Jak się on nazywał nie wiem, ale to wiem, 
że zawsze na białym koniu jeździł, 

Z Konswegra poszliśmy znowu pod O- 
kanią, gdzieśmy powtórnie okrutnie się bili; 
po kilka razy szliśmy na bagnety, aż óczy 
zamknąłem, a żgałem. Zwyciężyliśmy; noc 
spędziliśmy w polu, nad ranem wynieśliśmy 
słę cicho do Mansanares, a ztąd poszliśmy 
w góry, szukać Hiszpanów. 

W górach tych wykuta była droga. Tę 
z obydwóch stron obsadziliśmy, nie puszcza- 
jąc nikogo. My strzelcy mieliśmy pierwsze 
placówki. Właśnie mój sąsiad kapral Woj- 
tek rozmawiał ze mną, aż tu między obłema 
placówkami naszymi przemyka się na ładnym 
koniku szpakowatym jakiś Hiszpan w krót- 
kich porteczkach, szarym spencerku, konop- 
nych pończochach 1 skórzanych kamaszach. 

— Kto tam? wołamy, a on umyka. 
Złapaliśmy go jednak. Powiadał, że szuka 
zgubionego osiełka. Dobrze, mówimy, choć 
mu nie wierzymy, | prowadzimy go do mar- 
szałka Sobestyjana, gdzie się pokazało, że to 
był szpieg, bo gdy go rewidowano, miał na 
łydkach pod pończochami wypisane, ilu nas 
było, ile mieliśmy koni ile mamy armat i tym 
podobnie. Kazano go zaraz powiesić, ale się 
bardzo prosił. Przysłągł, że nam będzie szpie- 


GAZETA POLSKA 


O O E S S E E S O ZZ ZZ ZZ E ŚĆ GA | 


gował. Darowano mu życie. Jakoż służył 
nam przeszło dwa lata bardzo wiernie i bar- 
dzo dobrze. Gdy mu się wreszcie to rzemio- 
sło sprzykrzyło, prosił o wołnoścć, i puszczo- 
no go w Maladze. 

Ten szpieg zaraz na wstępie nam po- 
wiedział, że ta droga bita podminowana. Za- 
radził temu marszałek Sobestyjan w ten 
sposób. Kazał hiszpańskim chłopom naspędzać 
wielką liczbę osłów i mułów, na które wło- 
żono tłomoki, Te Posły z ludźmi w szere- 
gach jakby wojsko jakie, mając na przodzie 
doboszów, którzy ogromnie bębnili, maszero- 
wały po onej drodze. Aż tu naraz ogromny 
huk — patrzymy, a tu chłopy ł osły latają 
jak ptaki po powietrzu. Hiszpanie bowiem 
miny zapalili, myśląc że to my idziemy. Nasi 
dobosze zaś, minąwszzy zasadzkę, dostali się 
w ręce Hiszpanów, I tylko jeden z nich póź- 
niej do nas wrócił. 

Gdy tak minęło niebezpieczeństwo, opu- 
ściliśmy góry I bez żadnego przypadku ciąg 
gnęliśmy ku Granadzie. 

Pod samą Granadą przetrzepaliśmy zno- 
wu porządnie Hiszpanów | weszliśmy do 
miasta. 

Ztąd udaliśmy się do Tawerny, gdzie- 
my ośm miesięcy stali, a na wszystkie stro- 
ny wycieczki robili. W nocy wychodziliśmy 
za młasto, a w dzień wracaliśmy do koszar. 

Poprzednio, nimeśmy z Granady przyszli 
do Tawerny, staliśmy przez cztery miesiące 
w mieście Santote. 

Pod tem miastem, żeby siłę zaopatrzyć w 
mięso, zajęto raz na patrolu w górach czte- 
rysta ładnych owiec i tyleż kóz. Tę trzodę 
musieli chłopi paść po górach, a my z bro- 
nią nabitą chodzili za nimi. Na noc przypę- 
dzano stado do miasta, na podwórze ogro- 
dzone. Dnia jednego pod wieczór, gdym 
właśnie zamykał bramę, słyszę, że ktoś puka. 
Patrzę, a tu stol Hiszpan niewidomy jak pie- 
niek, a w najlepszych latach; pacholę pro- 
wadzi go. 

— Co tu chcecie? pytam go. 

A on odpowiada żałośnie: 

— Ach pozwól trochę, bo to moje owce 
i kozy, któreście zabrali — to cały mój ma- 
jątek. Pozwól, niech przynajmniej uściskam 
jedno z moich jagniątek. 

Żal mi się zrobiło biedaka; schwyciłem 
więc jedno jagnię i podałem mu. On ściskał 
i całował ze łzami owo zwierzątko, a potem 
westchnął ciężko mówiąc: 

— Już tyś teraz nie moje, idź z Bogiem 
(bajste kon Dios).” Te słowa skruszyły mnie 
do szczętu. Chłopiec, który go prowadził, 
już rzekł: 

— Sennor Alonzo, cóż nam płacz pomo- 
że; chodźmy lepiej do domu. Ale ja rozczu- 
lony mówię do niego. 

— Panie Alonzo kto wie, czy się nie 
da jako naprawić wasza strata? Ja wam do- 
pomódz nie mogę, ale tę wam daję radę; 
idźcie do Granady, gdzie jest nasz jenerał 
Sobestyjan; proście go, może wam każe wy- 
puścić albo wszystką trzodę, albo przynaj- 
mniej część. Wszak spróbować nie zawadzi. 
— Poszedł za moją radą, a marszałek kazał 
mu wypuścić po dwieście maciorek z obu- 
dwóch rodzajów, cośmy też chętnie uczynili, 

Radość niewidomego Hiszpana była nie- 
słychana. Pytał, gdzie jestem, a gdy mnie 
znalazł i na zapytanie jego powłedziałem mu, 
jak się nazywam i jak mi imię, zawołał z ra- 
dością: 

— Andres amigo, buono hombre, — to 
znaczy po polsku: jędrzeju, przyjacielu, dobry 
człowieku! Pójdź do mnie, mówił dalej, niech 
cię uściskam| Jak mnie złapał za szyję, to 
o mało mnie nie udusił, 

— Potem zaprosił mnie do swego domu, 
gdziem poznał jego matkę i dwie siostry. 
Nie było mi na świecie lepiej nigdy jak w on 
czas. Alonzo, gdy mnie tylko posłyszał, za- 
wsze wołał serdecznie: "Andres amigo!” 

— Przez cały czas w tem mieście nie 
znałem co bleda. Zawsze mnie prosili do sie- 
ble — wszystkiego mi dawali, czego tylko 
zapragnęła dusza moja, Obie siostry zawsze 
mnie obszyły i oprały. Taką miałem wonczas 
bieliznę, kiejby panicz. O nic się nie tro- 
szczyłem, bo wszystkiego dostałem od poczci- 
wego Alonza bez mówienia. 

— Owe slostry były to urodziwe i po- 
bożne panienki, osobliwie młodsza, co się 
zwała Maria Dolores. Ta bardzo mnie lubiła, 
a jam też krzywo nie patrzał na nię, 

— Cala familia chciała mnie zatrzymać, 
i ofiarowali mi Marią Dolores za żonę. Przy- 
znam się, że będąc młody i rozkochany, 
przytem i majętnego widząc obywatela w owym 
Alonzo, widziałem na ziemi raj otwarty przed 
sobą. Bo Alonzo miał oprócz trzód jeszcze 
kamienice wielkie i majątek. Ale cóż — żoł- 
nierz nie do słebie należy, Porzucić rodaków 
I chorągiew, to wstyd i hańba. A  przytem 
myślałem jeszcze sobie: Hiszpanie to naród 
zdradliwy; niechbym ja się jeno kiedy roz- 
gniewał na kogo, toby mnie gotowi zabić, ja- 
ko cudzoziemca. Na własne bowiem oczy wi- 
działem, jak Hiszpan jeden trafiwszy drugle- 
go w polu, zapytał go: 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
——KG—L—>LLRLLLLLn 


Czytajcie o premiach podanych 
na stronicy l-ej. 


Do cierpiącej publiczności: 


CHICAGO, ILL., 22-go sierpnia 1900. 


Byłem chory rok fA miesiace. Byłem tak cho- 
rym, że nie mogłem chodzić, nia mogłam sam 
ubrać się, byłem bezwładnym i nieczułym, by- 
łem tak nerwowym, że nie mogłem łyżki donieść 
do ust moich, nie mogłem sam położyć stę w łóż- 
ko ani wstać z łóżka sam: po schodach chodzi- 
łem na rekach | nogach do gdry. Zatwardzenie 
miałem nierstannie. Lekarze nie mogli usunać 
tego; wszelkiego rodzajn lekarstwa zupełnie nie 
skutkowały, setki dolarów straciłem na ło; nia 
mogłem minuty na nogach ustać, tak byłem ner- 
wowym. Żołądek mój potraw żadnych nie mógł 
znieść, wreszcie moi lekarze rzekli mi, ża nm- 
rzeć muszą. Tak w łóżku leżąc dostałem gazeta 
do ręki i wyczytałem o GORZKIEM INIE 
DRA BOŻYNCZA: posłałem do apteki Winhold, 
Erie | Milwaukee ave., po flaszkę. Po nżycin 
jednej batelki ncznłem coś w moim ciele, że 
sam nie mogą opizać: posłałem po drugą, jesz- 
cze lepiej, lecz po użyciu 5 butelek. począłam 
wstawać z łóżka, zacząłem chodzić, wreszcie 
puściłem sią zobaczyć osobiście tę osobą, która 
swoim cudownym środkiem uratowała mi zdro- 
wie 1 życie. Dziś obowiązany jestem publicznie 
dziękować mu ł daj Boże przedłożyć mu na sto 
lat życia i z jego cndownem GORZKIEM W1- 
NEM. Wszystkim cierpiącym rekomendują 


GORZKIE WINO 
DR. BOŻYNCZA, 


które znajdnje sią pod No. 519 Milwankee ave., 
Chicago, Illinois, 
CHAS. H. LAKK, norweg. 
824 Milwaukee ave. Chicago, 111. 


Gdzie się osiedlić? 
a OJ 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓBE PBZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 
dzy,” dzięki obfitości | anioia i 0 S 
Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 


Dla zakładających fabryki grunt darmo, 
moc pieniężna | zoja RS nE 

Grunta i farmy po dolarze za akier, oraz 
500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead. 

Hodowla bydła w okregu 
Meksykańskiej przynosi olbrz. 


wybrzeża Zatoki 
ymie zyski, 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy i trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 

Powlodzcie nam, czegobyście chciell, a my 
wam wskażemy, gdzie i w Jaki aposób możecie 
osiągnąć cel waszych życze Pt: o nie zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze zaludniają się bar- 
dzo szybko. 


Opisy, mapy i wszelkie Informacye darmo. 
Adres: R. J. WEMYSS, 


General Immigration 2 Induatrial Agent, 
(May 17, 1901) LOCISYILLE, KY. 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 


WŁOSOW. 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Watrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 


(Offis 2566 Grand St., Wms.) 
Po szczegóły piszcie pod adres: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
P. 0. Box 2361 New York, 


50 YEARS’ , 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 
Anyone nending a nketch and description may 
niczly aacertain our opinion free whether an 
invention fa probably patentable. Communica- 
Uons atrietly confdentlal. Handbook on Patenta 
sent frase. Oldest spency for securing patenta, 
Patenta taken through Munn & Co. recaliva 
special notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A handsomely illnstrated weckly. Largoet Mr- 
culation «f any sclentitio journal. Termas, $3 a 
yoar: four mmunths, $L id by ali newadealera. 


MUNN £ (0.38rero:4=». New York 


Branch Office, (25 t.. Washington, D. C. 


Doświadczony f znany na cały świad 4 
DOKTOR HAM 


posiadający dyplom najlo- 


S 
szego kolegium * Bellevue 6 
gdlicapital Medical College" z 4 

New Yorku,po odbycia po- " 
guzy i wizytacył różnych 4 

szpitali wkrajut w Europie, ad 

pozyjmuje chorych u siebie i 0 

oraz udziela rady listownie. 

Dr. Haim słynie na cały 
Wówiat, albowien wyleczył 

tysiące ludzi, którym ani i= 

ktorzy ani sznitale nie mo 

Ry nie pomódz. Dr. Ham ma najreyezr Swis [) 

jectwa, że obchodzi sią z pacyentami uczciwie. 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I utżczzizy(| 
z wszelkich choróh zastarzałych. 

JTeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę ninni() 
doktorzy nie potrafli cią uleczyć, udaj się do 4 
dra Ham, a an cię wyleczy luh otwarcie ci po [i 
wie, że dla ciebie nia ma żadnej nadzieli nie 

potrzebujesz nic tracić. PARADA DARMO W) 

rr Ham EEE rAz zd WI i 

oro! » jcie wiek chorego, przyślijcie w 
liście NO włosów z PIESZA także R dan N 

s markę pocztową, to dostaniecie odpowiedź(|' 
natychmiast czy choroba jest do wyleczenia. |. 
Można pisać po polsku, angielsku lnb niumiec-(j/ 
ku. Adres taki: 5 

DR. C. B. HAM, l 
508—509 Nationa! Usios Big. TOLEDO, onio. ji 
NAPISZCIE DG DRA HAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. i 
DARNO dostaniecie bardzo ciekawą kalążke f) 
«Poradnik dla Chorych," jeżeli poślecie awój! 
j 


adres do Dra C. B. Ham, 
+ 


AUGUST GROSS, 


9°N—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- f 
kolwiek innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


u e  Btrojenia i i 
po mioh x jonh i reperacyo fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lab niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty. 
wynaleziony został w Auatryl 
kilka lat temu i m woda 
awych cennych własności wnet 


1 zwyczajny ból głowy iak rő- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje sig zarwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż noei się dniem ! nocą 


rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Franoyi, Skan- 
dynawii i innych krajach on- 
ropejskich, w których dotąd 


nważany leat jako jedno s naj- Wym, 
lapszych lekarstw przeciw re- ponad adoken; sopiro wymh 
umatyamowi oras innym cho- aznurka na azyl, niehieakę 
robom. stroną do ciała. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny milaczy renmatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mūs- 
kułów i stawów, newralgią i 
bóle w całem ciele, terwo- 
wość, wzzelkiego rodz u, O- 
słabienie, wyniazczoną żywot- 
ność nerwów, rażenie ner- 
wów, bezrenność, zwątpienie, 
przytgpienie nmyas'ow: hy- 
steryg. paraliż, odrgtwiałość, jaca od piętnastu da dwudzie- 
drżenie, apopieksyę, napady WA ) stu pięcio razy więcej, Każda 
epilaptyczne, chorobę św. Wa- W PSPAX ` osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy czy chara, powinna zawasa 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego frodka zahezpieczającego przed chorobą, 

Poszlijcia Jeden Dolar przez express, money order, albo w liścia regłatrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny yá albo sześć za pięć dolarów. 
siąca rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są doatateca- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomandacyj. 


Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po nżyciu,krzyż trzeba wła 
żyć na parę minnt do letniego o- 
ctu na sepodeczku. Dla dzieci 
do octu trzaba dodać niacd 
wody. stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztnje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
Iż uczyni tyle dobrego. co ró- 
żne paski elektryczne, kosztu- 


Używałem od 21 marca jeden z pańskich elektrycznych krzyży | przekonałam sią. krzys ten 
raeczywiście takim jest jak ogłoszony. Veale wikdzą w Rayem ramiein i miałem takie do- 
egiiwości, iż zmoszony byłem nosic reką na temblakn. Po dwutygodniowem używaniu pańskiej 
elektrycznago krzyża mogłem temblak zrzucić. Teraz jestem w stanie podnieść tą ręka nacz 

z wodą. e mam dosyć słów na pochwałę za ulgi, które krzyż elektryczny mi przyniósł. 


ANDRZEJ MADSEN, 2366 Quincy ave , Ogden, Utah, 8 kwietnia. 180%. 
CHICAGO. 


THE DIAMOND KLECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., 


Zaproszenie do przedpłaty na 


MMDDNIE POWIESCIOWO-PAUKUWI Ż 


Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku- 


o 

a 

e 

: 

: drukowaliśmy: “Przez Wszystkie a 
3 3 
: jemy:—Żóky Generał—Bez Szczęścia—Teatralne 1 wiele Innych $ 
. 

e 

8 

H ; 
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Leczeniu Chorób Bydła—Pisma 


pięnnych powieści. 
Prenumerata kosztuje rocznie......... UA Ad oGJÓKA: 81.00. 
Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 


Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 


DETMERA DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. . 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŃWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panle:—Wielebna Matka Przełożona í nasze stowarzyszenie, jak równień 
innt, którzy słyszeli nasz prześliczny "Upright" Fortepian Pańskiego wyrobu. są 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
wołeni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u famtlij prywatnych. — Z szacunkiem, Hatka Sheridan, R. 8. C. J., "Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor I Łytle ulic. 

INNE REFKRENCYE Z CHICAGO: 
iona) Bank. —Kol Św. Ignacego 13ej ul.)—Wibne Sioe! lskia Notre 
nach fana łostty Bw. Fam. a Wazarewi "Wibef kułęża: ku, Wi i kaj. 
ke. F. Wojtalewicz, ka. Fr. Bvrgier.—Kapitan Piotr Kiołbassa. —A. J. Kwaaigroc! S 
Małłek —St. Hawajkart.—C. W. a E. M. Dyniewicz.—Ald. John F. Śmulaki.—Puni And. Kurr.— 
Jan Wojtalewicz —Szymon Wojtalewicz.—B. Klarkowski —1 setki innych Polaków w Chlcage i pa 
całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kożciołów, Szkół I Domów. —Importujemy I fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


Eg" Fortepiany strofmy, przeprowadzamy Í reperujemy. 
TELKFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HARBISON 266 


Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


a FABRIKANT ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
a 1 IMPORTER | eraan, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 
-a - cza o dame - GUNEWI 


Poleca Bzanownej Polskiej Publiczności: 
Z OKI 


A, fa Toe | 81.08 
poza oh za EE: ata 00 1 $4.00 
leroay a -Rer pg p za ek 

Boa, Tie | dB 


Pajac, wgłelsow pataba fe: 41 O 
ja w i ra Ia, estuka ly 18a 
Cygary, B0 estok pa CJE H 
E Ta r aa t 

e KAJA 


ólni Wib 
Baszególniej zwracamy Tn ahas o DaehaRiah a na mem uperi aa 


Fapiarosy a tureckiego 
E EA e TRAS 
peb te ot ant w 
Bibużłki za tuzin paczek. . da, Be, 60o I bów 
9 tł Gaw funt po......fla i f 

„Bl głoś do Pajki, Pamtas eee: 


Po Najlepsze 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. 82nd 8t, CHICAGO, ILL, 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymana są w jak 16i 
największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- AR 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy- QZ 

Și my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
A wyleczamy jak najskuteczniej. 
THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
1335—1337 W. 32nd Bt, Chicago, I. 


UO EWZEWZECZALCZAA 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Połeca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
go to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Władysław Przywitow- 
ski, pochodzący z pod zaboru ro- 
syjskiego, gubernii płockiej, powisa- 
tu i miasta Rypin, poszukiwany 
est przez swego brata Franciszka 
1 siostrę Wiktoryę. On sam lub 
ktoby o nim wiedział raczy napi- 
sać do: Frarciezka Przywitowskie- 
go, Br 81 Milford, Mass. 38-49 


Zofia Szkotak, pochodząca 
z Galicyi, wsi Sachy Gront, powiat 
Dąbrowa, przybyła do Ameryki 
przed trzema laty i przebywająca 
dawniej we Filadelfii, oraz Jan 
Szkota k, pochodzący z Galicyi, 
wsi Niecojny, powiatu Dąbrowa, 
przybyły do Ameryki przed rokiem, 
a przebywający dawniej w Minne- 
apolis oboje ea poszukiwani 
przez niżej podpisanego. Ktoby 
z rodaków wiedział co o poszuki- 
wanych, lnb oni sami, raczą pisać 


pod adresem: Jan  Czyrwiecki, 
Bondsville, Maas. 
Wojciech Waoławik 


oraz żona jego, pochodzący z Gali- 
oyi, powiatu Jasło, wsi Tokuw, 
a żona jego z BSchorkowki, prze- 
bywający lat parę gdzieś w stanie 
Michigan są poszukiwani. Ktoby 
o nich wiedział, lub oni mami, 
raczą donieść pod adresem: Paweł 
Słowik, Chester, Orange Co., N.J. 


Kawaler w średnim wieku 
poszukuje towarzyszki życia w wieku 
od 18 do 234 lat. Musi posiadać 
majątek i być wzorową Polką. 
Reflektantki raczą pisać pod adre- 
sem: R. Brand, 169 Krie at, 
Cleveland, Obio. 


Stanisław Sobieralski 
i Jan Bieńkowaki, pocho- 
dzący z pod zaboru ruskiego, wsi 
Górny Szpital, gminy Dolny Szpi 
tal, powiat Lipno, gubernii Płoc- 
kiej, poszukiwany jest. Należy 
pisać pod adresem: Maryanna Le- 
wandowska, z domu Bienkowska, 
11 William st., Middletown, Conn. 


Pewien młodzieniec poszukuje 
zajęcia w saloonie polskim lub nie- 
mieckim. Może też przyjąć pracę 
jako woźnica do powozu. Źgłosze- 
nia do redakoyi Gazety Polskiej. 


Józef Wilk, 
z Galicyi, z Woli Rogowskiej, 
który w grudniu zeszłego roku 
opuścił kraj i przybył do Ameryki, 
poszukiwany jest przez stroskanych 
rodziców, pozostałych w starym 
kraju. Liczy lat 25, jest wzrostu 
średniego, twarz ma owalną, Oczy 
piwne. Ktoby z rodaków wiedział 
co o poszukiwanym, lub on sam, 
raczy napisać do rodzioów. Adres: 


pochodzący 


Tomasz Wilk, Wola Rogowska, 
poczta Wietrzychowice, Galicya, 
Austrys. 


Kawaler, lat 28 liczący, Polak, 
pochodzący z pod zaboru rosyj: 
skiego, chce wejść w korespon- 
dencyę z jaką piękną polaką dziew- 
czyną, i gospodarną, w celach ma- 
trymonialnych. Adresować należy: 
Mr. Peter Wo., Mount Pleasant, 
Westmoreland, Co., Pa. 


Marta Frioz, z domu Czy- 
chanowicz, pochodząca z Królestwa, 
gabernii Wilno, powiatu Troki, 
wsi Dawajniski, przebywająca po- 
dobno w Middleport, Pa., poszu- 
kiwaną jest przes brata. Adres: 
Adam  Czychanowicz, Bx 305, 
Southport, Conn. 


Doktorpolski oraz i a p- 
tekarz zrobiłby dobry interes, oaie- 
dliwszy się w mieście Wilno 
w Minnesocie. Jest tam dużo Po- 
laków tak w mieście, jak i w oko- 
licy, a doktora Polaka dotychczas 
żadnego. Gdyby który z lekarz 
miał ochotę dowiedzieć się bliżaszyc 
szczegółów, raczy pisać pod adre- 
s Anastazy  Golata, Wilno, 

inn. 


Franciszek Bruderek, 
pochodzący z Król. Pol, gub. 
Łomża, powiatu Ostrołęki, gminy 
Misenec, wsi Dombrowy, przeby- 
wający w Ameryce około 11 lat, 
a przez parę lat w kopalniach 
węgia w Nadureia, Pa., poszuki- 
wany jest przez swego brata. Adres: 
Józef Bruderek, 7 Lody st, Wor- 
oester, Masa. 


Stanisław Kaczorowski, 
pochodzący z W. Ks. Poznańskiego, 
s miasta Rogowa, przebywający 
w Ameryce 10 lat,” a głównie 
w Chicago, od 6 lat nie dający 
o sobie żadnej wiadomości, possu- 
kiwany jest przez własnego brata. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam, 
raczy pisać pod adresem: Józef 
Kaczorowski, 340 Downing st., 13 
ward, Pittsburg, Pa. 43—46. 


Piekarz polski, żonaty, 
lat 25 liczący, który wyterminował 
w nstarym braja, silny, zręczny, 
rozumiejący przyrządzać wszelkie 
pieczywo, który pracował już pół- 
tora roku w piekarni angielskiej 
i zna także cokolwiek język an- 
gielski, poszukuje zajęcia w jakiej 
polskiej lub angielskiej piekarni. 
Adres: Wojciech Pukul, 16 Charch 
st, Taunton, Mass. 


Józefa Piechookiego 
z Warszawy poszukuje się, Ktoby 
o nim wiedział, lub on sam, proszę 
pisać pod adresem: Antoni Ko- 
walski, Bx 6, Karlstadt, N. J. 


Podług 
PRAW NIEMIECKICH 
rablany, jest znakomitym przeciw 


INFLUENZY, 


Reumatyzmowi, Neuralgii,itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecie 


SKOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylkozochronng markg Kotwies” 
Jedno z licznych śwladectw lekarskich : 
New York,d.I2Czerwcal8Ń 
W chorobach jakilnfluenza. 
Kolki. Reumatyzm iłp.Pański 
"KOTWICZNY PAN EXPELLER oka- 
zał się środkiem znakomitym. 


25%. i 5Oct. u wszystkich aptekarzy lub u 
p. Ad. Richter & Co.,215 Pearl St., Now Fork. 


hurtownych i cząstkowych dro- 
istów, Duchowicńsi wo, itd. 


CHICAGO. 
— Jan Błażek, subjekt 


zamieszkały przy ul. Honore, 
a pracujący w składzie pe- 
wnym na dole miasta, wysia- 
dując z kolei ulicznej na ul. 
State przy 23ej, upadł tak 
nieszczęśliwie, że stracił na 
czas jakiś przytomność; gdy 
zaś potem przyszedł do sie- 
bie, okazało się, że wskutek 
upadku dostał pomieszania 
zmysłów. Odesłano go do za- 
kładu dla chorychu mysłowo. 


— Józef Laske, lat 15 
liczący, a zamieszkujący p. n. 
146 Cleaver ul. umarł w szpi- 
talu z ran, jakie otrzymał w 
czasie kolizył wozu z wago: 
nem kolei ulicznej na State i 
Lake ulicy. 


— ‘Streeter i cała jego 
armia uwolnieni zostali od 
wszelkiej _ odpowiedzialności 
decyzyą sędziów przysięgłych. 
Streeter, jak wiadomo, rości 
sobie pretensyę do wielkiego 
obszaru gruntu powstałego 
wskutek ławy piaskowej na 
jeziorze I zasypywania jeziora 
śmieciami i popiołem. Z wio- 
sną na owym spornym grun- 
cie przyszło nawet do strzela- 
niny, o którą właśnie teraz 
proces się zakończył uwolnie- 
niem oskarżonych. 


— Z dniem Igo listopa- 
da utworzoną zostanie nowa 
podstacya pocztowa p. n. 913 
N. Robey ul., a zarządcątej- 
że zostanie p. Władysław Sło- 
miński. 


— Bagniska i trzęsawi- 
ska pomiędzy Winnetka a 
Glencoe zamienione zostaną 
na park. 


— Jan Klonowski, 7 le- 
tni malec, którego rodzice 
mieszkają przy Hermitage ave. 
na Town Of Lake, wieszając 
się u wozu rozwożącego piwo, 
spadł pod koła, i przejechany, 
ducha wyzłonął. 


— John Scott, stróż na 
torach Ch. M. & St P. w 
Rogers Park, ratując życie 
dwojga dziewczyn, sam życie 
postradał. Dziewczyny jecha- 
ły powozem i w chwili gdy 
nadbiegał pociąg osobowy, 
wjeżdżały na tor kolejowy. 
Czekała je tam śmierć niechy- 
bna. Scott pojął w sekundzie 
grozę położenia obu dziew- 
czyn, nie przewidujących nie- 
bezpieczeństwai w jednej chwi- 
li skoczył przed konia, cofając 
go w tył, Gdy powóz był na 
bezpiecznem miejscu, nadbiegł 
pociąg I najechał na Scotta, 
zanim mógł usunąć się. Od- 
rzucony on został 50 stóp i na 
miejscu zabity. 


— Firma Marshall Field 
pobuduje nowy gmach, służą- 
cy jej jako skład hurtowny 
towarów. Gmach to będzie 
dziesięciopiętrowy, a stanie 
przy Jackson boulevard. Ko- 
szta budowy podają na $200,- 
000. 

— W Lewisa instytucie 
technologii, nauk ścisłych i li- 
teratur, przy rogu Madison i 
Robey ul. otrzymał posadę 
profesora pan Wicherski, Po 
lak. Tamże na wykłady lite- 
ratur angielskiej i amerykań- 
skiej uczęszcza kilku Polaków 
i jedna Polka. 


— Wypadki na chicago- 
skich kolejach ulicznych nie 
należały nigdy do rzadko- 
ści, ostatnimi czasy atoli zda- 
rzają się one tak często, że 
władze miejskie powinny coś 
postanowić, aby ktoś za to 
lekceważenie życia ludzkiego 
był odpowiedzialny. W nie- 
dzielę ubiegłą zdarzył się no- 
wy wypadek na linii N. Clark 
ul. przy Pratt ave. Wagon 
motorowy oderwał się w bie- 


gu od reszty wagonów ł po 
pędził naprzód, pomimo usi- 
łowań motorzysty, który sta- 
rał się naderemnie przerwać 
prąd elektryczny. Wagon pę- 
dził przez dwa bloki, poczem 
uderzył z siłą w inny pociąg, 
który dognał, i znacznie go 
uszkodził. W tym wypadku 
poranionych zostało czterna- 
ście osób. 


— Chicagoska spółka te- 
lefoniczna wprowadza w uży- 
cie nowe aparaty telefoniczne, 
i równocześnie obniża cenę za 
telefonowanie z dziesięciu na 
pięć centów, spodziewając się 
mieć w ten sposób większe 
dochody. Dotychczas spółka 
ta- miała w mieście tylko 2,- 
200 stacyj telefonicznych, a 
każda z tych stacyj przynosi- 
ła rocznego dochodu przecię- 
tnie po 40 dol. Teraz atoli 
spółka porozmieszcza w mieście 
25,000 aparatów, i liczyć bę- 
dzie za każdorazowe użycie 
telefonu tylko pięć centów. 
Nadto każdy może sobie dać 
zaprowadzić telefon, kto za 
ręczy, że przynajmiej raz na 
dzień będzie takowego uży- 
wał. 


— Stanisław Pochata 10 
letni urwisz southchicagoski, 
złapany został na gorącym u- 
czynku, gdy przestawiał zwro- 
tnicę na torze kolei Lake Shore 
przy South Chicago. Zapyta- 
ny dlaczego to czynił, od- 
rzekł, że chciał widzieć wyko- 
lejenłe pociągu. Co z takiego 
malca być może? 


— (śm osób poranio- 
nych zostało wskutek wykole- 
jenia się pociągu osobowego 
kolei Lake Shore & Michi- 
gan Southern niedaleko 44ej 
ulicy. Nieszczęście, jak zwy- 
kle, stało się wskutek niedbal- 
stwą zwrotniczego, który za- 
pomniał przestawić zwrotnicę 
po przejściu pociągu towaro- 
wego. Szczęściem pociąg szedł 
wolno, więc też | wagony nie 
uległy zupełnemu zniszczeniu, 
i ośmiu pasażerów odniosło 
lekkie poranienia. 


Ostatnie Wiadomości. 


NEW York, 24 paździer- 
nika, — Jeden z urzędników 
banku “First National,” Chas. 
L. Alvord, skradł z kasy te- 
goż banku $700,070. 


PEKIN, 24 października. — 
Książe Czing i Li Hung Czang 
podali przedstawicielom mo- 
carstw warunki do zawarcia 
pokoju. Chiny przyznają się 
do winy, gotowe są wypła- 
cić wszelkie odszkodowania, i 
gotowe do zawarcia nowych 
traktatów handlowych. 


SCRANTON, Pa., 24 paź- 
dziernika. — Prezydent Mit- 
chell powiada, że strajk gór- 
ników zakończy się prawdo- 
podobnie w przyszły ponie 
działek, i że robotnicy ode- 
brali już w tym względzie po- 
trzebne instrukcye. 


LONDYN, 23 października. 
Rosya, jak siłę okazuje, nie 
wiele sobie robi z paktu an- 
glo niemieckiego i postanowi 
ła prawdopododnie pozostać 
przy swym planie. W odpo- 
wiedzi niejako na tę ugodę 
anglo niemiecką, Nowoje Wre 
mija pisze: 

«Cudzoziemcy w którejkol- 
wiek części Chin są zawsze 
powodem zaburzeń, i na pół- 
noc od Pei Ho nie możemy 
zezwolić na niczyj wpływ, ale 
tylko na nasz. Nie mamy za- 
miaru gwałcić terytoryalnej 
całości Chin, ale nie możemy 
mieć obcych kupców i misyo- 
narzy w okolicach, mających 
styczność z naszem państwem. 
Utrzymujcie politykę otwar- 
tych drzwi w południowych 
Chinach, eksploatujcie je aż 
do wnętrza, szerzcie ewange- 
lię przy pomocy miecza ile 
tylko chcecie, to wasz inte- 
res. Ale nie pozwolimy na 
polityką otwartych drzwi w 
północnych Chinach. 


W młodzieńczych moich snach. 


W młodzieńczych moich snach 

Jest wszystko, co zachwyca... 
Morza, o cichych dnach, 

Zearebrzone od księżyca, 
Doliny złotych niw, 

Kraje, gdzie wieczną wiosną 
Zboża, nie znając żniw, 

Kwieciste w słońcu rosną, 
W młodzieńczych moich snach 

Jest świat, co zachwyt budzi 
Świat pełen szczęścia... ach, 

Szczęśliwych nie ma ludzi... 


GAŁBETA POLSKA. 


Czytajcie o premiach 


na stronicy l-ej. 


Sztywne, 


łeniom, 
bólom 
użyciu. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


555 Alisczik P 
558 Areuński R 
559 Baldygo A 
562 Balak M 

563 Bartkowski J 
569 Belancik J 
562 BII A 

573 Blenoszewski W 
583 Buhja 8 

587 Bykowaki P 
588 Cerniewski G 
589 Chaluch J 

590 Chrzanoski W 
591 Chowaniec G 
592 Chmiełicek J 
297 Czabor W 

598 Danin A 

599 Denden P 

603 Dnlor J 

604 Duszek F 

607 Dykracz F 
616 Fiasko A 

623 Fonte'ja L 
181 Furman A 
645 Groszka 8 
646 Grotowski J 
647 Grnpcziuski W 
650) Gryczewska J 
6538 Gudanowski W 
834 Grzybowski S 
655 Hamila J 

656 Haza J 

659 Horak A 

663 Jankowski W 
665 Janik M 

666 'akobeaka J 
666 Jasinski A 
669 Jesion A 

674 Judeckt J 
680 Kuszala B 
631 Kenelak K 
684 Kozleński G 
686 Klupan J 

689 Komperda K 
691 Kosydor W 
693 Kromesinski F 
694 Kryzecr L 

6% Krempel F 
698 Kryzck J 

699 Kudena M 


przesilone i przepraco- 
wane mięśnie odzyskają siłę i sprę- 
żystość wkrótce po natarciu Severy 
Ołejem św. Gotharda; Jest dobry 
przeciw nabrzmiałościom, 
reumatycznym 
często po jednorazowem 
Cena 50 o. 


7223 Mamik M 
T23 Malszawski A 


128 Meniński A 
729 Mikunt A 

781 Milasz I 

785 Mulscek A 

738 Myśklwiec E. 
788 Nawladek W 
748 Nowak L 

744 Norak J 

145 Nykoski 3 
746 Ochobowicz M 
747 Olechowski W 
750 Ostrowski S 
451 Orsznla J 

752 Panach J 

T59 Palińska J 
158 Petkiewlics K 
760 Pietrnski K 
761 Pinkowski A 
762 Plewa 8 

766 Rezuer L 

767 Ryharski p 
773 Ryndak A 
789 Spenek L 

798 Ailik A 

7%4 Skowrońĥñski A 
705 Sknpień W 
796 Skorka W 

7% Smorwina A 
7% Sobota J 

801 Sakołowski W 
802 Szydło 8 

805 Siec I 

806 Stasz K 

8m Stesniewski A 
813 Szczpanik J 
814 Szmollński C 
815 Taluzek W 
818 Turen N 

820 Urbanowicz W 
823 Uzelącz P 
824 Wiczewicz F 


826 Wróblik A 
827 Wandowik W 
828 waliak J 

833 Wardzalas J 
834 Waranus K 


przesi- 
i innym 


701 Kukla E 

Go Kurzawa J 885 Warchoł M 

103 Kurapka J 836 Wajrzeń A 

707 Leja A sa Wilks z A 
nie waka 

718 Kitwiak A Ma Wolk K 


717 Łyszczurczyk A 
718 Lipniawski J 
719 Kaćkowskt J 
720 Marmi A 

T21 Mackowski W 


845 Woźniak M. 
846 Warzocha TI 
847 Jakubowicz H 
850 Zilla A 


GENY TARGOWE, 


CHICAGO, 24 Października, 1900. 
Pszenica Zimowa , 


No. 3 ozerwona 734—152 
“3 twarda 674—170 
Latowa No. 3 67—15 
Kukurydza, bussel 
No. 3 biała 404 — 414 
No. 2 żółta 404 
No. 4 ” 3932 
Owies, buszel 
No. 2 biały 347— 253 
No. 4. biały 23—334 
Żyto, bussel 
Grudniowe 50} 
Jęczmień 39—56 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 4.50 
Minnesota patenta 3 80—4 00 


Piekarska,worek 196 ft 3.40 —3.60 


Żytnia miech 3.50—9.70 
Siano 100 funtów 
Wyborns tymotka  12.50—13.00 
No. 1 11.90 —12 00 
No. 4 10.50—1 1.00 
No. 3 8.00—10 00 
Choice prairie 10.50—11.00 
No. 1 8 00—10.00 
No. 3 1.00—9.00 
No. 8 6.00— 7.00 


No. 4 5.00—5.25 
Ospa 13.00 
Bydło: 
Pierwszej klasy, 1,800 do 1.690 
funtów 5.75 - 5.90 
Drób żywy: 
Kury funt —ę 
Kaurczęta B 
Kaczki 14—8 
Gęsi tuzin 6 25—6.75 
Cielęcina: 
Wyborna, funt 1—8} 
No. 3, C 5—6$ 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Październik. 9.31—930.—9.33 
Listopadowa 9.24—9.33—9.24 
Grudniowa 9.20— 9.20— 9.21 
Styczniowa 9.19—9.19—9.29 
Marcowa 9.20 —9.20— 9.20 
Majowa 9.20 —9 1[6—9.20 
Czerwcowa 9.18—9 19—2.19 
Zielone, solone No. 1 8 
No. 3 r 
Cielęce 94 
No. 2 8 
Wieprzowina, 14.00 
Bmalec, 7.324—7.85 
Żeberka, 8.00—8.25 
Świnie, 100 funtów: 4.715— 4.85 
Wyborne 4.60—4.80 
Zwyczajne 4.10—480 
Asortowane, 150 do 
185 funtów 4.724 —4.80 
Biedne 2.25—3.80 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 3.80—4.15 
Roozniaki 8.90— 4.25 
Jagnięta zwyczsjne  8.0—4.85 
Wyborne jagnięta 4 90 — 5.65 
Ser: Young America 11—!1ł 
Twins 104—1°4 
Brick 104 —11 
Szwajcarski 12—124 
Limburger 10 
Bob i groch, bussel: 
Nowy 1.81—1.88 
Brown Swedish 1.70—1.75 
Czerwony 2.25 
Łój, funt 44 
No 3 4 
Jaja, tusin 14 —154 
Jarzyny: 
Kalafiory 2.50—8.00 
Belery pudło 35—40 
Cebula worek 40 
Ogórki, 40—56 
Kapusta (za sto) 2.0)2—3.50 
Sałata, oase 15—20 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 50—60 
Kartofle 
Ohioskie 30—332 
Słodkie za beczkę 1.75 
Masło: 
Śmietankowe 18—320 
Dairy 18 
Packing 134—13 
Słoma: 
Zytnia 6.00—7.00 


Pszeniczna i owsiana 5.00 —5.25 
Owoce: 


Cytryny, pudło 4.50—5 50 
Jabłka, 1.75—2.95 
Gruszki, 8.00—8.25 
Inne po 1.75—2.00 
Pomarańcze 
Włoskie 3.75—4.25 
Meksykańskie 3.25—4.00 
Banany 1 35—1.50 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—114 
Szozupaki —bł 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—3 
Bullheads 8—10 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.84—1 86 
Tymotka 4.40 
Koniozyna 7.50— 10.00 


NASI PODROŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 


Posiadają oni nasze zupełne 


zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 


Pan Wawrzyniec 
Michigan. 


Radomski jest obecnie i kolektuje w stanie 


Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie Ohio, 


a następnie w Pennsyivanii i New 


York. 


.. Abonenci, którzy mają opłacić prenumerałę 2a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie sobie obiorą, 


ponieważ wieczorem po G-ej 


godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 


S05 MILWAUKEE AVE, 
CHICACO, 


KANTOR 


galłzacyą do wszystkich krajów w Europie.— 


Realny, Pożyczkowy 
Aİ Asekuracyjny. 


| 
o 
ILLINOIS. 

Wyrabiamy Pełnomo- 
cnłetwa czyli Plenipo- 
tencye ź konsularną le” 


z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 


jemy Tytuły Własności czylł Abstrakty do egzaminacyi. 
szporty dla udających się za granicę. 


u 
iągamy schedy czyli spadki ; 


ostarczamy pa- 


Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- $ 


murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłos! do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 


danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub : 


Michigan, Indinna, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 


w Alabama, Kalifornii i w tnnych Stanach.—Mamy 


Bole życzycie, a przedłożymy wam farmę wiel 


także grunta (nieupra- s 


ą lub małą, drogą lub tanią. 


wne) z lasami i bez drzewa do sprzedania. alby = lub napiszcie czego $ 


Wymieniamy także farmy na chicagoskie property. 
U styka pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 


Karty Okrętowe do ł z Europy. 


: 
$ notaryalny wchodzące —Wyrahiamy Chartery dla towarzystw —Przyjmu- 
e 
i 
- 


W Chicago i okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 


na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia, 


lepszych kompaniach. Przyjmujemy płaniądze na wypożyczenie na pierwszy 


Kto kupuje lotę lub property, niechaj 


do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 
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C. W. DYNIEWICZ & CO., 


805 MILWAUKEE AVENUE, 


H 
E 
: morgecz czyli ra pierwszą hipotekę, 
è 


Asekurujemy od ognia w naj- $ 


CHICAGO, ILL. ż 


IGNACY WOLFF, 


plorway TABAKI 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia łepazą tabak: smaityeh nkach na sposób 
E aep AO HAt znsk ochronny 


atarckraj 
Białego Orła. któ 
wyayłamy próbki 
jamy anaczny rabat 


IGNACY WOLFF, 


Jaka zaawca tabaki áo sażywania 


się snaidnje na kaŝdem nacz 
oannik darmo. Hurtownym odbiorcom edsiąpa- 


178 DUBOIS ST. 

DETROIT, MICH. 

ła naj ASPR Tj l PP 
v ryca. W. maki, po uje 

agent “Basay Polskiej”, 


da. Na dądanie 


1) Notatki kalendarzowe. 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 


Kalendarzy Maryańskich 
NA ROK 1901 


532 NOBLE ST., 


odebrała z Europy 
Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


CHICAGO, ILL., 


TREŚC KALENDARZA: 
11) W kaplicy leśnej (wiersz Czesła- 


2) Kalendaryum z ilustracyami. 
8) Opisy kościołów I figur w różnych 


» 
- 


stronach Ojczyzny naszej Polski, 
przez trzech wrogów rozszarpa- 


nej. A więc: Kościół i figura N. 


M. P. w Sianowie (Prusy Zach.), 


kościół i obraz N.M P.w Łęgu 


Boleszynie 


(Prusy Zach.), obraz N. M. P. w 
Prusy Zach.), kościół 


i obraz N. M, P. w Skalmierzy- 
cach (W. Ks. Pozn.), kościół i o- 
braz N. M. P. w Ostrawie koło 
Gniewkowa, kościół i obraz N. 
Boga Rodzicy w Wiślicy, kościół 
0. O. Bernardynów i cudowny o- 
braz P. Jezusa w Alwernii, jubi- 
leusz cudownego obrazu N, M. 
Panny w Starejwsi pod Brzozo- 
wem, obraz N. M. co) w ko- 
yi 


Ściele parafialnym w I 


tzynle 


(W. Ks. Pozn.), o kościele i obra- 
zie Pocieszenia N. Panny w Gro- 
dziszczku (W. Ks. F'ozn.), o ko- 
Ściele i obrazie N. P. w Polskiem 
Brzoziu (I rusy Zach.), o kościele 


i figurze N. M. 
dzie (Prusy Zuch.) 


Panny w Rywał- 


Artykuliki małe pt.: Pielgrzymki, 


Kto jest kutolikiem, Ostatnia na- 


dzieja, Anioł Pański, 


Modlitwa 


jest także pracą, Opatrzność Bo- 
skn, Jakie życie taka śmierć, Łzy 
matki, Burza na morzu, Wiud- 
horst i różaniec, Zła towarzystwo 
i złe pismu, Bóg jest rzeczywiście. 


wa Lubińskiego). 


12) Oto człowiek (opis okrutnego bi- 


czowania u Żydów, z ilustracyą). 


18) Cudowne są wyroki Boskie (po- 


wieść z czasów współczesnych z 
ilustracyami). 


14) Mówiliśmy, ale nie dowiedliśmy 


(opowiadanie). 


15) O Matce Boskiej Gietrzwałdzkiej 


(wiersz). 


16) Jak wygląda Matka Boska (we- 


dług widzeń świątobliwej Anny 
Katarzyny Emmerich, z ilustra- 
cyami). 


17) Zachwycenie (wiersz T. Lenarto- 


wicza z ilustracyami). 


18) Szwaczka (opowiadanie). 
19) Czy to ja—czy nie ja? (zabawna 


historya z ilustracyami). 


20) Przymuszanie do pijactwa. 
21) Długość życia ludzkiego. 
22) Drzewa owocowe. (Ten dział jest 


bardzo pożyteczny dla utrzymu- 
jących sady owocowe, podaje bo- 
włem liczne wskazówki jak po- 
czynać należy przy uszlachetnia- 
niu drzewek). 


23) Ku rozrywce w wolnych chwi- 


lach (dzłuł zawierający opisy ró- 
Żaych gier pożytecznych, przy 
których czas przyjemnie spędzić 
można). 


| 

| 

| 

l 

| 

| 

I 

| 

| 

l 

H 

d 

l 

5) | 

6) | 

| 

1) Kościół katolicki w XIX stuleciu | 

(krótka historya kościoła katoli- | 

cklego 19 wieku, opatrzona ilu- | 

stracyami czterech papieży na | 
stolicy Piotrowej przez ten czas 

zostającymi). | 

8) Ociemniała z Awentynu (powieść | 

z czasów Nerona, ilustrowana). | 


Oprócz tego kalendarz zawiera 
liczne zdania moralne. 

Do Boga (wieraz z rycing). 
Ojcze nasz (do załączonego obra- 
zu) K. Ujejskiego. 


24) Zgublony pugllares (humoreska z 


ilustracyafni). 


25) Omaślony (zabawne zdarzenie z 
ilustracy4). 

26) Wyborne świeże śledzie (humo- 
reska z Ilustracy4), 


27) Żarty 1 dowcipy (z ilustracyami). 


28) Objaśnienie dodatków: a) Do áll- 
cznego obrazu “Ojcze nasz,” b) 
Do ryciny przedstawiającej Ucz- 
czenie Dzleciątka Jezus, c) Do 
ryciny “Husarz polski.” 


Dodatki: a) Dwukolorowy kalen- 
darz ścienny, b) Obraz kolorowy 
“Ojcze nasz,” c) Obraz kolorowy 
«Uczczenie Dzieciątka Jezus,” d) 
Obraz wykonany  litograficznie 
| «Husarz Polski. 


9) Dobry dłużnik (legenda wscho- 
dnia z pierwszych wieków chrze- 20) 
ścijaństwa (wiersz Seweryny Du 
chińskiej). 

10) Gaś ogień, dopóki czas (powieść 
na tle stosunków ludu wiejskie- 
go, z ilustracyami). 


Jak z powyższego spisu widzimy, Kalendarz Maryański na rok 1901 pod 
względem doborowe] treści nie ma snbie równego, tuszymy zatem, iż dozna 
jak najlepszego poparcia wśród rodaków naszych w Ameryce. 


Cena z przesyłką pocztową 15 centów. 
Biorącym w większej ilości udziela się rabat. 


gdy siły podupadają, 
natura domaga się pomocy; 
aby wzmocnić ciało. 


W starości, 
DR. PIOTRA 60M020 


dobrze znane szwajcarskie lekarstwo ziołowe stwarza nową 
siłę żywotności. Nie można go dostać w aptekach. Sprzedają 
go tylko lokalni agenci. Po szczegóły piszcie wprost do-====» 


DR. PETER FAHRNEY, 112-114 8. Hogne Ave, Chicago, I. 


Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 


założona została w roku 1889 na obszarze 80-akrowym w grani- 
cach miasta Chicago i od tego czasu do dzisiaj jest zapewne je- 
dną z najlepiej utrzymywanych szkółek, dostarczających różnego 
rodzaju drzewek. W tej Pierwszej Polskiej Szkółce znajdują się 
wszelkie drzewa owocowe szczepione i z dziczek, drzewa cieniodajne 
i służące do ozdoby parków lub ogrodów, tudzież różne krzewy, 
róże szczepione i winorośle w cenach od 5c do $50 za krzak lub 
drzewo. Drzewa owocowe jako też cieniodajne sprowadzane z mej | 
szkółki przyjmują się wszędzie, a osobliwie w Stanach Półno- 
enych, gdyż są ciągnione z drzew sprowadzonych z Warszawy, 
z głębokiej Rosyi i Sybiru, a wszystkie są gatunków uszlache- 
tnionych. Szezepione do dziczek tutejszych i hodowane w ziemi 


żdej ziemi, czy to lekkiej czy piaszczystej, w gli-* 
niastej a nawet czarnej. Ta zmiana ziemi nie 
wpływa na nie w niczem, drzewka więc szybko 
się rozrastają i w kilku latach wydają dobry 
i obfity owoc. 

Zwracamy uwagę tych, którzy poprzednio 
z innych szkółek sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyjąć przesadzone do innej ziemi, 
aby na próbę sprowadzili sobie drzewek z mo- 
jej szkółki, a przekonają się, że wkrótce docho- 
wają się ładnych i owocodajnych sadów. Takich 
ogrodów z drzewami owocowemi, sprowadzone- 
mi z mej szkółki jest sporo, zwłaszcza w Min- 
nesocie i Wisconsinie, gdzie poprzednio spro- 
wadzone drzewka z innych szkółek wcale nie 
rosły. Dotąd powszechnie mniemano, że grun- 
ta w okolicy Chicago są tak ciężkie, iż żadne 
drzewa owocowe na nich rodzić nie mogą; rok 
bieżący atoli wykazał bezpodstawność tego mnie- 4 
mania, bo w szkółce mojej była ogromna masa = 
drzewek, przeważnie szczepów dwu i trzyletnich, które wprost 
uginały się z powodu obfitości owocu. Nie można oczywiście mó- | 
wić jakoby to wyłącznie od gleby zależało, bo wiadomo, że drze- | 
wo owocowe wymaga wielkiej pielęgnacyi i starania, trzeba je- 
dnakże pamiętać, że często mimo największych zuchodów drzewa | 
pozostają jałowemi. 

Jedyny ten polski interes w Ameryce poleeam pamięci Ro- 
daków, licząc na łaskawe poparcie. Katalogi posyłamy darmo na 
żąddnie. Adresować: W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., Chicago, Ill. 
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